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się w obronie tej czutej komitywy „stronnictwa, 
z rządem.* i właśnie i  tego fatalnego powodu

L w ó w  d. 5. marca.
(Z powodu mowy uiinisira Ungra. — Bilans 

Wystay 'pow szechnej z r. 1873. — Proces kolei 
Łnpkuwskiej z rządom prze dl Rawskim. —  Bieżące 
sprawy austro - węgierskie. — Myśl utworzenia 
W„póltn*gd austro-węgierskiego ministerstwa kaudlu. 
— Sprawa wschodnia ; uspakajający glos póturzę- 
dowy; zaniepokojenie opinii publitzuej. — Anglicy 
Wzywają powstańców do oporo.)

M o w a  m i n i s t r a  U n g r a  na ostatniem 
Posiedzeniu przedłuż ,vskiej Izby posłów, ja,K 
Zapewniają pisma pół urzędowe, przeszła po- 
przód przez Radę ministrów'. Bardzo temu 
Vi«rzymy gdyż slaby zupełnie p. Lasser nie 
był na tej Radzie i nie mógł przeszkodzić ol 
brzymiemu błędowi politycznemu, jakim jest 
ta mowa.

Minister od gadania starał się ugłaskać 
Ceutralistów, oburzonych miiU&teijnlnemi wy­
wodami Starej Preasy, że większość Izby bę­
dąc rozbitą, niewiedzącą czego cluD a czego 
niechce, niezdolną głosem swoim obalić a swem 
zaufaniem podtrzymać żadnego gabinetu, która 
albo musi pizyjąć konwencję rumuńską, albo 
pizygotować ,-ię na rozwiązanie i na nowe wy 
bery — wcale nie zasługuje na względy, bo 
tylko z łaski rządu żyje; że w ogóle istotnego 
parlamentu austrjackiego niema. A rego celu 
minister nie dopiął. Centraliści aż nazbyt do­
brze wiedzą, że wywody Pressy na prawdzie 
polegały, i dlatego przyjęli konwencję ru 
muiiaką, a gdyby zachodziła obawa, że dele­
gacją nasz* i prawe centrum będą przeciw 
konwencji głosować, p. Herbst, który zrzekł 
się już głosu przeciw niej, byłby wraz z G, 
skrami i wszystkimi nawet żydami głosował za 
konwencją, aby mandatów swoich me narażać 
na ogień nowyHi wyborów. Oentrallści aż na- 

wzbyt dobrze wiedzą, że wyrazy p. Ungra, iż 
miuisterja mijają a parlament pozostaje, są 
pustym frazesem; aż nadto dobize wiedzą, 
że zachwalania arcymiłej komitywy między rzą­
dem a ceutiaJistami są bajką, dość zuchwałą 
po tylu klęskach, jakie ostatniemi właśnie cza­
sy uentraiiśc,' zadawali rządowi. Na nic się nie 
zdało niezręczne zresztą pizy sięganie, że rząd 
obecny jest rządem stronnictwa, a nie rządem 
państwa, bo centrahści nazbyt dobrze wiedzą, 
za W A usuji jedynie od woli korony zalezy byt 
i upadek gabinetów.

Ozy dalej minister zręcznie sobie postąpił, 
przyrzekając pomyślne d 'a Austrji załatwienie 
tokowań z Węgrami — bardzo wątpimy, i faj 
jerw ei* tfeu moiU jeszcze zabójczą bombą wró­
cić na głowy ministrów, Liody skutek nie do 
piszę owemu zapewnieniu.

pozostają zatem z mowy ministra jeszcze 
wycieczki przeciw opozycji. Ze opozycja na 
stręczała mu niejeden słuszny wątek do zada 
Wania jej niejedności, to rzecz pewna. I  wy 
cieczki te byłyby bolały, gdyby nie uwaga ko 
miczua, że pochodzą one z ust ministra, który 
w imieniu gabinetu na mowę p. Weissa takie 
cuda opowiada o solidarności centralisiów mię 
dzy sobą jak  i z rządem, podczas gdy z obo­
zu centralistycznego ani jeden ,glos nie ozwał

p. U ngu io  c/.terecn z okładem latach niem 
ty nagle mowę odzyskał. Rzeczowo zatem wy 
cieczki te były k ulą  w płot —' ale wywai y 
ten dla rządu i „stronnictwa“ niemiły skute c, 
że opozycja przetrze sobie wreszcie oczy, i :,e 
tacy Dnnajewscy staną się nadal niemoż l- 
wymi. j

Pod jednym tylko względem przyznamy p. 
Ungrowi tryumf, a to pod względem stylu. Me­
wa jego było wyskokiem, wykwitem nowego 
stylu teutońsko-semickiego, była jednem sło­
wem „pikes fein.‘ O jakże skakały z radości 
takie Koimy, Lausery, Goldbaumy, słysząc styl 
swoich fejietonów i artyKułów podniesiony do 
godności stylu ministerjalno-parlamentarnego. 
Zaledwo większa by zapanowała radość w 
Izraelu teutońskini, gdyby księżna Schwarzes- 
berguwa zaszczyciła „cercie* ba>oaowej Pi.ike- 
łesowej długą, zażyłą wizytą. A któż zresztą 
posiada tyle warunków do takiego stylu co p. 
U nger: z urodzenia i wychowania iSemita. z 
tendencji Teuton ; a do danej właśnie sprawy 
przyniósł on i ten przymiot, że za czasów Bel- 
credego zapisywał się tederalistom.

W wilię tej mowy, d, 29. lutego rozdaijo 
posłom drukowane sprawozdanie rządowe ;o 
k o s z t a c l i  w y s t a w y  p o w s z e c h n e j .  Dr. .t 
21. lipca 1871 pozwoliła Rada państwa 6 mil 
złr. na wystawy, niebawem potem rządy objął 

rąk Hohenwarta gabinet Auersperga-Oasseia, 
zaczęła się gospodarka kracłiowa. W kwie­

tniu r. 1873 przed samem otwarciem w ystany 
ministerjum zażądało świeżych 9 700.000 złr 
dodając, że na podstawie „dokładnego struty- 
nowania przez biegłych suma ta wystarczy na 
pokrycie wszelkich kosztów aż do zupełnego 
załatwienia spraw wystawy.“ W edług powyż­
szego bilansu jednak koszta wynoszą o 3,423.270 
złr. 80 ct, więcej, 1. j. razem 19,123.270 zlr. 
80 cnt.

Przychody wystiwy obliczano jeszcze w 
kwietniu 1873 na 7 mil. złr. — dzisiaj okazało 
się, że wynoszą Tylko 4,256.349 złr. 55 V, ct.; 
t. j. niedobór wystawy wynosi 14 866.921 złr. 
2U/, ct. W powyższym przychodzie zresztą-z^ 
sprzedaży bdetów wpłynęło tylko 2,714.870 złr 
90 ct.

Bilans wystawy powszechnej odsłania o 
raz mnóstwo okoliczności bardzo ciekawych, 
ale dla gospodarki centralistycznej bardzo nie­
miłych.

Ko l e j  Ł u p k o w s k a ,  jak doooM Nowa 
Piesse, wytoczyła rządowi przediitawskienu 
proces. Oba rządy . węgierski i, przedlitaweki 
podwyższyły gwarancję dla pokrycia niedoborów, 
niespodziewanemi Kosztami tunelu tupkowskie- 
go spowodowanych Rząd węgierski chciał nad- 
lo uwzględnić przykre położenie tej kolei z 
powodu niedoborów ra hu, które jeszcze zape­
wne szereg lat potrwają; rząd przedlitawski je 
dnak od początku temu się sprzeciwiał, a teraz 
podobno i węgierski chce pójść w jego ślady. 
Sądy zatem mają orzec, czy akcjonai |usze ma­
ją, lub nie, prawo wymagać zupełnego opro­
centowania kapitału swego, bez względu na 
kośzta ruchu. Przedlitawski minister skarbu o- 
świadczyl w Radzie państwa, że przy udziela

niu koncesji uie miano na myśli kolei, któraby 
kosztów swego ruchu nię pokrywała. Zarząd 
kolei natomiast wywodzi, że kulej ta z góry 
była koncesjonowaną i budowaną jako kolej 
polityczno-wojskowa, a nie dla celów ekono­
micznych. z góry zatem wiedziano, że ona ko­
sztów rnchu swego pokryć nie zdoła.

Jak  słychać, s e j m y  g a l i c y j s k i  1 
p r a g s k i będą miały sześć tygodni czasu na 
swe obrady. Po Wielkanocy, zapewne d. 24. 
kwietnia zbiorą się I e 1 e g a c j e na sesję 
czterotygodniową, a R a d a  p a ń s t w a  zbie 
rze się dopiero we wrześniu. Na czerwiec nie 
będzie zwołaną, ponieważ ralezy posłom dać 
chwilę spoczynku i zresztą choćby t r a  k t a t  
h a n d l o w y  z W ł o c h  a mi  został wcześnie 
zawarty, dodaną będzie klauzula względem pó- 
źuiąjszej jego ratyiikacji. Część preliminarze w 
tego traktatu została, jak słycuać z Pesztu 
już spisaną w Rzymie, i delegat węgierski, br. 
Andreanszky d. 1. bm. powrócił do" Pesztu.

Tagesprtsse, Która ostatniemi czasy bywa 
organem węgierskim, wywodzi w dłJgirn arty 
kule, że s p r a w y  h a n d 1 o we należy uchy­
lić od namiętnego traktowania - w parlamentach 
wiedeńskim i peszteńskim i p o r u c z y ć  je 
de l  eg ac jom wspólnym; wspólne ministerjum 
etfarhn jako zbyteczne zwinąć, : ,v>i-skarbu jako zbyteczne zwinąć", i utworzyć mi- 
nisteijum do wielkich wspólnych interesów 
nandlu i przemysłu, mianowicie wobec zagra­
nicy. Tagespresse dodaje, że ręfoima ta będzie 
przy odnowieniu ugody austro węgierskiej wpro­
wadzoną.

Z Zagrzebia d. 2. bm. donoszą; „Tutejsza 
jineralna komenda wojskowa w ysika komisa 
iza  na  g r a n i c  ę b o ś n i a c k ą  z poleceniem 
aby wychodźców nakłonił do powrotu do 
domu.*

Przed paru miesiącami głoszono dość ń'.- 
wnie i na podstawie tak oczyw istych  stosun- 
' ów, jako też iiórteł wiarogodnyck, że każde z 
ino carstw bliżei zainteresowanych w k w e s t j i  
.v s c k o d n i e i  działa na własną rękę. Osta- 
tuienii czasy zdanie to uległo pewnej zmianie, 
ii tQ w tym kierunku, że Anstrja i Moskwa po 
rozumiały się u iezależni 
i

du i Cettyni, spełniają tez gabinety owe mo 
calne zobowiązanie — poparcia usiłowań pacy- 
tfkacyjnych z obu stron. Jeśli Porta oaz wana- 
nia się postę, ować będzie z takąż samą lojal­
nością, pacyfikacja jest możliwą. Porozumienie 
gabinetów jest zupetne. Zacliowan^e się b e- 
g ó w  w B o s n i i  s t a n o w i  p e w a e  n ie b e z ­
p i e c z e ń s t w o  d l a  p o k o j o w e g o  r oz -  
w i ą z a u i a  p r z e s i l e n i a  w s c h o d n i e -  
g o. Będąc z pochodzenia Serbami, a przeszedł­
szy na mahometamzm dlatego tyiKO, aby zaży­
wać pewnych praw feudalnych, postradania o 
nyck nie pragną, i okazują nieprzyjażń f»naty 
czLą ala uajnowszych koncesij rządu tureedfc- 
go. Właśnie posłali oni teraz deputację do te ­
go rządu, ktorego jedyną są w Bosnii podpoią

Mimo początkowych zaprzeczeń tego półu- 
rzędowego komunikatu, zaprzeczeń, dążących 
widocznie do uspokojenia opinii pnbhcznej, dru 
ga pułowa komunikatu wręcz przeciwne nsku- 
tecznia zadanie i wzmaga m epokoj; jako głó­
wny czynnik on ego widzi nietylko w zachowa­
niu się. ale nawet w samem istnieniu b e g ó w .  
Jakaź na to rada ? Czy mocarstwa pomyślały 
o tej przeszkodzie? Komunikat mówi o presji 
gabinetów na powstańców, na wychodźców i na 
rządy serbski czarnogórski; sposób jednak, w 
jaki dokonywa się ta  presja, wielce niepokoi 
opinię publiczną w Europie. Dziennik. CliaUe 
p isze : „Jeśli mocarstwa okazały tyle gorliwo* 
ś i i zgodę tak zupeluą w celu zniewolenia ouł- 
taua do przyjęcia reform nr. Andrassego, nie 
rozumiemy — dla czego nie prowadzą dalej 
dzieła swego w tym celu, aby i powstańcy ró ­
wnież przyj ę1 i te reformy * Italie widzi w tem 
groźne niebezpieczeństwo dla poko u europej­
skiego. Ostrożne i umiarkowane Debaty w zu­
pełności podzielają te obawy Korespondent bel­
gradzki Czasu nadesłał następujący list angiel­
ski do Serbów i załączone do sytuacji uw agi: 

. !‘ ^Londyn, 16 lutego 1876.
Zbliża się ch w ila , mająca rozstrzygnąć 

losie chrześcian  w Hercegow iuie i Bośuii. W y­
św ia d czy sz  mi pan pruwdziwą przyjemność, 
pozw alając ini za pośrednictwem organu swo 
je g o  zw rócić  się do wszystkich bohateiów, 
walczących za  Wolność i pówiedziec im, Łe żn-l

od u m eh  m ocarstw ,' duą miarą nie powinni skl«dftd br-om, że nie 
ułożyły tajae warunki potwornie ia. U dus tu ! powinni dawać posłuchu żaduym przyrzecze- 

w Galicji, tudzież w Korgresówce wersja ta I mom, pochodzącym od Porty ottomańskiej. Ją- 
obiegała jeszcze przed pierwszą wdeścią, tj ! ^tem sz.zęśliwy, że mogę wam powiedzieć, iż
przed trzema 1 v.b czterema miesiącami. Wobec 
tago teraz oto wystosowano z Petersburga do 
moskiewski*) ajencji telegraficznej depeszę: „Ze 
względu na to, że w pewnych sferach nie u- 
srają obawy co do o d d z i e l n e g o  p o r o z u ­
m i e n i a  s i ę  m i ę d z y  g a b i n e t a m i  w i e ­
d e ń s k i m  a p e t e r s b u r s k i m  na wypadek 
rozszerzenia się kwestji wschodniej, gdyby po- 
wsiancy broni nie złożyli, — powtarzamy, 
ze akcja dyplomatyczna pozostaje ograniczouą 
do podstaw umówionych między sześciu mocar­
stwami. Dalsze postępowanie w każdym razie 
zawisłem będzie 0d ogólnego porozumienia. Ga­
binety wzmacniają nac!sk swój na powstańców, 
na wychodźców, tudzież na rządy serbski i 
czarnogórski; jenerał artylerji, Rodi.;z, odjeżdża 
z Wiednia z instrukcjami kateKoryczncmi. Przez 
mowę, z jaką się zwracają gabinety do Belgia*

5?

N o w e l l a
pric*

B .  B o l e s ł a w i t ę .

(Ciąg dalszy). *)

"Unid
l̂ ońjr
, W  
; »  

łoWis

Nic wdając się w drażliwą rozmowę, Rżew- 
ski powoli nakładać zaczynał ciasne rękawiCZ- 
ki i zwracając się do Pascłmlskicgo, zapytał:

— A pan, jeśli pytać wolno, za jakim in­
teresem przybyłeś do Wiednia ?

— Ja V — rzekł pan Izydor — ja  się roz­
rywam i obserwuję, uie mam potrzeby nic robić 
i o mc się starać. Mam dosyć tego, com się 
dorobił, w politykę bawić się nie lubię, do ani 
bicji jeszcze nie dosyć zestarzałem. To resurs 
na te lata, gdy już inne potrawy nic smakują.

Muszę zobaczyć operę, zjeść parę razy ko­
lacją w- przyjemnem towarzystwie, posłuchać 
muzyki w Volksgartenio. pośmiać się z naszych 
meneiów u Daunia... Słowo honoru — to wszy­
stko. .

— Ja  tak samo -- śmiejąc się, powtórzjd 
Kżewski.

Paschalski popatrzał nań z uwagą, i wziął 
powoli, ociągając się. za kapelusz.

— Idziemy razem? — zapytał.
— Przepraszam .. — właśnie przypominam 

śubie, że mam słówko napisać do domu.
— A ! mruknął gość, wyciągając rękę — 

Więc, ao zobaczenia.
Zakręcił się po pokoju, jakby jeszcze coś 

chciał powiedzieć, rozmyślił się i wyszedł.
Rżewski popatrzył na zegarek, przejrzał 

&ię w zwierciedle. pogładził włosy, Jnpił resztkę 
tddawna wystygłej kawy, która stała na stor 
dku, i pomyślał co robić z sobą.

Wczorajsza twarzyczka panny Aniel:, przy­
pominała mu się ciągle, niepokoiła go swym 
smutnym wyrazem, radby ją był znowu zoba­
czyć.

Czy bedzie na obiadzie z ojcem na górze, 
u tem wątpił; czy mu wypadało pójść do Sło­
wińskich z w iz y tą ro z w a ż a ł właśnie.

W Wiedniu w istocie do roboty nic nie 
hliał. Przyjechał tu rozerwrać się, sprawić trochę 
shkni, poohodzić trochę po Grabenie i pospace­
rować po Stadt-Parku, nie zapominając wieczo- 
!'em Volksgartenu. Opieka nad tą panną, samą 
N n ą  z ojcem chorym , uśmiechała mu się, jako 
0i iclzo przyjemny obowiązek. Chciał się jednak

*) Zobacz nr. 41, 42, 43, 44, 51 i 52.

i dowiedzieć coś wprzódy o tych Slomifiskicli, 
bo zaledwie słyszał o nich.

Przeszedłszy się z temi myślami po pokoju, 
wziął za kapelusz. Nie szkodziło przejść się po 
mieście i siąść na chwilę w kawiarni, naprze­
ciw' św. Stefana.

Zamykał sw e drzwi właśnie, gdy z sąsie­
dnich wybiegła prędko panna Aniela, obejrzała 
się i dała mu znak głową. Pan Ełjasz krok 
podstąpił, aby spytać o zdrowie i rozkazy.

— Ach, proszę pana, proszę — zawołała 
pospiesznie Słomińska — o stanie mojego ojca, 
z którym się on przed nim, przypadkiem wydal 
w chwili zapomnienia, o którym nikt prawie 
nie wie, proszę, zaklinam, nic mów pan nikomu, 
nikomu...

Miałoby to daleko groźniejsze i boleśniejsze 
dla nas skutk i, niżeii sam sobie wyobrażać mo­
żesz...

Złożyła przed nim ręce, jak do modlitwy.
— Błagam pana!
Łzy postrzegł w jej oczach.
— A! palii! — zawołał przejęty — dosyć 

rozkazu...
Panna Aniela podała mu rękę i znikła.

starczył dla 
ją  za pierw-

Jkl

Przed godziną obiadową, która prawie w 
całych Niemczech, w klasach średnich, jest du- 
syć wmzesną, panna Aniela siedziała w swoim 
pokoju, od którego drzwń do ojcowskiego były 
otwarte — gdy zapukano łęciuebno, i w tejżf 
cliwdi, kobiecina młoda, wystrojona, w której 
od pienvszego spojrzenia łatwo b jło  można po­
znać Wiedenkę, wbiegła niezmiernie żywrn do 
pokoju, z roztwmrtemi rękam i, uśmiechniętą 
twarzyczką, rzucając się ku Anieli.

— Anielusiu moja droga!
— Hyziu! Dyziu moja, jakżem lad a , że

cię mam!
I uścisnęły sio serdecznie., dtugo, jak dwie 

siostry, chociaż były , tylko dobremi przyjaciół­
kami z jednej niegdyś pensji. Dyzia wyszła ja ­
koś za mąż do Wied> ia, los jej poszczęścił —
była dla tej stolicy stworzoną. Chociaż pocho­
dziła z zamożnej lwowskiej rodziny, i była 
Polką, wycliowanie, wpływy, coś zresztą niewy­
tłumaczonego, czyniło ją, już nawet w latach, 
gdy się najwięcej zachowują cech rodzicielskie­
go domu — prawic cndzo/.iemką.

Zamążp<;jście jeszcze się do tego więcej 
przyczyniło Lyła jeszcze na pensji, gdy piękna 
jej twarzyczka rum iana, okolona włoskami zło- 
tem i, buzia różowa do całowania stworzona, 
oczki niebieskie, uśmiech figlarny, skusiły mło­
dego człowieka, wówczas leszcze kończącego 
uniwersyteckie nauki. Dyzia _ była córką rodzi­
ców dosyć majętnych, ale ludziną obarczonych — 
stanowiło to właśnie trudność dla kochanka, 
który nic miał nic, nad głowę jeszcze niezu­
pełnie umeblowaną i pięć palców, które nie 
wiele robić umiały, a nic zarobić nie mogty.

Nie miała tyle, aby jej posag 
obojga, ani była tak ubogą, aby 
szego lepszego wydać chciano.

Młodzieńcza miłość pana Anzelma była sza­
lona, gwałtowną, namiętną — oboje kochali się 
tak, jak to tylko za młodu i w powieściach się 
ludzie kochają — co najdziwniejsza — wytrwali 
z tem przywiązaniem lat parę. p an Anzelm. 
który wr ówczesnycłi szkołach i uniwersytecie 
po nmmiecku lepiej się nauczył njj. ^  p0]£tV 
skończywszy nauki poleciał do Wiednia, szukać 
dla obojga chleba — poleciał z myślą o Dyzi 

Miłość czy talent —- zagadka do rozwią­
zania trudna — poszczęściły mu z  rozpaczy 
rzucił sit do dziennikarstwa. Ryła to chwila 
gdy ono we Wiedniu rosło na drożdżach speku­
lacji giełduwych, nawzajem spekulacje podtrzy­
mując, gdy ludzie z cynizmem najosobliwszym 
dorabiali się pieniędzy i renomy. I miłości tylko 
wiele a trochę talentu ,potrzeba było, aby się 
się przebić. Ńa tjch  panu Anzelmowi nie zby­
wało; z dosyć nędznie w początku płaconego 
iejlotonisty w jednej z mnogich Press niemiec­
kich, zyskał wprędce i dobił się stanowisk?.’ za­
pewniającego mu niezależność. Rodzice Dyzi zła­
mani j:-j prośbami, stałością j ' go. wydali ją za 
pełnego nadziei młodzieńca — choć stary ojciec 
tego powołania dziennikarskiego^ i chleba papie­
rowego nie rozumiał a mało weń wierzył. Dyzia 
od półtora roku była najszczęśliwsza z mał­
żonek.

Wieden podobał sie jej nadzwyczajnie, gdyż 
była roztrzepaną, zalotną, jju M . lubiącą s"ię 
stroić; biegać, szczebiotać i zalecać kobieciną.'
Miłość dla męża t r w a ł a  jeszcze, ale już znacznie*-
pożyciem z nim złagodzona. Ze swej strony pan 
Anzelm był małżonkiem wygodnym z systemn 
— ekli ktyliiera. Miłość dla Dyzi nie przeszka­
dzała mu do małych intryżek za kulisam i, do 
różnych przelotnych stosuneczków w mieście, do 
kolacyjek we czworo, gdy się nadarzyła zręcz­
ność Tak mało się z tym rodzaj -m życia uk ry­
wal, że żona wiedziała lub domyślała się prawie 
wszystkiego, i — korzystała z nauki. Zresztą 
żyli z sobą jak najlepiej.

Oliwili: szału minęły, nastąpiła polityka i 
rachnba. Dyzia była świeżą i jak  — szatanik 
ponętną, młodzież roiła się kołb niej, męża to 
wbijało w pychę, a ją niezmiernie bawiło.

u  przyszłości nie myślano tak bardzo wiele. 
Dyzia nauczyła się tu na świat i życie pa­

trzeć z epikurejskiego i utylitarnego stanowiska.
Być może iż teorje męża, z któremi się nie 

taił także — zastosowywała w innej sferze. 
Pan Anzelm, który dawno postradał rodziców, 
i wychowywał się o jałmużnie moralności, chwy* 
tając zrzynki i resztki etyki, jakie czasem fid 
gościńcu młodzieńczego życia spotykał za 
zasadę miał — dobić się mienia a życia używaći 

Wiedział tylko to jedno .ż są granice, po 
za które niebezpiecznie jest przechodzić, lecz

że
opinia publ czna w Anglii odtąd jest wam 
przychylna, i jestem przekouany, że jeśli Ser­
bowie odzyskają swą niepodległość, naród an­
gielski z radością powita ich wolność i ui« po 
zwołi, aby ich Un nowo njai^mi&no. W cfiwiiaen 
tak krytycznych głos tak wielkiego męża si #i u 
jak  lord Russt»l nie może przebrzmieć 1>oj. ku 
tku. Otóż zasyłam wam wyciąg i  lisrn jego. 
który dziS otrzymałem.

Lord Russel mówi: „Nie wierzę, iżby irady 
i fermany sułtańskie mogły doprowadzić do 
skutku. Przypuśćmy naw et, że ogłoszone usta­
wy miałyby znaczenie i że mahometanie naraz 
przejęliby się ideą iż ustawy te »ą dla nich 
obowiązujące; byłoby to dla chrześcian ułudą 
gdyby uwierzyli temu. Gdyby chrześcianie dziś 
broń złożyli, byłoby to hasłem do rzezi dla 
Turków. Times w ostatnim numerze mówi. że

dyby nie to źe groziło wyjście 7 \ nie — nie 
wiadomo gdzieby się zatrzymał. Wszystko mu 
było jedno komu służył i jaką oprawę pepieraŁ 
Gotów był dowodzić czarno, biało, czerwono 
byle mu się to jak  najlepiej opłacało. Był Liby 
uczciwym człowiekiem w rzeczach drobnych i 
powszednich, w ważniejszych kierował się odrę­
bną moralnością polityczną, która, jak  Wiado­
mo" -  zbyt skrupulatną nie jest

Szkoła dzhnnikarska wiedeńska, w której 
się wychował, była jedną z najdoskonalszych 
do wyrobienia człowieka bt-z charakteru. Miał 
talent, to mu starczyło. Uważał go za jedyny 
majątek — zadaniem dlań było, aby jak najle- 
piej procentował. Umieszczenie tego kapitału 
było dlań obojętnem, byle hypoteka pewna.

Nie miał pan Anzelm w młodzieńczym za­
pale dosyć taktu, aby w tej kuchni swojego ży­
cia smażyć przy oknach zamkniętych... swąd 
wypuszczaj na stolicę, wcale się go nie-.wstt: 
dząc. Cynizmu tego nauczył się od mistrzófy 
wiedeńskich, Przychodził wieczorem do żen;', 
opowiada! jej jakim sposobem u tego a teao 
anti'1'prenera kolei lub banku, ^rozą lub artyku-_ 
Ukiem, wycisnął tyle a tyle tysięcy guldenów -f- 
chwalfl się czytując przed nią zjadło napaści, 
które sam późu.ij podarow aną tęką  odbija .

Żona oburzała się z początku, on się śmi^ł 
całując niewinniątko — potem ruszała bialeini 
ramionami — które z tych tysięcy guldenów 
odłamany grosz okrj wał szalami i naszyjni­
kami — na ostatek uśmiechała się, a w końcu 
samym przyklaskiwała i naueżjda się olbrzymi 
talent i zimny cynizm męża uwielbiać.

Lecz stało się to, co się zawsze dzieje;-j- 
zaraza zepsucia udzieliła sJę kobiecie, przeno­
sząc w inne sfery życia... Co mężowi wolno 
było w jego zawodzie, miałożby jej być 
wzbronionem w tem kółku, w którem życie ko­
biece jest • zamknięte?

Weszła z własnem sumieniem blondynki 
(sumienia wszakże bywają czarne, czemu ly  i 
blond być nie miały??) — w układy — i stanę 
zasady przywiezijne z rodzicielskiego dom 
wraz ze staremi sukienkami odłożyła — na p 
ź.nej. ■’ tych starych zasadach było jąj tera, 
tak niewygodnie, jak  w sukienkach, z któryc’ 
wyrosła.

Dyzia jednak miada więcej (kobiecego) tak­
tu, niż małżonek, bo się nigdy przed swym pa­
nem nie wygadała z tem , że zmieniła przekor 
nania i poglądy. Była wyrozumialszą dl1 dup) 
gieh, a nadzwyczaj ostrożną względem siebiei

Od pensji a raczej od zafmążpójścia ni^ 
widziały się z sobą przyjaciółki — dla obu 
spotkanie to było milą niespodzianką. Dyzi sio 
zdawało, że1 Anielka powinna się była zmienić 
jak ona, Anieli że w Dyzi znajdzie dawne, ży­
we, serdeczne, wesołe dziew'czę, stworzone dcl 
stałej miłości i domowego szczęścia i ciszy.

żołdacy ottomańscy zamordował' trzy kobiety. 
Jeśli coś podobnego dzieje się względem ko­
biet, czegoz spodziewać s’ę mogą mężczyźni, 
którzy dzielnie walczyli z bronią w ręka za 
zasady chrzesciańskie? Nie, trzeba powiedzieć 

Byronem który umarł jako męczennik za 
wolność i niepodległość grecką:

Freedom’s battle onće began 
Beąueated irom bleedmg sire to son 
Though baffled oft, is ever won "j.

Proszę pana ogłosić ten list i przyjąć itd.
(podp.) Ł Louit F a tlty .“

Jeśli wierzyć można doniesieniom, do­
chodzącym nas wprost z Cetyni. roLowaiaia 
między Portą ottomanska. a koięcieu Mikoła­
jem nie doprowadziły do żadnego rezultatu. 
Porta rzeczj wiście myślała ustąpić Czarnogórze 
przystani Spiskiej i kilku wiosek od strony 
Hercegowiny, ale żądała od Księcia Mikołaja, 
aby odwołał wszystkich Czarnogórców, którzy 
walczą w szeregach powstańczych. L at temu 
już kilka* książę Czarnogóry 2wrócił się był 
do Porty z żądaniem, aby mu ustąpiła rzeczo 
nej p rzystan i" Prosił był także cara moskiew­
skiego, aby wstawił się u sułtana za Czarno­
górą w cela uzyskania portu Spiskiego albo 
Sutoriny Turcja przez l i t  Kima ni6 czyniła za­
dość proćbom księcia Mikołaja. Sądząc, że t e ­
raz chwila sposobna do rokowania z Czarnogó­
rą na podstawie iądafi dawniejszych, Porta wy­
słała była doktora Keczeta (rodem Szwajcara) 
do Cetyni, aby uczynić księciu Mikołajowi iae- 
które przyrzeczenia. Książę zwołał senat i przed­
stawił mu propozycje Porty, które jednomyśl­
nie odizucono. Ze źródła wiarogodnego dowia­
duję się, że książę Mikołaj oświadczył wysłan­
nikowi Porty, że „w położenia obecnen mógłby 
się układać z Turcją tylKo na podstawie pro­
pozycji, którą był uczynił poprzednio, tudzież 
na podstawie aneksji Hercegowiny do Czarno­
góry."

Zdaje się, że wojna powszechna na półwy­
spie B a ł k a ń s k i m  jes t nieunikniona, Serbia bo­
wiem przygotowuje się na nią. Pobory stałe 
już S ą  pobrane aż do m-esiąca maja, a za g ra ­
nicą zakupują materiały wojenno na skalę ogro­
mną. \V skutek rozporządzenia rządowego 
wszyscy mężczyźni ^d la t 18 do 50 zdolni no­
sić broń, k»ięża, urzędnicy, studenci, mnichy, 
profesorow i i t. d., są  zapisani w księgach 
wojskowych do trzeciego powołania. Ćwiczenia 
tej kategorji mają niezadługo się rozpocząć.

P Debains, francuz ki ajent i konsul jene- 
raluy w Belgradzie, odjechał ua urlop; mówią, 
te  nie wróci.*

Sprawy szkolne w r. J875.
Z przygotowanego do przedłożenia sejmowi 

sprawozdania z czynności Wydziału krajowego 
w uiągu rokn 1875 wyjmujemy następujące szcze­
góły odnoszące się do spraw szkolnych :

Prace reorganizacj |ne szkól ludowych w 
myśl ustaw z d. 2. maja 1873 postąpiły tak

‘"j Gdy raz u ę rozpocznie walka o wolność, 
przechodząca od|krwią zlanego ojca na syna, choć 
ni ar oz tłumiona, zaw sze je s t  wygraną/ r.

SpojizAły na siebie, uściskały się raz j e ­
szcze — a piękna Wiedenka padła na krzesło 
znużona, bo pieszo m alutkim i nóżkami przybie­
gła aż z Kaitnerringu. ____

Aniela poszła na palcach zajrzeć co robi 
ojciec, znalazła go jeszcze z książką do nabo 
żeństwa i różańcem w ręku — z lekka przy­
mknęła drzwi i uMadła naprzeciw przyjaciółki.

— Tyś się nic a nic nie zmieniła ! zawo­
łała wpatrując się w nią.

— O! w łaskawjch oczkach twoich, ale 
mąż mi powiada nawet czasem, gdy jest w ró­
żowym humorze, żem wypiękniała — chociaż 
przyjaciółkom i mężom wierzyć nie można — 
pochlebcy są. Mówcie wy co chcecie, zwiercia­
dło nieubłagane powiada mi, żem — zestarzała. 
T a trz ! pod oczami sino, puszek młodości starł 
się z twarzy... czasem aż mi strach... W W ie­
dniu to się tak żyje galopem a za nic bym 
starą być nie chciała Obrzydliwa rzecz... W e­
stchnęła biedaczka.

— P rzec iw n icy , dodała szybko — jak  cię 
kocham, Aniołunju — jesteś dopiero w’ całym 
blasku i rozkwicie... Ale co za dz iw ,! Ja  po­
szłam za mąż, mam wszystkie mojego męża 
kłopoty i zmartwienia na giowie — i to wie­
deńskie życie w ukropie, bez oliwili odpoczyn­
ku ... a ty na wsi, przy ojcu, w tej ciszy ..

Aniela słuchając potrząsała .głową i łzy &ię 
jej z oczów potoczyły. Dyzia pochwyciła ją 
za ręc e ..

— A I ty się kochasz — krzyknęła... Łzy ! 
ty się kochasz! jebtem tego pewną...

Płochej kobiecinie na myśl nawet inna łez 
przyczyna przyjść nie mogła, Aniela na nią 
spojrzała z  powagą surową i ruszyła ramio­
nami.

— Dziecko ty jesteś, rzekła cicho i smu­
tnie — nie mam ja czasu dać sercu w świat 
polecieć.

Zniżyła głos. — Nie mów o tem nic niko­
mu, dla ciebie nie chcę mieć tajemnic. Mamy 
wielkie nieszczęśpie, pp domu. Bóg mnie dotknął! 
Zaklinam cię — Dyziu, nic wygadaj się z tein. 
zgubiła byś mnie... Gd nieiakit-go czasu, (zbliży- 
’a 'stć do ucha przjjacićdki , i poczęła szeptać 
po cichu) ojciec mój, który był zawsze zamy­
ślony i smutny, często dziwnie milczący — do­
sta ł — dostał rodzaju łagodnego — obląsania.

Jest znpełnie spokojny, przy obcych i gdy 
niema mowy o ŁrajusUjest najzupełniej przyto­
mnym. Sam ua sam ze mną lub w. pouiałen to­
warzystwie, zdradza się ze swoją idee jbre... 
Zdaje mu s ię , ze jest \im s innym .. oddawna 
zmarłym... jakimś Hetmanem... Lękam s ię , roz­
paczam, płaczę... (C. d. u.j



dalece, ł« z końcem r. 1875 weszło w iycie 
2.362 szkfił reorganizowanych — a to 14 szkół 
wydziałowych i 2.348 szkół pospolitych. Mię­
dzy temi ostatniemi jest 1190 szkół etatowych 
) 868 szkół filialnych o jednym nauczycielu, 
132 szkół o dwóch nauczycielach, 27 szkół o 
trzech nauczycielach, 106 szkół o czterech na­
uczycielach i 27 szkół z więcej jak  czterma 
nauczycielami.

W ciągu roku 187G spodziewa się Rada 
szkolna krajowa przyprowadzić do skutku re ­
organizację dalszych 300 szkół,_ systemizowa- 
nycli podług dawniejszych przepisów. Teraz już 
coraz powolniej postępować musi ta  sprawa, 
ponieważ ma się do czynienia z coraz uboższe- 
tni gminami; bogatsze gminy już wszystkie 
zgodziły się dotąd na polepszenie dotacji szkół 
swoich.

Frekwencja uczniów wzmaga się nadzwy­
czajnie szybko — tak, że ani budynki ani na­
uczyciele częstokroć wystarczyć nie mogą. Cy­
fry uczniów nie znajdujemy jednakże w spra­
wozdaniu Wydziału krajowego.

O dp o w ied n ic h  budynków szkolnych jest 
w ie lk i  brak, k r a jo w a  Rada szkolna dąży też 
wszł-lkieini sposobami do przekształcenia ist­
nieją: y e h , a gdzie zachodzi potrzeba, i stawia­
n ia  now ych  b u d y n k ó w .  Z wyznaczonego na ten 
cel vv budżecie  k r a jo w y m  kredytu w kwocie 
60.000 złr. udzielono 53 gminom bezzwrotnych 
zapomóg na postawienie porządnych budynków 
szk o ln y ch ,  a czterem gminom 2050 złr. zapo­
móg zwrotnych.

Uzdolnionych nauczycieli ciągle jeszcze 
brak. Liczba uczniów w seminarjach nauczy­
cielskich wzmaga się jednak szybko z powodu 
polepszenia materjalnego bytu nauczycieli i u- 
stanowienia licznych stypendjów z funduszów 
państwowych i krajowych dla kandydatów na­
uczycielskich. W roku 1875 otrzymało przy obu 
komisjach egzaminacyjnych we Lwowie i K ra­
kowie patenta kwalifikacyjne 20 kandydatów i 
50 kandydatek na nauczycieli szkół wydziało­
wych, a 94 kandydatów i 51 kandydatek na 
nauczycieli szkól pospolitych. Razem przybyło 
w r. 1375 sił nauczycielskich 215.

Kursa ferjalne dla nauczycieli antiąuae e- 
dacatwnis i przypuszczenie do egzaminów pry- 
watystów bardzo skutecznie działają także na 
powiększenie liczby nauczycieli.

W sprawie przeniesienia wydawnictwa pol­
skich książek dla szkół Indowych z Wiednia 
do kraju toczą się rokowania z Zakładem na­
rodowym imienia Ossolińskich.

Sprawa terytorjalnego podziału kraju na o- 
kręgi szkolne w myśl ustawy z d. 25. czerwca
1875 r. przewleka się ciągle, gdyż minister o- 
światy oświadczył, że inspektorowie okręgowi 
nie zostaną przyjęci na etat państwowy jako 
stali urzędnicy, jeżeli nie będą mieli zapewnio 
uej płacy nauczycielskiej z funduszów krajowych, 
tak, żeby skarb państwa ponosił tylko koszta 
kancelaryjne, dyet i podróży. Oczywiście, że 
Wyoział krajowy nie godzi się na to żądanie, 
krzywdzące fundusz krajowy* i dlatego nadzory 
szkolne są dotąd ciągle jeszcze prowizoryczne.

* **
W zakresie szkół średnich nie zaszło w 

ciągu roku 1865 powiększenie liczby zakładów 
tej kategorji. Przybyła tylko klasa VIII. w gim­
nazjum jasielskiem, w szkole realnej stryjskiej 
klasa VI., w stanisławowskiej V., w gimnazjum 
złoczowskiem klasa III., prócz tego zarządził 
minister prowizorycznie otwarcie V. klasy z 
wykładem niemieckim w Brodach.

Wprowadzono język ruski jako wykładowy 
w Vi-tej klasie ruskiego gimnazjum we Lwowie.

Miejskie gimnazjum jasielskie przeszło na 
etat państwowy.

Miasto Bochnia podniosło starania u rządu
0 rozszerzenie tamtejszego gimnazjum niższego 
na realne gimnazjum wyższe, gmina Sanok do­
maga się także założenia wyższego gimnazjum 
realnego. W ydział krajowy popiera te starania.

Ukończono budowę gmachów szkolnych na 
pomieszczenie gimnazjów realnych w Wadowi­
cach i Kołomyi, będą zaś wykończone w roku
1876 następujące gmachy szkolne: gimnazjum i 
szkoła realna we Lwowie, szkoła realna w J a ­
rosławiu, i gimnazjum w Złoczowie. W tym ro­
ku rozpocznie się także budowa gimnazjów w 
Bochni i Tarnowie, i szkoły realnej w Stryju.

Największym zakładem naukowym w kraju 
co do liczby uczniów, jest polskie gimnazjum 
we Lwowie, liczy bowiem 939 uezHiów, w szkole 
realnej we Lwowie jest 800 uczniów, w Krako­
wie 775. W polskiem gimnazjum we Lwowie 
jest 19 paralelek, w szkołach realnych we Lwo­
wie i w Krakowie po 18, w gimn. św. Anny w 
Krakowie 15, w Tarnowie 13 klas paralelnych.

Dla języka niemieckiego pomnożono etat 
profesorów we wszystkich państwowych szko­
łach średnich zupełnych o jedną posadę. Nato 
miast pozostał dotychczas bez skutku wniosek 
krajowej Rady szkolnej o pomnożenie nauczy­
cieli stałych w szkołach realnych we Lwowie
1 w Krakowie.

Starania o założenie drugiego gimnazjom 
polskiego we Lwowie, jakoteż drugiej szkoły 
realnej we Lwowie i w Krakowie, nie dopro* 
wadziły dotychczas do żadnego rezultatu.

W miejsce krakowskiego instytutu techni­
cznego ma wejść wżycie w jesieni r. b. wyższa 
szkoła przemysłowa z kurseta nauk budowni- 
czo-iniynierskich i mechaniki. Starania gminy 
miasta Krakowa i W ydziału krajowego, aby tej 
szkole nadany został charakter akademicki, i 
aby ona posiadała katedrę górnictwa, nie od­
niosły skutku.

Zgodnie z uchwałą sejmu Wydział krajów 
wniósł przedstawienie do władz rządowych w 
kwestji uzupełnienia wszechnicy lwowskiej wy­
działem lekarskim, lecz nawet nic nie odpowie­
dziano na to ze strony rządu.

W ciągu roku 1875 rozdał Wydział krajo 
wy 423 stypendjów w kwocie ogólnej 74.546 
złr. Najmniejsze stypendjum wynosi 25 złr., 
największe 1000 zlr. — w przecięcia jedno sty­
pendjum wynosi 176 złr. 23 ct.

Korespondencje „Gaz. tfar.“
W iedeń  2. marca.

( Y) Na.jważniejszem zdarzeniem ostatniego 
posiedzenia Izby poselskiej była bez zaprze­
czenia mowa dr. Ungra, który w imieniu całe­
go gabinetu przemawiał do parlamentu. Szano­
wny minister od gadania oświadczył bez o- 
gródki, że dzisiejsze ministerstwo jest rządem 
stronnictwa wiernokonstytncyjnego, posiadającym 
w wysokim stopniu zaufanie tej partji, stojącym 
silnie wobec wszelkiej epozycji nie-niemieckich 
narodów. Przy tej sposobności nie mógł on się 
powstrzymać, ażeby całej opozycji nie rzucić 
słów nagany i potępienia z ławy ministerjal- 
nej. Oczywiście chodziło p. ministrowi o to, 
ażeby pod koniec sesji zaskarbić tym sposobem 
względy eentralistów, którzy mimo wszelkich

zapewnień ze strony ministerjalnej nie tak bar­
dzo garną się pod opiekuńcze skrzydła teraź­
niejszego* rządu Całe bowiem zanfanie, którem 
się gabinet ks Adolfa Auersperga tak szumnie 
szczyci, jes t bardzo problematycznej natury; 
w ciągu trwania sesji mieliśmy bardzo liczne 
dowody tego twierdzenia. Zaufanie to jest sztu­
cznie podtrzymywane głównie dwoma środkami: 
ustawicznem pocnlebstwem i miljonami, które 
rząd na budowę kolei w niemieckich prowin­
cjach wydaje. „Czapką, papzą i solą, ludzie 
ludzi niewolą*4. Nie mniej jednak bardzo komi­
czne sprawia wrażenie, to silne poczucie, któ­
rem się mówca z ławy ministerjalnej chełpi — 
o sile i żywotności gabinetu, którego życie w 
przeciągu jednego miesiąca wisiało na włosku 
dziesięć razy i który faktycznie tylko przez 
niezręczną taktykę opozycji zdołał się utrzy 
mać przy władzy. Zapewne głosowanie w spra­
wie konwencji rumuńskiej napełniło taką otu­
chą serce Tninisterjalne — ależ bo właśnie 
przyjęcie tej konwencji przyszło li do skutku 
z łaski opozycji, która w nieprzebranej swojej 
mądrości politycznej głosowała za rząlem, któ­
ry przez wdzięczność zaraz na drugi dzień 
grube ciska przeciwko niej inwektywy. I do­
brze jej tak. Jej zadaniem nie jest bynajmniej 
wysługiwanie się ministerstwu — ona powinna 
jedynie swój własny interes mieć na oku i nie 
zważać na żadne inne względy, nie zważać na 
to czyli to hr. Andrassemu podoba się lub nie. 
W ten sposób muszą się błędy na niej samej 
odbić — ostatnie to głosowanie pozosta­
nie w dziejach austrjackiego parlamentaryzmu 
zapisane jako dowód jej nieudolności polity­
cznej, a wszelkie tłumaczenia poniewczasie na 
nic się nie przydadzą, ponieważ faktem jest, 
że gdyby koło polskie i stronnictwo Hohen- 
warta było przeciwko przyjęciu konwencji gło­
sowało, dzisiejsze ministerstwo należałoby jnż 
dziś do przeszłości. Ze nasze twierdzenie opar­
te jest na faktach — pozwolimy sobie przyto­
czyć cyfry, które najlepszym będą dowodem. 
Za przyjęciem konwencji oświadczyło się 145, 
przeciwko 73 głosy — różnica wynosiła więc 
72 — ażeby przeciwna strona miała większość, 
potrzebowała więc być wzmocnioną 37 głosa­
mi. Ponieważ koło polskie i stronnictwo prawa 
liczy więcej niż 50 głosów, nie zachodzi prze­
to najmniejsza wątpliwość, że czapkami można 
było ministerialnych zarzucić.

Izba panów odbywa dzisiaj posiedzenie 
przedostatnie. Zgodnie z naszem doniesieniem 
nastąpi 4. marca oficjalne odroczenie oby­
dwóch Izb Rady państwa.

Ministrów węgierskich spodziewają się po­
jutrze we Wiedniu. Przerwane rokowania w 
sprawie handlowo-cłowej, mają być znowu pod­
jęte, nie mniej też kwestja bankowa stać bę­
dzie na porządku dziennym. W krótce więc bę­
dziemy mieli sposobność podziwiać ministerjal 
nych Benedeków, jak jedną po drugiej prze­
grywać będą bitwę. Wątpimy bardzo czyli na 
przyszłej sesji będzie mógł dr. Unger tak śmia­
ło chełpić się zaufaniem choćby tylko stronni­
ctwa chabrusowego.. nie, zaiste, gdyż nieza­
wodnie przedtem „pochłonie czarny Orkus** 
mądrość polityczną ks. Adolfa i jego wojują­
cych jenerałów portfejlowych.

P a ry ż  d. 29. lutego.
(A) Od 20. b. m. organa zachowawczemi 

się mieniące, nieprzestają alarmować swoich 
czytelników opisem tego, czego Francja od przy­
szłej republiki oczekiwać może. Na giefdzie 
paryzkiej walory publiczne spadły, nie wiele 
wprawdzie, t. j. tyle tylko i dla tego jedynie, 
aby nie przerywać gry na haiuse lub baisse. 
Naturalnie ten maluczki spadek, zresztą przewi­
dziany, gdyż oczekiwano z ufnością zwycięztwa 
Buffeta, jest wyzyskiwanym na niekorzyść re­
publiki. Szczęściem, że ci wyzyskiwacze wszel­
kiego, najdrobniejszego nawet wypadku, na 
rzecz swych interesów lub niechęci, nie zawsze 
są zręczni, i tak n. p. Univers strasząc kapita 
listów tym spadkiem, w końcu z żalem wyzna 
je, że ten ruch spadkowy został szybko za 
trzymany przez zakupna dokonane dla obcych 
krajów. Cóż to dowodzi, jeśli nie płonaości 
alarmów i obaw, jeśli nie ufności, jaką obu­
dziły za granicą wybory z 20. b m. Rzecz jest 
naturalna, że gdyby za granicą obawiano się o 
los Francji oddanej w ręce republikanów, to 
nie spieszonoby wcale z zakupnem papierów, 
które nowa komuna do numizmatycznej w arto­
ści rewolucyjnych asygnatów łacno sprowadzić- 
by mogła.

Lecz pomiędzy tymi alaimistami nikt tak 
się nie odznaczył, jak bonapartyści lugdnóscy. 
Ich organ Vlndependant du Bhone, nazajutrz 
po wyborach, wydrukował na wstępie, p. t.: 
„Ostatnie wiadomości1*, obszerny artykuł fan ta­
styczny, w którym nie brakło niczego; ogłosze­
nie komuny, rozbrojenie wojska przez robotni­
ków, uwięzienie marszałka i ministrów i t. d., 
wszystko to było opisane z całym pozorem 
zgrozy, jaką wywołać miały te wiadomości, 
świeżo nadeszłe z Paryża. Numer ten został 
skonfiskowany (w 3 dni po jego ogłoszeniu, 
więc jnż nieco późno) a jego redakcja donosząc 
obecnie o tej konfiskacie, zdaje się zacierać 
ręce z radości na wspomnienie paniki, jaką 
ten numer wywołał w Lugdunie, uszczęśliwio­
na tern, i i  było wielu ludzi, którzy nie wytrwa­
wszy w czytaniu do końca, przeto nie dowie­
dziawszy się, ie  te wiadomości były tylko wy­
mysłem humorystycznego redaktora, pospieszyli 
aiać postrach na łono własnych rodzin. C ieka­
wy jestem, jak  w tej okoliczności zastosowane 
będą przepisy drukowe o rozsiewaniu ze złą 
wolą fałszywych wieści przepisy, n& mocy któ­
rych dziennik la France był zmuszony wydru­
kować wyrok, który go skazał na grzywny za 
podaną przed wyborami wiadomość o przyszłej 
dymisji Buffeta, w tym samym numerze, w któ 
rym czytelnicy znajdowali jnż z Dziennika urzę­
dowego przytoczoną wiadomość, iż dymisja 
Buffeta została przyjętą. Dziwny zbieg okoli­
czności !

Kandydaci do peselskich mandatów wszel­
kiej barwy nie przestają się krzątać około swo­
ich wyborców. Pomiędzy republikanami przyję­
to zasadę, iż przy balotowanin kandydaci, któ­
rzy znajdują się w mniejszości, ustąpią z pola 
walki na korzyść tych, co najwięcej posiedli 
głosów. Pośród monarchistów różnych odcieni, 
bonapartyści próbowali przeprowadzić podobny 
system, z tą tylko różnicą, iż nie chcąc ustę­
pować sami tam nawet, gdzie są w znacznej 
mniejszości, chcą, aby wszyscy inni kandydaci 
abdykowałi na ich wyłączną korzyść. Widoczna, 
i i  te pretensje bonapartystów silniej jeszcze 
podzielą obóz zachowawczy, i przyczynią się 
do zwycięztwa republikanów. Tak np. w VIII. 
okręgn Paryża znajduje się trzech kandydatów: 
ks. Decazes monarchista wprawdzie, lecz obo­
wiązujący się stać szczerze na gruncie konsty­
tucyjnym, bonapartysta Raonl Duval, i repu­
blikanin Chanffour. W d. 20. b. m. większość 
względną posiadł ks. Decazes, najmniej głosów 
miał Chanffour.

Bonapartystowski komitet wyborczy śmia) 
więc żądać od ks. Decazes, aby pomimo wzglę 
dnej otrzymanej większości zrzekł s !ę swej 
kandydatury na rzecz Raoula I)uval, by nie 
dopuścić Chauffoura. Naturalnie ks. Decazes nie 
ustąpił, lecz co jest ciekawem, to to, że komi­
tet radykalny, chcąc  zapewnić program Duvala 
przyjął zrzeczenie się Chauffoura, i zachęca ra ­
dykałów do głosowania na imię ks. Decazes. 
jako kandydata konstytucyjnego Fakt ten chę­
tnie zapisuję. W podobnym przypadku w roku 
1848, radykalni uważali by Decazes’a za wste­
cznika, i jako takiego nigdy popierać by nie 
chcieli. Poparcie to dane przez radykałów ks. 
Decazes jest widocznym dowodem, że nauczyli 
się już i oni nie puszczać z garści wróbla, by 
gonić za gołębiem na dachu.

Organa radykalne, biorąc własne swoje 
mrzonki za rzeczywistość, rozsiewają pogłoski 
o przyszłein ustąpieniu z gabinetu admirała de 
Montaiguac i Walloua. Pogłoski te niczem nie 
są uzasadnione. Marszałek nie przyjął dymisji, 
jaką mu ofiarował wraz z Buffetem admirał, 
gdyż pragnie, aby ministerstwa wojny i mary­
narki nie były przedmiotem intryg parlanientar 
nych; zaś Wallon nie ma żadnego powodu do 
ustąpienia z gabinetu, powołanego do stosowa- 
wauia konstytucji, która jego wtasnem jest 
dziełem.

Przegląd polityczny.
Niem cy. Na posiedzeniu sejmu d. 1. bm. 

poseł Schmidt (z żagania)  interpelował rząd 
co do projektu prawa o zniesieniu patrona­
tu. Interpelant dowodził, że przywilej ten, jak 
istnieje w obecnym zakresie, nie zgadza się 
wcale z prawami samorządu, pozyskanego do­
tychczas. Na wielu miejscach doprowadził pa­
tronat do sporów pomiędzy patronem i gmi 
ną, a takie spory nie przyczyniają się wcale 
ku dobru publicznemu. Należy zatem znieść 
patronat i to przez kompensacją praw i obo­
wiązków. — Minister dr. Falk w odpowiedzi 
swej na interpelację przyznał, że kwestja ta 
wymaga spiesznego załatwienia, terminu je ­
dnak, kiedy nowe prawo przedłożoue bę 
dzie, oznaczyć nie można. Starał się mini­
ster zebrać materjal, ile możności, zupełny co 
do stosunków istniejących dotychczas; wyka­
zały się różne trudności, których tak wnet za­
łatwić nie można. Najgłówniejszą trudność sta 
nowi zrównanie praw i obowiązków. Do uie- 
których patronatów przywiązane były wielkie 
przywileje a prawie żadne obowiązki, do innych 
wielkie obowiązki a nieodpowiednie przywileje. 
Rozmaitość pod tym względem jest tak wielką, 
że prawie nie można pomyśleć sobie kombina­
cji, któraby w rzeczywistości nie istniała. Pro­
sta kompensacja obowiązków i praw wcale tej 
kwestji nie zdoła rozkwikłać. Nadto trudna to 
nadzwyczaj sprawa, odważyć po części czysto 
idealne prawa podług zobowiązań realnych, ma­
jątkowych. Należy także rozważyć, czy oprócz 
opinii władz nie trzeba także zasiągnąć zdania 
gmin. W szystko to są powody, które wcale nie 
przemawiają za pospiechem w rozwiązaniu pa­
tronalnej kwestji. Na zwłokę zresztą już z sa ­
mych powodów politycznych żalić się nie powin­
niśmy, gdyż pomijając to, że w chwili obecnej 
patronat królewski ułatwia rządowi zaprowa­
dzenie w licznych katolickich gminach regular­
nej pastoracji, to sam wzgląd na to, że znie­
sienie patrortatu mogłoby tylko wzmocnić hie­
rarchię a osłabić gminy, za pospiechem nie prze­
mawia. Ponieważ żadnego nie postawiono wnio 
skn o dyskusję nad tą interpelacją, przeszła 
Izba do wniosku tego samego posła, domaga­
jącego się zniesienia opłat od przejazdu na mo­
stach fiskalnych. Komisarz rządowy oświad­
czył, że w obecnych stosunkach finansowych, 
ani myśleć nie można o zadosyćuczynieniu po­
dobnym żądaniom. Po mowie W agnera (Szcze­
cin), przemawiającego gorąco za wnioskiem, 
przekazała go Izba komisji budżetowej.

Przy rozprawach nad etatem powszechnej 
administracji fiuansów, a mianowicie przy roz 
dziale 57 (naczelai prezesi i rejencje) poseł 
Heereman przytoczył oczywiste pogwałcenie 
prawa w swoim okręgu wyborczym przy spo­
sobności zniesienia pewnej kongregacji kapucy­
nów. Nie chodzi tutaj o sympatje lub antypa- 
tje dla klasztoiów, pogwałcono w tym przy­
padku prawa wolności osobistej i prywatnej 
własności. Zażalenie do naczelnego prezesa u- 
zyskało odmowę, bez podania powodów. W alka 
kultury, sama przez się szkodliwa, zaostrza się 
przez naruszanie prawa. Poseł W indthorst ubo 
lewał nad nieobecnością ministra spraw we­
wnętrznych, i radził użyć drogi skargi do 
króla.

Kościelne i religijne stowarzyszenia i ze­
brania w celach wspólnych ćwiczeń i praktyk 
religijnych, mają być podług wyroku najwyż­
szego trybunału z d. 11. stycznia 1876 podcią­
gnięte pod przepisy pruskiego prawa o stówa 
rzyszeniach z r. 1850, gdyż ich czynności uwa­
żać należy za rozbieranie publicznych spraw. 
Ustawy i spis członków podobnych towarzystw, 
jeżeli nie posiadają praw korporacyjnych, mu­
szą być podawane do wiadomości władzom 
miejscowym, a zebrania odbywać się mogą ty l­
ko za poprzedniem uwiadomieniem policji.

Sprawozdanie Wydziału krajowego
o zatwierdzeniu przez ministra spraw wewnę­
trznych statu tu  zakładu dla obłąkanych na 
Kulparkowie i niektórych postanowień etatu 
posad 1 płac pomienionego zakłada, niemniej o 

uzupełnieniu § 17. rzeczonego statutu.
(Dokończenie.)

Widocznie zamierza c. k. ministerstwo u- 
dzieleniem tych dat nastręczyć c. k. sądowi 
sposobność do ocenienia, ażali chory zostaje 
pod władzą ojcowską lub nie, a w dalszym wy­
padku czy potrzebnem jest przeprowadzenie 
czynności urzędowej celem ustanowienia kura­
tora lub nie.

C. k. ministerstwo pozostawia przeto po­
stanowienia §. 17. statutu uchwalone przez W y­
soki sejm, że o k a ż d e m  przyjęciu chorego do 
zakładu ma być sąd uwiadomiony, idzie jednak 
dalej w swych wymaganiaćh i żąda udzielenia 
c. k. sądowi bliższych szczegółów, tyczących 
się osoby chorego. Gdy więc życzeniom Wys. 
sejmu, żeby o każdym wypadku przyjęcia cho­
rego c. k. sąd otrzymał wiadomość, stało się 
zadość, a dalsze wymagania c. k. ministerstwa 
co do większej dokładności nie stoją w żadnej 
sprzeczności z uchwałą Wys. Izby, doradzali­
byśmy już z tego względu przyjęcia §. 17. w 
brzmienia przez c. k. ministerstwo zestylizo- 
wanem.

Mamy jednak jeszcze inne powody, które 
nas skłaniają doradzać Wys. Izbie tego przy­
jęcia, a mianowicie: W skutek przeniesienia od­
działu obłąkanych z lwowskiego głównego szpi­

tala du zakładu kulparkowskiego, odbywa c. k. 
sąd dość częste komisjonalne badania stauu u 
myślowego obłąkanych na Kulparkowie Takie 
badania odbywają się przy ustauowieuiu, nie­
mniej i przy zdjęciu kurateli, a czasem powta­
rzają się kilka razu co do tego samego chore­
go. Otóż z powodu odległości Kulparkowa ode 
Lwowa, żądał c. k. miejski delegowany sąd 
lwowski już po trzykroć za każde udanie się 
komisji sądowej na Kulparków z funduszu kra­
jowego tytułem kosztów komisyjnych — kwotę 
19 zl. 98 ct. W ydział krajowy odezwą swą z 
dnia 20. sierpnia 1875 do 1. 19433 i w później­
szych pismach z 12. października 1875 1. 2218G 
i 2.3634 odmówił wprawdzie żądaniu c. k. sądu 
i zastrzegł się raz na zawsze przeciw podo­
bnym roszczeniom, sądząc, że jeżeli rzeczone 
koszta komisyjne nie mogą być pokryte wła­
snymi funduszami chorego, wiuien je ponieść 
skarb państwa, albowiem wykonywanie władzy 
nadopiekuńczej i kuratelarnej jest wypływem 
prawa publicznego, które służy rządowi, prze­
to dotyczące koszta, tak jak przy postępowa­
niu karnem, ponieść winien skarb państwa.

Sprawa ta nie jest jeszcze ostatecznie za­
łatwioną, sądzimy jednak, że fundusz krajowy 
do ponoszenia tych kosztów żadną miarą po­
ciągniętym być niemoże. Inaczej przedstaw iała­
by się rzecz w tym wypadku, gdyby doniesie­
nie dyrekcji zakładu o przyjęciu chorego spo­
wodowało wysłanie komisji sądowej na miejsce, 
a gdyby się okazało, że chory zostaje pod wła­
dzą ojcowską, że przeto nie potrzeba przedsię 
brać żadnej czynności sądowej. W tym wypad­
ku mógłby sąd słusznie żądać pokrycia kosz­
tów komisyjnych z funduszu krajowego.

Otóż właśnie dodatek, którym p. minister 
spraw wewnętrznych uznpeluia §. 17. statutu, 
uchyla stanowczo tę ewentualność, albowiem 
przez udzielenie wyciągu z protokołu stanu 
chorych ustęp a) do h) nastręcza się c. k. są ­
dowi sposobność do powzięcia wiadomości, czy 
przyjęty do zakładu chory, aostaje jeszcze pod 
władzą ojcowską lub nie. czy więc należy wy­
delegować komisję sądową celem ustanowienia 
kurateli lub nie. Z tego więc względu doradza­
my Wys. sejmowi przyjęcia pomienionego do­
datku do §. 17. statutu.

Wprawdzie dałaby się ta rzecz całkiem 
snadnie załatwić wydaniem dyrekcji zakładu 
odpowiedniej instrukcji, gdyby p. minister nie- 
uzupełniająe statutu był żądał, żeby przy każ­
dem zawiadomieniu c. k. sądu o przyjęciu cho­
rego do zakładu przesłać tej władzy wyciąg z 
protokołu stanu chorych ustęp a) do h). Lecz 
ponieważ statu t dla zakładu kulparkowskiego 
został ogłoszony w dzienniku ustaw i rozpo­
rządzeń krajowych z dnia 15. lutego 1876 część 
IV. wraz z dodatkiem p. ministra uzupełniają­
cym §. 17, a gdy wszystkie postanowienia s ta ­
tutu zostały przez Wys. sejm uchwalone, a do­
datek, przez p. ministra w §• 17. zamieszezony, 
niebył przedmiotem uchwały Wys. sejmu, nie- 
pozostaje nam jak przedłożyć ten przedmiot 
Wys Izbie do uchwały.

Wyłuszczywszy cały przebieg sprawy koń­
czymy wnioskami:

I. Wysoki sejm raczy uchwalić : Sejm 
oświadcza, że zdaniem jego p. minister spraw 
wewnętrznych, poddając swemu zatwierdzeniu u- 
chwałę sejmu z 25. maja 1875 o statucie i e ta­
cie posad i płac krajowego zakładu dla obłą­
kanych na Kulparkowie, postąpił w sposób 
n i e d a j ą c y s i ę  p o g o d z i ć  z p o s t a n o ­
w i e n i a m i  s t a t u t u  k r a j o w e g o .  Sejm 
z a s t r z e g a ,  s i ę  przeto przeciw  takiemu po­
stępowaniu.

II. Wysoki sejm raczy uchwalić: Ustęp III. 
§. 17. statutu zakładu dla obłąkanych na Kuł- 
parkowie w brzmieniu przez sejm na dniu 25. 
maja 1875 uchwalunem znosi się i ma na przy­
szłość opiewać jak następuje:

„Dyrektor zakładu winian w przeciągu 24 
godzin o przyjęciu chorego donieść trybunałowi 
pierwszej instancji, w którego obrębie zakład 
jest położony, oznajmiając zarazem daty wy­
mienione w ustępach a) do h) protokołu stanu 
chorych, i z żądaniem poświadczenia otrzyma­
nego doniesienia “

D ziew iąte w alne zgrom adzen ie  R ady  ogól 
nej c. k. galicyjskiego T ow arzystw a gospo 

darsk iego .
(Ciąg dalszy.)

Z porządku p. Hubicki w imienia komisji ra- 
ehnnkowej zdaje sprawę o przetrntynowaniu ra­
chunków za rok 1875 i wnosi udzielenie absoln- 
torjum.

Komitet wyszczególnia pokrycie w ogólnej su 
mie 7940  zł. Z tego na oddziały część obowią­
zkowa przypada 5640 zł., zaległości wkładek z 
oddziałów 1130 zł., subwencja na czasopismo „Rol- 
nik“ 1000 zł., inne przychody 170 zl.

Rnbryka rozchodów : na zarząd centralny zl.
5290, zasiłek dla „Rolnika** 2100 zł., na cele n ie­
przewidziane 250 zł. Oddziały wnosić mają na ce­
le zarządu centralnego, z całej samy naleiytości, 
wkładki 60°/,,.

Przy tej sposobności komisja p r z e g lą d a ją c a  ra­
chunki, a szczegóinie dział odnoszący się do snb- 
wencyj rządowych, przekonała się, że Towarzystwo, 
a względnie kraj, ze strony ministerstwa rolnictwa, 
nadzwyczaj w tym rokn pokrzywdzony został. Pa­
nowie będziecie widzieć, gdy porównacie wydatki, 
przy których rubrykach nastąpiło to umniejszenie.

Ażeby zgromadzenie było w możności położe­
nia pewnego naciska a nareszcie zachęty i zalece­
nia komitetowi dalszych rokowań z ministerstwem, 
a względnie, żeby tym sposobim komitetowi udzie­
lić upoważnienia celem Uzyskania większych snb- 
wencyj, komisja po zbadania tych słabych stron 
działalności ze strony rządu, ośmiela się przedło­
żyć następującą rezolucję:

Komisja skonstatowała znaczne uszcznplenie 
subwencji dla nprawy Inn, podniesienia chowa 
bydła rogatego, niedostateczne i na potrzeby nie 
wystarczające dotowanie binra melioracyjnego, kur­
su weterynarji, wreszcie pominięcie znpelne nie­
których dawniej wyznaczonych subwencyj, jak np. 
aa ntrzymanie knrsn rolniczego dla nauczycieli, 
tndzież biblioteki rolniczej polskiej, i dlatego sta­
wia następnjącą uchwalę: Zaleca się komitetowi 
wyjednanie u wys. rządu dostatecznej subwencji 
na przyszłość w rubrykach: nprawy lnu, chowu 
bydła, na knrs weterynarji, biuro melioracyjne, o 
wywalczenie zaniechanej subwencji na kurs rolni­
czy i bibliotekę rolniczą polską, zalecając równo­
cześnie wyjednanie przyznania snbweneji na stację 
torfiarską w Dnblanach i dodatku na laboratorjnm, 
tern bardziej, że wyznaczone dla Galicji subwencje, 
są w porównanin do innych mniejszych i zasobniej­
szych prowincji, nierówniej szczuplej wymierzone.

Przy głosowaniu przyjęto wniosek komisji da­
nia absolntorjnm głównemu zarządowi i powyższą 
rezolncję.

Z powodn, iż oddziały z całej sumy należyto- 
ści wkładek zebrać się mających, płacić mają ra  
zarząd główny 60°/u bez względu, czy wkładki < d 
członków wpłyną lub nie, rozwinęła się sz er o la  
dysknsja.

P. P o l a n o w s k i  prote3tnje p rzec ie  takiej 
uchwale. Nie należy iść do ostatnich kresów, rłSj 
czy niemożliwych uchwalać uiepodobna. \Yno8i 
przejście do porządku dziennego.

Hr. K r n k o  w r e ć k  i popiera poprzednie?0 
mówcę. Nie należy nakładać zbyt wielkich cięż®' 
rów na oddziały, bo im to zagraża upadkiem.

P. K u l c z y c k i ,  wyiuszczając szeroko p0' 
trzebę kontrybuowania oddziałów, na konieczn* 
wydatki zarządu, powiada, jeżeli oddziały nie ®4 
w stanie płacić, to niechaj się rozwiążą. Cięż*1 
ten mniejsza ilość potem będzie musiała wziąć 
na swoje barki.

Przemawiają jeszcze pp. Wojciech br. Dzie' 
dnszycki Abrahamowicz, hr. Krnkowiecki, Mat' 
kowski. Przy głosowaniu przyjęto w n iosk i:

Rada ogólna uchwali: 1) Rozkład sumy pO'
trzebnej 5640 zł. na oddziały według stopy 60% 
od należytości wkładek obowiązanych w każdy® 
oddziele zebrać się mających ; 2) Oddziały obowią- 
zane są od wkładek członków spłacać na pokry- 
cie kosztów głównego zarządu 60'%.

Przewodniczący zawiadamia, że teraz odbędzie 
się posiedzenie poufne.

T r z e c i e  p o s i e d z e n i e  o g ó l n e j  R a ­
d y  T o w a r z y s t w a  g o s p .  g a l i c .  odbyło sił 
25. lutego w sali ratuszowej.

Tierwszy pnnkt porządku dziennego stanowiły 
sprawa w y s t a w  i t a r g ó w  bydła opasowego.

Referent tej sprawy p. Kazimierz Obertyusk' 
skreśla jej przebieg w sposób następnjący: Mini' 
sterstwo rolnictwa odezwą z dnia 14. maja 1874, 
zapytało komitet o :idanie, czy nie należałoby za' 
prowadzić w Galicji targów i wystaw bydła opaso­
wego. —  Komitet niechcąc sam rozstrzygać w tej 
sprawie ważnej, uchwalił zasięgnąć zdania kilku 
panów z poza grona komitetu. I tak w drodze 
obiegowej zostali zapytani pp. Gross, Polanowski, 
Bohdan, Szumańczowski i ja. P. Gross oćwiadczył 
się przeciw tym targom i wystawom, zaś wszysej 
tamci panowie oświadezyli się za, — a zwłaszcza 
w tym kierunku, by przedmiotem premiowauia byłu 
nie bydło jnż wypaszone, lecz hodowla bydła de 
opasn się kwalifikują ego. Potem zgodzili się w szy  
sey ci panowie, że tylko w takim razie możn® 
wróżyć przyszłość tym wystawom, jeżeli Wys. 
rząd duże premia na ten cel przeznaczy, by ho­
dowców zachęcić, j a t  to ma miejsce w innych 
krajach, a szczególnie we Fraucji. Na podstawić 
więc tych zdań Komitet powziął następując n 
chw ały:

1. Prosić Wys. ministerstwa o zaprowadzeniu 
w Galicji wystaw hodowli bydła do opasa się kwa­
lifikującego —  z pominięciem jak na teraz targów 
bydła już wypaszonego, wychodząc z tej zasady, iu 
trzeba najpierw przygotować materjal do takich 
targów.

2. Prosić na ten cel o wysokie premia, aby 
hodowców zachęcić.

3. Aby miejscem tych wyscaw był Lwów.
P. S z n m a ń c z o w s k i  wynurza przekona- 

nie, że o gól naszych rolników i naszych hodow- 
cow błędnie zapatruje się  na przeznaczenie chowU 
bydła. Po większej części starają się produkować 
bydło dla nabiatn, potem bydło robocze. Produkcja 
bydła dla nabiałn jest wtedy dobrą, jeżeli je»t od­
byt ua mieko, jeżeli zaś oglądać się trzeba na pro­
dukcję masła i sera, to wtedy rachować się trzeba 
z targami zagranicznemi, ceny ulegają ciągły®  
zmianom a prodncenci doznają najczęściej zawodn. 
Prodakcja bydła roboczego jest także dla naszego 
kraju ważną, lecz moim zdaniem kwalifikują się 
do tego pewne tylko strefy. Tam gdzie bydła ani na­
białowego, ani opasowego produkować nie można, ta® 
trzeba produkować bydło robocze. Bydło robocze 
rozwija się puwuli, żyć może tanim karmem, np- 
w górach, przeciwnie w okolicach obfitujących W 
paszę powinno się więcej produkować bydła opa­
sowego. My sprowadzamy po największej części n» 
opas bydło z zagranicy, wraz z zarazą i zbyt dro­
go. W szelkie kordony i wszelkie przeszkody na nic 
się nie przydadzą, jak dlngo my nie wyprodukuje­
my tyle bydła opasowego ile potrzeba dla naszych 
gorzelni. Zadanie to możnaby rozwiązać, gdyby się 
gospodarze szczerze do tego wzięli.

P. P o l a n o w s k i  zwraca uwagę, że premio­
wanie bydła odbywać się powinno co 6 albo 8 lat, 
kiedy każda obora wykazać się będzie mugta jnż 
pewnym postępem. Nie przynęcą też hodowców 
medale, trzeba aby premie były wysokie 500, 700 
i 1000 zl. za najwięcej ważącego wołn opasowego, 
jeżeli hodowca wykaże się doknmentnie, Że bydło 
w kraju urodzone i jego staraniem wychowane. 
P. dr. Z g ó r s k i pragnie, aby czas, kiedy się 
wystawy te odbywać mają, był oznaczony. Hit 
K r n k o w i e c k i  przemawia za tem, aby wyna­
gradzano tylko obory, które wytrwale przez lat 
kilka dążą do wyprodukowania jak największego 
bydła opasowego, gdyż zdarzyć się może, Że ktoś 
przypadkiem wystąpi z jednym wspaniałym okazem 
i zabierze tamtym premię z przed noga. P. H n- 
b i c k i  podnosi, aby ogólne zgromadzenie nie for­
mułowało wnioskn, któryby wiązał w tym w zglę­
dzie komitet, lecz tylko opinię swoją przekazało 
komitetowi celim  utworzenia odpowiedniego wnioskn, 
ministerstwu przesiać nię mającego.

p, O r z e c h o w i c z  nważa, że miasto Lwów 
przeznaczone wyłącznie na wystawę bydła opaso­
wego, pociągnęłoby za sobą te niedogodności, i i  
to dla hodowców z dalszych okolic rzeszowski, go, 
tarnowskiego a nswet z Podola z wielkieini byłoby 
połączone kosztami. Proponuje więc, aby te wy­
stawy odbywały się w rozmaitych częściach 
krajn.

Przemawiał jeszcze p. Onyszkiewicz i spra­
wozdawca. Poczem zabrał jeszcze głos pan Abra­
hamowicz :

P. A b r a h a m o w i c z .  Ministerstwo rolnic­
twa zapytywało nas w reskrypcie, czy utworzenie 
targów na bydło opasowe byłoby dla Galicji pożą- 
danem. —  Myśmy się informowali co do tej spra­
wy, i tu nadeszły sprzeczne zapatrywania; jedni 
utrzymywali, że targi takie są przedwczesne, drn- 
dzy utrzymywali, że takie targi będą bodźcem do 
produkcji lepszego bydła opasowego. —  Te zapa­
trywania wziął nasz referent pod ścisły rozbiór 
i przedłożył panom wyniki tegoż. Opinia przez 
szan. referenta znalazła ogólne nznanie, tylko zo- 
Btały poczynione pewne uwagi, co do dalszego 
przeprowadzenia tej sprawy. Zwracam uwagę, że 
powiadam y: zachodzi potrzeba takich wystaw, ale 
gdzie i kiedy, o tem nie mówimy na razie. Zresz­
tą mnszę oświadczyć, że pan referent przyjmuje, 
żeby tu objawione zdanie i życzenie komitet przy- 
W  do wiadomości, i starał się je njąwszy w jakiś 
statut do zatwierdzenia przedłożyć.

Poddam teraz wniosek komitetu pod głosowa­
nie: Kto się z tem zgadza, i i  zasadą słnszną jes t  
tworzenie wystaw na bydło opasowe i premiowa­
nie tegoż, zechce rękę podnieść. (Wniosek przyjęty.)

(C. d. n.)

Z Izby sądowej.
Lwów dnia 1. marca 1876.

Na$ze pijawki.
Przed sądem przysięgłych rozpoczęła się dzi  ̂

wielce ciekawa rozprawa wykazująca jasno i dobi­
tnie w jaki sposób lichwiarze wywłaszczają i i 0 
npadkn przyprowadzają nasz lud.

Beri Walzer, izraelita, rodem z Oleszyc, 1®*



34, żonaty, ojciec 5ga dzieci posiada mały kramik 
w Lubaczowie. Według świadectwa urzędu gminnego 
w Lnbaczowie trndnił się wyrafinowanemi intere­
sami lichwiarskiemi, obdzierał Ind wiejski i syste­
matycznie go do npadkn przyprowadzał, w ogóle 
jako znany lichwiarz nie dobrą miał sławę. Ró­
wnież złą opinię daje o nim starostwo w Ciesza­
nowie, a z świadectw sądowych okazało się, że był 
już kilkakrotnie za oszustwo ścigany.

W  skutek doniesienia pokrzywdzonych, przed­
sięwzięto dochodzenie karne , które następujące 
oszustwa przez Berła W alzera popełnione. wy­
kazały :

1. Jan S elten reich , zarobnik dawniej w D zi­
kowie starym zamieszkały, pożyczając od Walzera 
40 zł. w. a. umówił się z nim, iż po czterech miesią- 
coeh zwróci mu tę kwotę wraz z procentami 10 
zł. w. a. Na zabezpieczenie tej pretensji podpisał 
Seltenreich blankiet w ekslow y, nie wypeł­
niając go zresztą wcale tak dalece, że ani daty 
ani snmy wekslowej ani wreszcie terminu płatnośsi 
na tym blankiecie nie wyraził.

Po npływie czterech miesięcy Seltenreich długn 
Walzerowi nie zapłacił. W rok może później do­
staje Seltenreich nakaz płatniczy, wydany na pod­
stawie wekslu na 100 zł. opiewającego, a rzekomo 
przez Jana Seltenreicha I jego żonę Małgorzatę in 
solidum akceptowanego, zaś przez Esterę Walzer 
jako żyratarjuszkę Berła Walzera zaskarżonego. 
Nic nie pomogły wniesione zarznty ze strony Mał­
gorzaty Seltenreich, że nigdy takiego wekslu nie 
podpisywała, również ze strony Jaua Seltenreicha, 
Że dłng jego tylko 50 zł wynosić mógł. Estera  
W alzer nzyskała prowizoryczne zajęcie majątku 
Seltenreichów i istotnie egzekucja ta przez dele­
gata sądn Lnbaczowskiego kancelistę de Loges pod 
dniem 30 stycznia 1872 była przedsiębraną. Beri 
Walzer jako pełnomocnik Estery po przedsięwzię- 
tem zajęcin ruchomości i opisaniu niernchomości 
zawiera z Seltenreiehami ugodę tej treśei, żo po 
zwani nznająe dlng w kwocie 120 źł. ooowiązują 
•łę takowy do 1. marca 1872 tem pewniej zapłacić, 
ile że inaczej dług ten nie tylko w kwotę 139 zł. 
urośnie, lecz nadto pozwani karę konwencionalną 
w kwocie 50 ct. dziennie płacić będą obowiązani.

W sądzie śledczym podali małżonkowie Selten- 
reichowie, Że przynagleni dorażnem przeprowadza­
niem egzekucji i pogróżkami transferowania rueho- 
mośtti, postanowili dlng jakkolwiek niesłuszny tym­
czasowo pokryć, zaś dalej drogą procę.su wykazać 
niesłnszność pretensji W alzera. By uzyskać potrze 
bne p ien iądze, sprzedaje Małgorzata Seltenreich 
łąkę, mąż jej Jan Seltenreich płaci Walzerowi 1*15

n  pokwitowaniem ; W alzer dr&e weksel i 
uznaje jtię za*p<>k.oj«*ym

Akta wykazały, że na dnia 4. nutju 1872 we- 
szedł do sądu handlowego we Lwowio Teces mał­
żonków Seltenreichów od wniesionych przez nich 
zarzntow. Otóż w śledztwie podali oni, iż o ty m  
recesie żadnej wiadomości nie mieli, że go nie pod 
pisywali ani też do wniesienia takowego nie npo 
ważniali, przeciwnie im zależało na wykazania, że 
weksel był nierzetelny.

Beri Walzer tłumaczył się w Śledztwie że po­
życzył był Seltenreiehowi 50 zł., doliczył do tego 
dłng za towary z jego sklepu brano, niemniej jakiś 
dawniejszy dlng Małgorzaty SelteHręjeli w kwocie 
30 t i ,  80  ot. i na tej podstawie jrypądt obrachu- 
uak na kwotę 100 zł. D alsj, że igt „bęzpleczenle 
dej pretensji przyniósł ma Ssltenrepti *db 'dprnu 
-ępeiewy' weksel na 100 zł.' podpiagny< jm 
przez Małgorzatę. Weksel żwróml 
Co do receBn to powiada W alzer, że  go sam pisał 
zaraz po przedsięwzięcin egzeknąji w Dzikowie 
starym, że  jedąak Seltenreich saą» wlasnoręążule 
go podpimU, rniwafi*Croj<ł« go-zarazeią podpisem swt> 
jej żony. W skslą wprawdzie nie w ,  tyąjffGitkKtyN

egyn n „ j e d n a k i e

ao lidam
Seltenreiehowi

W alzer, 'Óy' 'zatrzeć rfisdj swego 
pozorne iyrowanie weksla na 
skowania tej pozornośel w procesie ojrwfloy*, 
znje na oszukańcze działanie Walzera. Nieprawdzi- 
wem iest także uniewinnienie Walzera, że yęces 

' Oporządzony był w dpmn .Ętaniążka w obeanólcś 
kancelisty de Loges i przez Seltenreicha podpisany, 
ponieważ e tem n1o nie wiedzą Pieniążek 1 de Lo- 
ges, a znawcy orzekli, że podpisy na recesie Jana 
i M ałgorzaty Seltenreichów poebodzą niewątpliwie 
z ręki Walzera,

Tak tedy z tego pierwszego faktn okaznje się, 
że Beri W alzer blankiet wekslowy akceptem Jana 
Seltenreicha zaopatrzony, po samuwuiuąm doaie- 
szczenin : daty Jarosław, 31. sierpnia 1870, dalej 
snmy wekslowej 100 zł., terminn płatności, tndzież 
inpyck wyrazów do istnienia weksln potrzebnych, 
nadto akceptem in saldnm Małgoryaty Seltenreich 
bez tejże wiedzy i zezwolenia samowolnie zaopa­
trzył, a tak sfałszowany weksel pezornie na swą  
Żonę Esterę żyrował i następnie zam arzył, że więc. 
podstępnym czynem w zam ianę wyrządzenia Mał­
gorzacie Seltęnreich m aterjaijej sędzfrgp cy­
wilnego w btól ^  ro. i za pomocą któregto od
sądn kfljdw fgó we Lwowie nakaz y>łatnt<-By prze­
ciw Mułgożaeie Seltenreich a nas|ępnle od sądn 
powiatowego we Lnbaczowie grabilż jej własnego 
m śjątkt nzytkał, w skntek czego Małgorzata Sel- 
tenReiyh ąaądasić n a  nuislafy 115 z ł . ,  wlęe taką 
szkodę poniosła —  dopnścił się zat.m  oszustwa.

(Ciąg dalszy nastąpią

żgontt jego. Pomiędzy obecnymi znajdowało się 
wielu weteranów z roku 1831 a towarzyszy broni 
nieboszczyka. Nabożeństwo to odbyło się za stara­
niem tam tejszej, młodzieży akademiekiej. Celebro­
wał ks. Pobudkiewiuz i po nabożeństwie zbierał 
składkę na pomnik Goszczyńskiego. Zebrano 18 zł.

— (dr.) Czytamy w nrze 9tym Wiener Medicini- 
sche Presse, ie  rozkazem królewskim w Bawarji 
unormowane zostały prywatne honorarja lekarskie 
i ip  dotyczące ustawy jaż od 1. stycznia b. r. w 
życie weszły.

Wspomniana nstawa wdaje się w największe 
szczegóły, uormnjąc prawa lekarzy tak w minimal­
nych jak i maksymalnych jej żądaniach. Mowa tn 
natnrainie o tych wypadkach, gdy kwestja schodzi 
na drogę prawną, to jest gdy prywatne porozumie­
nie się lekarza z chorym pierwej jeszcze nie na­
stąpiło. Ciekawsze miejsca tej ustawy są następu­
jące : pierwsza wizyta liczy się od I 1/ , — 5 mark.
(marka równa się 50 ct.), druga i następne od 1 
do 3. Kun.snltacja w mieszkaniu lezafza  od ł/ i — 3. 
Nocne odwiedziny liczą się podwójnie. Ustawa ta 
przewidziała taksy na wszystkie czynności lekar 
skie we wszystkich jej gałęziach : chirurgów, den 
tystów, akuszerów, okulistów i operatorów.

Dowiadujemy się właśnie, że i tntejsze Towa­
rzystwo lekarskie na ostatniem swem posiedzenia 
podobnąż się kwestją zajmowało, że ma zamiar ją 
wyczerpać i ustawy swoje w. życie wprowadzić 
Ustanowienie, stosowne do ętyl^zniaści, djfc zamoż­
niejszych klientów stałej taksy tak co do dnia jak 
nocy, jak  również co do rozmaitych czynności le ­
karskich w domu i po za domem i .ścisłe jej prze­
strzeganie, obznajomienie publiki r .tem i nstawami 
Tow. lek. galicyjskich i nlegalizowanie ich nawet, 
je st  kwestją tak dla klientów jak i dla lekarzy 
również konieczną.

—  Na pismo zbiorowe Bapperswyl mające wyjść 
pod redakcją J. I. Kraszewskiego, złożył prenume­
ratę w redakcji Gazety Narodowej • Dr. Włady­
sław Dalsenberg, docent filozofii w uniw ersytecie 
Jagiellońskim 3 zł. 50 ct.

— W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  W nocy na 
3. t. m. skradziono z zamkniętego sklepn Majera 
Wplkena pod 1. 27 na płaca Krakowskim dwana­
ście kaftaników damskich bajowych w łącznej war­
tości 18 zl. Jak się na miejsen przekonano, wspiął 
się złodziej na drzwi sklepowe, i powyciągał sa- 
knie bakiem przez okno nade drzwiami. Wczoraj 
po połndnin skradł ktoś z przed kamienicy pod 1. 
6 na placu Marjackim taczki, cenione na 5 zł., 
które pozostawił na dole tragsrz Samuel Ales, za­
nosząc meble na drngie piętro tej samej kamieni­
cy. - -  Józef Januszew ski, woźny przy tutejszej 
fabryce gazu doniósł c. k. policji, że d. 2. t. m. 
o godz. 6 wieczór zgnbił w kawiarni p. S. T. 160 
zł. w banknotach, które mu zapewne z kieszeni 
wypadły, gdy za kawę płacił. Zgubionych pieniędzy 
nie odszukano. Ktoby znalazłszy zwrócił te pienią 
dze, wyświadczy biednemn człowiekowi dobrodziej­
stwo. —  W roku 1873 dnia 2. lipca znaleziono na 
tntejszym dworcu kolei Karola Lndwika w wagonie 
5pr. obligację rosyjskiej wewnętrznej pożyczki, o- 
piewającą ua 100 inbli. Niewiadomy dotychczas 
właściciel Winien się zgłosić po swoją własność n 
dyrekcji rnchn kolei Karola Lndwika. —  Da a 1. 
t. >n. wieczór przytrzymano na Krakowekiem zna­
nego złndfeieja Jana Nowickiego 1 odebrano mu dwie 
koszule męskie i dwie sztuki mnej bielizny, pocho­
dzące z niewiadomej dotychczas kradzieży. — UWie 
beczki na piwo, wiadrówki, odebrać sobie może nie 
wiadomy właściciel w policji..' Beczki te odrżUcil 
28. lutego b. r. w no«y niewiadomy złodziej na 
nlicy Żółkiewskiej koła dworca brodzkiego ucieka­
jąc przbd patrolem policyjnym. Ze znaków na be- 
ońjtąeh cikazuje się, że poahodzą z Nawarji. —  
Afesztowkno d. 1. t. m. Hryńka Skolmetę, wyrob­
nika za kradzież keżneha w szynka pod 1. 1 przy

Rowaóea, wyrobnika, za usi- 
kradzież koca z wozu na Krakowskiem; tu­

dzież T efeię  T e l i c z k o w s k ą ,  żebraczkę, za kradzież 
dywanika z ganku kamienicy pod 1. 5 przy ulicy 
Karkowej.

—  Dnia 8. t. m. około godniny 9tej Wieczór w 
przedpokoju kasyna ruskiego pod 1. 7 na Podwalu 
strzeli! do siebie z pistoletu w zamiarze samobój­
czym i ranił się śmiertelnie w lewy bok Jędrzej 
Waniak, służący tegoż kasyna, liczący la t 21, ro­
dem ze Lwowa, stann wolnrgo, nrlopnik z 30 pnł- 
tu piechoty. Sprowadzony lekarz ndzielil ranione­
mu pierwszej pomocy lekarskiej, poczem go prze 
niesiono do szpitala. Powodem zamierzonego sa­
mobójstwa miaio być sprzeniewierzenie kilkunastu 
et. otrzymanych od zarządu kasyna. W aniak za ­
kończył życie wczoraj rato w szpitaln.

uoletui i własnowolny, może być członkiem Towa­
rzystwa wzajemnego kredytn“. Członkiem zatem 
tego Towarzystwa może być tylko właściciel ka­
mienicy, realnośoi lub dóbr ziemskich ubezpiecza­
jący swe budynki na wypadek ognia w Towarzy­
stwie wzajemnych nbezpieczeń; nadmieniamy tn 
nadto, że dzierżawcy zabezpieczają bndynki na 
imię i nazwisko właścicieli. Z samej zasady wyni­
ka, Że kredyt nie może być lekkomyślnie ndzie- 
lanym.

Pierwszy nstęp §. 2. „Celem Towarzystwa 
jest dostarczanie w zakresie niniejszego statntn 
członkom swoim, szczególnie trudniącym się rol- 
i ictwem, potrzebnych im kapitałów obrotowych.“ 
Tn widocznie okazana lokacja kapitałów Towarzy­
stwa n właścicieli ziemskich lnb n dzierżawców za 
poręką właścicieli. Każdy gospodarz mający na za­
wołanie pewną snmę, może gospodarkę inaczej, tj. 
forsowniej i lepisj prowadzić od takiego, który jej 
niema. Wynika ztąd, że taki gospodarz ^lepszego i 
lepiej płatnego ofijalistę potrzebować będzio, i że 
w dobrym oficjaliście będzie miał rękojmię rozkwi­
tu swej gospodarki; powody te mogą wpłynąć zna­
cznie tak na byt pojedynczych członków, jak i na 
całego Towarzystwa wzajemnej pomocy oficjalistów 
prywatnych rozwój.

Potem, co wyżej powiedziano, zbytecznem by­
łoby ndowadnianie bezpieczeństwa lokacji kapita­
łów , ale idźmy d a lej: Trzeci nstęp §. 5. str. 6 od 
góry opiewa: „Najwyższy ndział jednego członka o- 
granicza się na sumę 10.000 złr. — z większą 
wkładką udziałową mogą przystąpić tylko prawnie 
nznane korporacje i instytucje publiczne za szcze 
gótowem zezwoleniem Rady nadzorczej."

Na mocy tego ustępn może TowarzyBtwo ofi­
cjalistów prywatnych powierzyć swe kapitały To- 
warzystwn wzajemnego kredytn.

Połączenie takie finansowe pociąga za sobą 
korzyść materjalną, gdyż się kapitał Towarzystwa 
będzie lepiej oprocentowywać, pociąga także i ko 
rzyść moralną, bowiem Towarzystwo oficjalistów 
prywatnych pozyska sobie cechę krajowego, zdobę 
dz.e sobie powszechną ufność i znajdzie bez w ąt­
pienia poparcie n tych, którzy się na nie dotąd 
pewną podejrzliwością lnb wprost z wstrętem za ­
patrują.

Rzucamy tych Kilka słów w przekonaniu, iż 
będą przyjęte jak poczęte, chodzi nam o pospiech, 
gdyż pragniemy by się ta myśl de przyszłego zgro­
madzenia Rady nadzorczej wyrobiła i przetrawiła, 

npraszamy szan. W ydział o wzięcie jej pod ła ­
skawą rozwagę.

Tarnopol 26. kwietnia 1875.
Przewodniczący: Władysław Woroszyńeki; W y­

działowi: Edward Ćhrzaaowski, Piotr S iecińsk i, Ra­
fał Dajewski, Adolf Gawlikowski, Franciszek My- 
śliński. i [

P. S. Mogę uchodzić 
dawcę w tej sprawie, i 
spotkać od niejednego z 
czego nie wystąpiłem z

szytn lutowego BflbHftlehi są następujące: „Synowie 
hetmańscy" opowiadanie historyczne przez W łady­
sława Chomętowskiego, „Kilka słów o karcie geo- 
gnostycznej Roemera," napisał Jan Hempel, górnik; 
„Balzac, jego stanowisko i pojęcia," stndjum przez 
Walerją Marrene Morzkowską (zaleca się trafnemi 
poglądami); „Podole" przez Fryderyka Kranze, po- 
dolanina (piękny ten opis wart osobnego odbicia); 
„Kronika zagraniczna, literacka, naukowa i arty­
styczna" przez Sewerynę Dnchińską; „Przegląd pi 
smiennictwa krajowego"; „Rozprawy i sprawozda­
nia z posiedzeń Wydziału filologicznego akademii 
umiejętności w Krakowie" tomu drugiego recenzja 
przez L. Szczerbowicza Wieczora; „Pedagogika o- 
bejmująca zasady i metody moralnego, fizycznego i 
naukowego wychowania dziatek ze szczególnym  
względem na potrzeby wychowania domowego, w y­
łożył August Jeske" recenzja przez F. J . ; „Pa­
miętnik Feliksa hr. Łubieńskiego ministra spraw ie­
dliwości" recenzja przez K. Wł. Wójcickiego; „Za 
sada zachowania energji" przez Balfonr Stewarta, 
w przekładzie W ładysława Kwietniewskiego, recen­
zja przez T. Skomorowskiego; „Pamiętnik Warszaw­
skiego instytutn glnchoniemych i  ociemniałych" to- 
mn szóstego recenzja przez R.; „W ykopaliska Głę­
bockie średriowiecznych monet polskich" objaśnione 
przez ks. Ignacego Polkowskiego, recenzja przez 
R ; Wiadomości bieżące, naukowe, literackie i ar­
tystyczne, (obszernie i dokładnie przedstawiają rnch 
umysłowy polski); Nekrologja. —  Skład główny 
Biblioteki Warszawskiej we Lwowie jest w k się­
garni Władysława Zawadzkiego, przy placn Ma- 
rjaekim. Ułatwione przez tę księgarnią pośrednie 
two powinnoby zachęcić miłośników ojczystej lite ­
ratury w naszej prowincji, do liczniejszego prenn 
merowania Biblioteki Warszawskiej.

Gospodarstwo przem ysł 1 handel.
Losy pożyczki z r. 1864. W  ciągnienia  

tych  logów  odbytem  dnia 1. b . m. w ylosow an o  
s e r j e : 4559, 779, 844, 1086, 1612, 1830, 2144, 
2368, 2692, 2850, 3262 i 3985. Z tych  w ygra ły :  
Ser. 2268 Nr. 74 z łr . 200.000; Ser. 1086 Nr.

Kronika miejscowa i zamiejscowa,
—  Panna B l a n c  a p o  a  ad  i o wystąpi p o  r a z  

d r u g i  we wtorek w  gownianibali",
—  Lwowskie Towarzystwo zaliązkowe przypo­

mina, że dnia 5. t. m. o w pól do Bej popołndnin 
odbędzie się tegoż Towarzystwa walne zgromadzenie.

—  W ydział Towarzystwa łyżwiarzy donosi, iż 
s  powodn uprzątnięcia lokaln, przechowana tam 
łyżwy tylko do 15. b. m. wydawana będą, a mia 
nowicie od godz. 10— 12 przed i od 2 — 4 po po­
łudnia.

—  Ną pomnik dla ś. p. Goszczyńskiego, na cmen- 
ta |*a  Ljfcąakowskkn. złożyli w księgarni W łady 
sława Itełzy (Metal Żofźa): pan Edward Blotnicki
1 zł., p- Walerjan Podlewski 5 z l ,  p . J2*chn»rski
2 zł. 60 c., p. W ładysław Kaczanow«|rfl 1 #ł* 80  <s. 
Wypracowanie projektu pomnika powierzono uta­
lentowanemu rzeźbiarzowi p. Markoniemn, profeso 
rowi Akademii technicznej we Lwowie.

W  mieście naszem powstał- n«wy zakład
p. Stefianioge przy nlicy 
Oglądaliśmy heliominia-

tyetyezno-helióminiatnrowy 
Sobieskiego pod liczbą 5. 
tnry w tym zakładzie. Odznaczają *i© pięknem wy­
kończeniem, natnralnemi kolorami i  wielką harmonią 
w ich doborze. Do wykonania holiominiatnry po 

_£rzebną jest ty lko ,fotografia. J5|Aład ten poleeić, 
możemy pnbliczności jako wzorowo, tanio i arty- 
•iyczaH  wykonywąjąey JwUomlMatnrowe portrety. 
Lepszych trudno sobie życzyć.

—  Odczyt Towarzystwa pedag. będzie miała 
w poniedziałek 6. marca od godz. 5— 6 po połnd. 
pani Tłettcja s  W asilewskich Boberska , 0  Le- 
lowal*". ^ w * li ** ^  4 L .X • |

—  Dowiadujemy się z  &<u  
przy «ą$*r Itetnym fdfe&ld faobl 
nrej f t ło & te y , odbyfe i lę  d? 1  

przsdi pedpdntan w foksie!e ka 
ku nrwesyste nabożeństw* żaAob

że w Krakowie 
zności, szczegól­

na. o godz, 11 
dralnym Da Zam 

za pokój dnszy 
jako w oktawę

46 20.000, Ser. 2144 Nr. 98 
844 złr. Nr. 64 zlr. 10.000 
grały Ser. 559 Nr. 44 i Ser. 
2000 złr.; Ser. 4 Nr. 33 i 34,

złr. 15.000, Ser. 
po 5000 złr. w y- 

2144 Nr. 89; po 
Ser. 844 Nr. 13;

— Z Tarnopola. Szanowny W ydziale! Osta­
tnie posiedzenie Rady nadzorczej we Lwowie przed* 
Stawia, smutny i burzliwy eibtęst roadjimępkŁ » .
cijącągo się lokacji kapitałóf* fcąAf p f|( l$ |8 i9  j ą  w 
na dw* obozy, jeden żądał zaltupna dóbr ziem ­
skich, dragi pragnął przytrzymać i aznftć pbecny 
sposób administrowania kapitałem Towarzystwa.
W obozie żądąjącyw zaknpna dóbr była na^to bar­
dzo wielka różnica zdań co do sposobu admini­
stracji onychże; ehdiano wydzierżawiać, ale jak?  
chciano administrować na <ąinbie, parcelować iłd .—
Ze chcący zakupu* dóbr tworzyli słabą większość 
a przeciwnicy znakomitą mniejszość, w ięc spór za­
kończy! się wnioskiem odraczającym, który bynaj­
mniej nie jest grnntownem załatwieniem, lecz prze­
ciwnie otwiera wrota beznstannem wznawiani om 

l niesnasek i ztąd zwłok wynikających. Stanowi 
temn trzebaby raz kres położyć, bo on działa zgn 
bnie na rozwój Towarzystwa, dosyć wspomnieć, że 
stronnicy jednego jak 1 drogiego obozn grożą wy­
stąpieniem i rzeczywiście występują. Objaw ten da 
się wytlnmaczyć zaufaniem w Wydział centralny i 
całą administrację z jednej, i umiłowaniem gleby 
rodzinnej z drogiej stron y; powody zbyt szlache­
tne, by je  roztrząsać; a że żywioły nieprzyjaźne 
nam radują się nn widok rozdwojenia z powoda 
sprawy lokacji kapitałów, więc widoczną potrzeba 
pewnego pośredniczącego i celom Towarzystwa od­
powiedniego wuiosśąn.

Ktokolwiek pragnący dubra krajn, zwróci swe 
oko na Towarzysjtwo wzajemnych nbezpieczeń w 
Krakowie, -mani tfę mimowolnie rozradować wido­
kiem jego świetnego rozwojn. T ow ^ ^ ftłw o  4o roz­
poczęło swe czynności bez grosza iap itan r zapaso­
wego, a co gorsza, bo z dłagiem 15.000 zl. w. a., 
a w przeciągu 8 lat zaoszczędziło na fnndnsz re> 
zerwowj 527.340 zł. w. a., obecnie fnndnsz ten 
dochodzi do snmy 900 .000  zł. w. a. Początkowo 
przyjmowało ono tylko ubezpieczenie od ognja, 
później rozszerzyło swą działhlnbść nu ubezpieczenie 
od gradu, obecnie zaś przyjmuje nbeapieczenie 
d a , i rokrocznie daje członkom swoim znaczne zy- 
Śki w dywidendach. Towarzystwo to otworzyło 
prócz tego parę Towarzystw zaliczkowych, pomo 
gto sn a d n ie  do rozwojn i powstania kasy oszczę­
dności w Krakowie, wreszcie w r. 1874 założyło  
„TowarnyBtwo wzajemnego kredytu", o którem głó 
wnie mamy tn mówić.

Towarzystwo wnajemnego kredytu (którego 
statut załączamy) ma na eeln podniesienie rolnic­
twa, a to za pomocą udzielania rolnikom pożyczek 
chwilowych, w danych razach bardzo użytecznych 
i upragnionych. By rzecz bliżej wyjaśnić, przejdź 
my pokrótce pojedyńcze nstępy statntn, i ta k : §.
4 w lszym  nstępie mówi: „każdy członek T ow a­
rzystwa wzajemnych nbezpieczeń w Krakowie, pet

i slssznie za wnioske-
jako takiego może mnie
p. delegatów zarzut, dla-

tyin wnioskiem na zgroma­
dzeniu Rady nadzorczej, lecz glosowałem za za- 
knpnem dóbr ? Dla usprawiedliwieni* si? winienem  
podać słów kilka, i proszę o łaskawe pobłażanie.

Glosowałem npornie za zaknpnem dóbr z po­
woda, że już nprzedufo tę sprawę Rada nadzorcza 
większością uchwaliła, noslta ona zatem na sobie 
znamiona prawomocności; głosowałem równie za 
nią, bo musiałem się trzymać ściśle polecenia wy­
borców moich. W idząc wszakże podczas obrad za ­
cięte spory, widząc, i i  nie ma nadziei rychłego n-
kończenia onych, ośmielam się podać mój plan a-
godowy. Nie wystąpiłem na zgromadzenia z po­
w yższych powodów z planem, nie wiedziałem czyli 
się on da nrzeczyw istnić, co obecnie nie nlega 
wątpliwości, ni« woldu mi było jako człowiekowi 
samienia, dorzucać żaru do niepotrzebnego i cak 
ognia, wreszcie ta ważoa bardzo spraw* wymaga 
nprzeaniego wyrobienia się opinii 1 lekkomyślnością
co n a jm n ie j  b y ła b y  chęć z a ła tw ie n ia  jej w k ilk n
godziijftth.

K ic ie ): W srelaczyfiśkf, delegat na powiaty tar­
nopolski 1 zbarepki.

tfpyn. Pr*ad kilka dniami nmarła 
w Paryżn w 93 roku życia p. Jastyna z Kalinow­
skich lo  voto Bielska, 2do hr. Rnssocka, 3io ba­
ronowa Oexaer, od kilku lat wdowa po tym dyplo­
macie austriackim. Zmarła m ieszkała dawniojszemi 
czasy W Krakowie i tam jako hr. Rnssocka zaśln- 
biła się z baronem Oesnerem, który był wówczas 
rezydentem anstrjackim przy rządzie wolnego mia­
sta Krakowa.

—  W Paryżu umarł przed tygodniem powsze­
chnie szanowany rodak nasz p. F r- Krahnass w 65  
rokn życia, tknięty apópiekffą! LionDy ndzial wy­
chodźców polskich i Francuzów n« jego pogrzebie 
dowodził, jakie nmial zjednać nóhi* współczucie i
uznanie. Cześć jego pam ięci!

— S p r o s to w a n ie .  W  nr. 5a Gazety jjfarod., 
artyknle „Odezwa do Amerykanów" wy-unhowa- 

no błędnie „mfalkie słowa Lafayetta", zamiast 
„wielka sława Ląfnyetta"; dalej zaś wydraka-

po 1000  złr.: Ser 4 Nr. 45, Ser. 559 Nr. 41, 
Ser. 779 Nr. 74, Ser. 844 Nr. 6 2 , Ser. 1086 
Nr. 38, Ser. 1830 Nr. 44; po złr. 500: Ser. 4 Nr.
10, 31, 65 i 69, Ser. 779 Nr. 3 i 94, Ser. 844
Nr. 92, Ser. 1086 Nr. 73, 77, 84 i 87, Ser. 2692
Nr. 71, Ser. 3262  Nr. 52, Ser. 3347 Nr. 90,
Ser, 3985  Ńr. 40; po 400  z łr .: Ser. 4  Nr. 23 i 
7 4 , Ser. Nt-'. M  i 61, Ser. 779 Nr. 61, Ser. 
844 Nr. 33, S«r. 1086 Nr. 52, Ser. 1612 Nr. 26, 
Ser. 1830 Nr. 33, 61, 68 i 99, Ser. 2268 Nr. 
38, Ser. 2692 Nr. 53, Ser. 2850 Nr. 50 i 68, 
Ser. '3347 Nr. 93, Ser. 3985 Nr. 11, 17 i 86.

wano
CZęść

mylnie „tzedć nol*żn*j im obwały" jmmiast
. „ t _ J. c., . * I— . V — Wnależnej im eh wały

Ostatnie wiadomości.
W sprawie wniosku, postawionego w 

Izbie handlowej, celem zmiany ordynacji wy­
borczej przez W. (Jabrynowicza, odbyli ręko­
dzielnicy i przemysłowcy lwowscy przedwczo­
raj poufne posiedzenie, u* którem uchwalono 
zwołać Walne zgromadzenie przemysłowców i 
rękodzielników, celem omówienia sprawy i za­
stanowić się, co czynić należy, aby zmiany jak  
najrychlejej przeprowadzone być mogły. Gdy 
na tem posiedzeniu pojawiło się 65. członków, 
pojmujących ważność rzeczy, sądzimy, że na 
Walnem zgromadzenia tem liczniejszy będzie 
ndział.

Gaz. Lw . donosi; „Moskiewski radca stanu 
Szklarski fundował stypeadjum dla nczaiów 
uniwersytetu Jagiellońskiego. Fundację stanowi 
kapitał 10.00Q rubli w rencie srebrnej. Stypen- 
dja te przeznaczone być mają na zasiłek po­
dróżny dla akademików, udających się za gra­
nicę celem dalszego kształcenia się w nauko­
wym zawodzie. Donosiliśmy zeszłego roku o 
tej fundacji radcy stanu Szklarskiego, który w 
pięknym akcie fundacyjnym nazwał ją aktem 
wdzięczności wobec Jagiellońskiej Alma mater, 
którąj sam był uczniem ; zamiar swój powziął 
zaś z powodu pobytu Najjaśniejszego Pana w 
Petersburga. Jak  wnosimy z telegramu, funda­
cja nzyskała teraz zatwierdzenie i wejdrie w 
zycie“.

"Pułkownik lingo Obauer łnianowany został 
w miejsce gułkpwuikaKrynickiego szefem jene- 
Talnego sztabu przy e. *• jeneralnej komendzie 
wg Lwowie.

(u  k. Banłl nArdflowy peppdw jiajął dota­
cje g i f i e f t s k ik i  F ilia
krakowska otrzymała dotację eskontową w su­
mie 1 ,50 0 .0 0 0  złr. (miała przedtem 1.300.000),

piero w poniedziałek. Niektóre dzienni

od podatków. W ielki wezyr przyjm ow ał dzi­
siaj pana Rose-Stanforth.

A te i iy  d. 4. marca. Królowa powiła 
dzisiaj córkę. Trzy banki ateńskie podjęły 
się osuszenia jeziora Kopais. K apita ł wynosi 
5 mil. franków.

Washington d. 4. marca. Izba posłów 
zawiadom iła senat o postaw ieniu Belknapa 
w stan oskarżenia. Doniesienie to odesłano 
do specjalnej kom isji. Komisja spraw iedli­
wości Izby posłów uk łada  a k t  oskarżenia.

Wiedeń d. 4. m arca. Izba panów 
przyjęła handlową konwencję z Rumunją 

ustawę o rencie w z ło c ie ; przy pierw ­
szej składa m inister handlu, w poczuciu 
swej odpowiedzialności, oświadczenie, że 
co się tyczy a rty k u łu  szóstego, A ustro- 
W egry pojmują go tylko wr ten sposób, 
że wszystkie, z jakichkolw iek powodów innym 
państwom przysługujące ulżenia cłowe, także 
A ustro-W ęgrom  przysługiw ać muszą, a A u- 
strja  ewentualne przeciwne temu zap atry w a­
nie Rum unji uw ażałaby za zerw anie urnowy^ 
w takim  zaś razie rząd będzie um iał stanąć 
na straży  honoru Austrji. P rzy  ustaw ie o 
rencie zabiera głos hr. Leon Thun przeciwko 
ustaw ie i przeciw dualizmowi; pozwolenie 
na tego rodzaju ustaw y powinneby na pod­
stawie dyplomu październikowego zawaro- 
wane mieć sejmy, w centralizm ie widzi Thun 
przyczynę obecnego położenia finansowego. 
Na wywody hr. Thnna, k tóre ostro naganiał 
prezydent, odpowiada m inister finansów, że 
nie praw dą jest, jakoby s iła  podatkująca 
A ustrji była wyczerpana, że tylko znaczna 
część podatkujących ociąga się od płacenia 
podatków, czemu się zapewne zapobiegnie 
przyjęciem nowych ustaw  podatkowych.

Dalej p rzy ję ła  Izba panów pro jek t 
ustaw o kolei P ilzneńsko,-K laitausko-E isen- 
steińskiej, o galicyjskiej pożyczce głodowej, 
o kredytach dodatkowych w sumie 600 .000  
złr. na wsparcie katolickich duszpasterzy, 
o  podwyższenia gw arancji państwowej dla 
kolei K oszycko-O derberpkiej, o podatku od 
kotowania na giełdę w iedeńską, o zaku- 
pnie kolei Pniestrzańskiej, o budowie kolei 
Leobersdorfsko-Santpoelteńskiej i o gruntach 
gminnych w Dalmacji. Poczem na mocy 
rozporządzenia cesarskiego odroczył p rezy ­
dent m inistrów  Radę państw a, począwszy 
od d. 4. Ł m.

Wiadomości literackie, naukowe 1
a r ty s ty c z n e .

:—  -Nf. 9 „Sakków  społecznych j literackich" : 
Daje Mdatal co dwi gtoie (w iersi-); Ryiykowna Rra 
powieść Michała Bałuckiego (c. d .) ; Mirza Szaffy, 

niemieckiego wiersz prze® G aw alew icza; Listy 
Angnstyna Wilkońskiego; Kniaź i ksią£e prtez Ju­
liana Bartosżewlcaa (e. d ) t Ristorja białego kosa 
prze* Alfreda de Musset, przełożył t .  D ą b u w sk i; 
Radiów w Tarnowskiem (dokoń.); j)r RtcharJa 
Reoppella Polen nm dla Mi«e des XVIII Asirhnn- 
derts, recenzja ; Sprawy wewnętrzne Galicji Meru- 
nowicza (recenzja); Kolizje^ obowiązków, fow ieś' 
J. Chorośnickiego (receiuja)/ H iacellanea: Niemcy 
o powstaniu, Pogadanka „lwowskiego Tygodnia", 
Kazanie księdza K. w Krakowie, Manrycy Sieber, 
Czytelnia żydowska na Kazlmierzn, Sprosi m i *
Z teatru. —  Miłośnikom prawdziwego humoru pole 
camy przeczytanie listów Augusta w ilkońskiego.

—  Z eszyt drngi ua miesiąc luty Biblioteki 
Warszawskiej Utwierdził odonie 0 wielkfcm pole 
pszenłp się tego pisma, Jakie Wypowiedzieliśmy o 
ceniajac zeszyt pierwszy,, jakoteż opinję Raną , 4ż 
pomięfzy miesięązwemi IłterMkieiui czasopismami 
Biblioteka jest cs do zasad najlep*Zen« piemem 
Treść tego zeszytu  rozpoczyna się drobiem „Pa­
miętników lftyderyka hr. Sk*rbka*, bardzo izs(jmn- 
jąoych i ważnych. Już ten sam, Damtątnik byłby 
oedobą tego zeaayto, gdyby w nim nie było jeszcze  
więcej dobrze napisanych rozpraw i ijrtjfcnłów. 
„W kwestji pszytywizmn" przez Kazim i|r*a Ka­
szowskiego, jest pracą wyczerpującą, jpkładną i 
wykasuje w autorze niepospolite wykształcenie filo­
zoficzne oraz sąd samodzielny. Pewne psm o Kra- 
kowskie, odpowiadając nam na postawienie Ra­
szewskiego , jako najwłaściwszego kandydata na 
katedltę filozofii po ś. p. Kromerze, napis ło i  i Ka- 
Bzewski znany je*} tylko Ł recenzji t, »trsł*ych. 
Z tej rozprawy przekonać się może, iż Kaszt wski 
jeBt fiarówno dobrym krytykiem jak f i lo z o fa . 6 c  
by wfpomniane pismo miaie dokładniejsze wiado­
mością o literatnMb polskiej, Włedzfołeby ,Jii  gjdyby 
rozprawy treści filozóflcznej 'Raszewskiego;, rozrzu­
cone po rńźnych czasopisińWeh zebrać' i w y isć  ra 
zem, złożyłoby się kilka tomów, najr.npćłiiej kwa 
ilfiknjąnyete g w MśPiwW tiy Bśouufii. Inne prace ze

defmkip
tigućlo w y c h r ^ ^ f g ^si OBfcj' 
rencje te będą odroczone.

Kakdyotó p ryaus LedóuLowda przybył do
Rzymu d. 3. b. m. po połudoin. Na dworca po 
witali go członkowie kollegium niemieckiego i 
polskiego i wielka ilość innych ośrób.

Saska Izba posłów' przyjęła wniosek, wzy­
wający rząd, aby w radzie związkowej odmó­
wił swego przyzwolenia przedłożeniu, dążącemu 
do nabycia wszystkich lub pewnej części kolei 
żelaznych na własność państwa Niemieckiego.

Kongres Stanów Zjednoczonych przyjął 
wniosek postawienia ministra wojny Belknappa 
w stan oskarżenia. Sprawozdanie komisji wy­
kazuje, że Belknapp wziął za wyrobienie posa­
dy pewnemu handlowemu agentowi w ciągu 
sześciu la t sumę 25.000 dolarów. G rant przy­
ją ł dymisję Belknappa, który wzbraniał się od­
powiadać przad ąądem

Z P#ryś» deWłraą: Mac-Mahoń przyjmował 
Periera, który miał dłHgą konfereneję z Du- 
faurem w sprawie ministerialnego programu. 
Na zgromadzeniu członków centrum i lewego 
centrum, zażądano przekształcenia ministerstwa 
i. personąln administracyjnego, przywrócenia u* 
ikawy z foka 1871, zmiany ustawy o
wyższych zakładach naukowych, i mianowania 
nowej komisji amnestyjnej, któraby zrewidowa­
ła procesa polityczne.

Don Karlo* wydał proklamację, w której 
oświadcza, że rezygnujejobecnie z wałki wgbec 
przemtjpy> aśapiaDaęśó1 
krwi. 15.000 karlistów 
francuską.

Z Mostaru d. 3. bm. donoszą: Pd^awczof^y 
zaszła mała potyczka pod wsią Kolinem, nie­
daleko Hutowa. Banda powstańców pod dowódz­
twem katolickiego księdza Mnsicza napadła wieś 
chrześciańską. itdy  nafciąga^lo k f |ta  kompatej 
wojska tureckiego, powstańcy po krótkiej wal­
ce uciekli w góry.

Przedstawienie popołndoiewe.
W teatrze hr. Skarbka.

W niedzielę dnia 5. marca 1876. 
Początek o godz. 4. popołndnin.

Vdam i Ewa
Wodewil i

O s
Adam, wieśniak 
Ewa, wieśniaczka  
Dziedzie

' 9 ftdftłoiuip>
O B Y .

P. Czarnecki.
Pni Skalska.
P. Nowicki.

Rzecz dzieje się na wsi.
SIOSTRA KASPERKA

Komedja w 1. akcie z francuskiego. 
O S O B Y .

P. Dworski.
P. Sachorowski.
Pna Świętosławska. 

słnżąca Duvala Pni Gnerard.
P. Skalski.

Daval 
Duchanel 
Kamila 
Karolina,
Kasperek, jej brat

Rzecz dzieje Bię w dom« Duvala.

Ceny m iejsc: Loża pierwszego piętra 1 parterowa 
2 złr. —  Loża drogiego piętra 1 iłr . 50 ct. —  
Loża trzeciego piętra 1 zlr. — Krzesło portero­
we i wstęp na parkiet 40 ct. —  Krzesło pierw­
szego piętra 50 ct. — Krzesło drogiego piętra 

j8S ct. —  Krzesło trzeciego piętra 85 et. —  
Miejsce jmmerowane na parterze 30 ct. — Wstęp 
na parter 20 ct. —  W stęp ua trzecie piętro 
15 ct. — Galerja 10 O.

W T E A T R Z E  hr.  S K  A R E K A
iy  niedzielę dnia 5. marca 1876

91 A
Tragedia W 5

i
K  B E  T

k r|lDnnkan,
Malkolm 
Donalben 
Makbet )
Banko )
Makdnf )
Lenox ) panowie szkoccy 
Roas )
F lesne, syn Banka 
8ivard, hrabia Nortnmber- 

land, dowódca wojtk an­
gielskich  

Miody Siward, jego syn 
Sejton, efieer przyboczny 

Makbeta 
Syn Makdnfa

aktach W. Szekspira, przekład i  
S. Kożmi&ns.
O S O N Y .

P. Dotm auski.
P. Swaryczewskl.
P. Czarnecki.
P. Ładnowaki.
P. Etoiń.kl.
P. Woleński.
P . Hnbert.
P . Konarski.
Pna Swłętoeławska.

Szkocji

L e g o  synowie
)
dowódcy wojska 

królewskiego

Telegramy Gazety Narodowej.
Stambuł d. 4. m arca. W assageffendi 

udaje sig dzisiaj do Bośnii. Sułtan uwolnił 
ludność Bośnb i Hereegowiny na dw a la ta

Odźwierny 
kołnierz 
Lady Makbet 
Lady Makdnf
Dama
Ł. Czarow^eą 
6..Cza*oWąUu

Czarownica 
Zbójca 
Zbójca 
Zbójca

V r  iłB » w: .  Zjawisko ryuerua
A f  a n ik tą t  Zjwwiekc dziecięcia krwią

schroniło się na ziemię

P. Gal&siewics.
P. Gostyński.

P. Nowicki.
Pani Woleńska.
P. Dębicki.
P. Linkowski.
P. Urbafiakl.
Pni Aszpergerowa.
Pni. Tomaszewiezowo.
Pni Linkowska.

*

* ,  •* •*
* *P. Zamojski.

P. Skalski.
P. Salamon.
P. G ątorsk i.

Pni Skalska,zbroczonego 
Zjawisko dziecięcia ukoro­

nowanego Pna Chęcińska.
Dworzanin P. Dworski.

Panowie, Dworzanie, Żołnierze, Służba. 
Rzecz dzieje się przy końcn 4. aktn w Anglji, 
* g n  ej oztuki w Szkocji, a szczególniej w zaa 

kn Makbeta.

Początek o godz. 7.



Lwów, z Izby handlo 
wej dnia 4. marca.
1. Akcje za sztuką.

(z kuponem  )
Kolej gal. K aro la  L udw ika  

Lwow. -C z e rń .-Ja ssy  
B anku hip. gal. po 200 zł. 
B anku  k red  gal. po 200 zł.
11. Listy zast. za 100 zł, 

(bez k u p o n a  bieżącego.) 
Tow . k red . gal. 5 pr. w. a.

* » » r4 Pr‘ ,w' a
„ P ii 5 pr. okres. 

B anku  m p. gal. 6 pr.
111. Listy dłużne 

za 100 zł.
(lal. zakł. kred. włość. 6 p r.

W- a ......................................
Ogól. roi. k red . zakł. d la 

Galicji i B ako  w iny 6 pr. 
losow anie w 15 la t . 

ToW. kred . m iej. 6 pr. w. a.
IV . Obligi za 100 zł.
In dem nizacy jne  galic.
Poż. k ra j. z r . 1870 po 6 pr. 
Losy m ia s ta  K rakow a 

„ „ S tanisław ow a

V. Monety.
D ukat holenderski . . 
D u k a t cesarsk i . . . .  
N apoleondor . . .  
P ó ł im p erja ł rosy jsk i . 
B ubel rosy jsk i sreb rn y  
B ubel rosy jsk i papierow y 
P ru sk ie  b ile ty  kasow e 
Srebro  . .......................

Wiedeń, d. 2. marca. 
Fmoszechny dług pań­

stwa (za 100 zł.) 
R ent. au str. w bankn. 5 pr. 

„ „ w sreb. 5 „
1839 całe  losy  (m. k.) 

* *  1839 %  losu „ 
g  1854 po 250 zł. 4 pr.
►>>3 1860 „ 500 zł. w .a.5  „
°  *  1860 „ 100 „ „ „

w  1864 „1 0 0
L is ty  zast. dom. po 120 5 

Oblig. indem. (100 zł.) 
Galicyjskie
B ukow ińskie  . . . .  

Inne publiczne pożycz. 
W ęgier, poż. kol. po 120 zł. 

5 proc. . . .

płacą! żąda
z lr . w. a.

193 75 195 75
128 - 130 50
234 - 236 —
214 — 216 —

84 70 85 40
79 — 80 —
84 70 85 40
90 — 90 75

98 — 99 —

90 40 91 40
91 25 92 —

85 90 86 60
91 25 92 25
14 50 16 —
18 50 20 50

5 23 5 32
5 32 6 42
9 14 9 23
9 26 9 4(1
1 55 1 65

1 4 8U 1 50
1 69 1 70

101 50 103 50

68 o, 
72 25 

248 -  
243 50 
106 50 
111 70 
120  —  

132 50 
1 3 4 -

86 —  

85 50

98 40

68 15 
72 40 

250 — 
244 50 
106 75 
111 90 
121 —

133 50
134 50

86 5u 
86 25

98 60

płacą; żąda.

W ęg. poż. prew . po 100 zł 
T ureck a  poż. kol. po 400 fr.

Akcje bankowe 
A nglo-austr. po 200 zł. 120 
Bodencred. au. 200 zł. 
Z ak ł. kr. d la  han. ip rzem  
Zakł. kr. w ęg. 200 zł. 
Tow. esk . n. a u s t  po 500 zł. 
F ranco  - austr. po 100 zł. 
Franco -w ęgier. po 200 zł. 
Gal. bank. hip. po 200 zł 
Gal. bank  d lahand . ip rzem .

p o  200 z łr ......................
Gal. zakł. kr. ziem. po 200 zł. 
Gal. bank kraj. po 200 zł. 
Renten bank po 160 zł. 
Banku nar. austr. po  600 zł. 
Banku pow. anst. po  200 zł. 
U nionbank po  110 zł. 
V ereinsbank po 100 zł. 
V erkehrsb. pow. p o  140 zł. 
W ied. bankyer. po  100 zł.

Akcje kolei. 
A lbrechta po 200 zł. 
A lfóldzkiej po  200 zł. sreb. 
D niestrzańskiej „ 
E lżb ie ty  „ m. k.
Ferd y n an d a  półn. po  1> 00

zł. m. k ...........................
F ranc. Józ . po  200 zł. w. a. 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 20(:

zł m. k ...........................
Lw. Czer. a  Ja s . po 200 zł. 
Mor. Szl. (cent.) po 200 
Aust. pół. zach.po 200 zł. sr.

„ lit. B. p o 200zł. sr. 
R udolfa po 200 zł. sr. 
S iedm iogr. po 200 w. a. sr. 
S taatse isb . Ges. 200 zł. w .a. 
S tidbahn po 200 zl. srebr. 
T ram w ay wied. po  200 zł. 
W ęg. galic. (Łup.) po 200 
W ęgiers. pół. wschód, po

20o zł. s r ........................
W ęg. wsch. (O stb.) po 200 
Węg. zach. (W estb .) po 

200 zł. w. a. . . .

Akcje przemysłowe 
Budów. Tow. ansc. po 200 zł. 

„ w ied „ 100
tan ich  pom. „ 100

Listy zast. (za 100 zł.) 
B odencred . a llg . Ost. 5 pr. s.

„ spłać, w  85 la t 5 p r wa. 
G al.T ow .kr. ziem. 4 pr. w.a. 

„ „ 5 pr. w. a

zlr. w, a
73 761 74 —

89

175
172

28

234

883

73-

7 7!
69!

44- 
116

162

1M2
142

194 
129

137

122

283 
107 
98 
87

11175

883 

73 50

101 —  

90 — 
79 — 
85 60

89 50

175
175

50
25

29 —

75

45-
117-

163 —

1835
142

194
ISO

138

12 2

284
107
98
87

1 12

101
90

85 75

Tow. kred . m iej. 6 pr. w. a. 
Galic. b an k  h ip  6 pr. w .a  

Zak. k r . w łość. 6 pr.w.a. 
B ank nar. anstr. m. k. 5 pr.

n n „ W. a. . .
Obligacje pierwszeń 
stwa kol. (za 100 zł.) 

A lbrech ta  po 300 zł. 5 pr.
100 z ł...............................

AltBldz. 200 zł. 5 pr. sr. w. a. 
C zeska z. 300 zł. 5 pr. s. w. a. 
D n iestrzariska  300 „ „ 
E lżb ie ty  po  5 pr. sr. w. a.

em. 1862 5 pr. . .
em. 1870 5 pr. . .
em. 1872 5 pr. . .

F e rd y n an d a  pół. 5 pr. m .k. 
„ „ 5 pr. w. a.
„ „ 5 pr. sr.

Gal. K .L. 300 zł. 5 pr. rs. w.a.
, I I .  em. 5 pr.
, I I I .  em. 1871 300 

„ IV. em. a  300 zł. 5pr. 
Lw. Czer. Jas . I. em. 1865 

300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 
Lw. Czer. Ja s . I I .  em. 1867 

300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 
Lw. Czer. Ja s . I I I .  em. 1868 

300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 
Lw. Czer. Jas . IV ; em. 1872 

300 zł. 5 p i. srebr. w. a 
R udolfa po 300 zł. 5 pi. 

srebr. w. a  . . . . 
em. 1869 po 300 zł. 

5 pr. srebr. w. a. 
„ 1872 po 300 zl. 

5 p r  srebr. w. a. 
Siedmi ogrodź, fr. 500 pr.
Papiery loteryjne (szt.) 
Zak. kr. d la  handlu  i prz. 
K lary  po  40 zł. m. k. 
k eg lev ich  po 10 zł. m. k. 
K rakow ska po 20 zł. 
Palffy po 40 „ „
R udolfa po  10 „ „
Ks. Salm  po 40 „ „
St. Genois po 40  „ „
Stan isław ow ska (poż.) po 

20 zł. w. a. . . .  
W aldsteiu po 20 zł. m. k. 
W indiszgriitz po  20 zł. „

(Dewizy 3 miesięczne.)
B erlin 100 njark. . . .
F ra n k fu rt 100 m ark . . 
H am burg  100 inark. m ark 
L ondyn  10 ft. s te rl. . . 
P a ry ż  100 frank . . . .

płacąj żąda
złr. w. a.

" l — | 9150 
9025 9050
9975
9690

6950 
6 J—

8975

9910
9 5 -

10350
9760

92—

79-

7325

8225

8 0 -
6725

16475
2875
1450
1475
2950
1360
3825
2 9 -

1926
2375
23

5590
5590

11450
4550

1 0 0 -

9706

7 0 -
6950

9060
90—
9 2 -
8875
9930
96—

10375
9 8 -
8676
9250

7925

8275

7376

7250

8275

8030

8030
6775

16525
2925
1550
1525
30—
14—
3875
2950

20
2425
2350

5610 
5610 

1 475 
4655

Pociągi kolejowe z głównego dworca: 

Oddlodzą ze Lwowa

Do K r a k o w a : rano o godzinie 5 (pociąg 
czysto osobowy); po południa o godzinie 5. 
min. 5 (pociąg mięszany); w nocy o godzi­
nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny).

I>o P o d w o lo czyak : (z głównego dworca), 
rano o godzinie 6. min. 20 (pociąg pospie­
szny); w południe o godz. 12. min. 6 (po­
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10. min. 
57 (pociąg osobowy).

» o  C zeru io w lec : rano o godzinie 6. min. 
50 (poc’ąg pospieszny); w południe o godz. 
12. min. 50 (pociąg m iąszauy); w nocy o 
godz. 11. min. 48 (pociąg mięszany).

■’Ł  Cłzer ułow ię e : o 10. godz. 13. min. w nocy 
(pospieszny) — o 4. godz. w nocy i 3 godz. 
5 m po południu.

Z P d d w o lo ciysk  i  B r o d ó w : o 3. godz. 55. 
min. rano, 4. godz. 3. m. po południu i 10. 
godz. 55. min. w nocy (pospieszny).

P rzychodzą  do Lwowa
z  K r a k o w a :  o 5 godz. 50 min. rano (pospie­

szny) — o 9 godz. 45. ni. w nocy i 10. 
godz. 65. m. rano. — o godz. 8 min. 5
wieczów.

Z e  S t r y j a :  codziennie o 9. godz. 3. minut 
wieczór.

■ko F o d w o l o c z y a k  (z Podzamcza) w polu 
dnie o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszauy). 
w nocy o godz. l l  min. 32 (pociąg mię- 
szany).

I k o  S t a n i a l a w o w a  (przez S try j): rano o 
godz. 7. min. 7 (p o c ią g  uiięszany).

N  a d e s ł a n e .

Z powtdu raptownych zmian temperatury 
na wiosnę, wydarzają się u koni bardzo często 
przypadłości reumatyczne i cierpienia gośćcowe. 
Wiadomo jest każdemu p >s adaczowi koni, że te 
cierpienia potrzebują przez dłuższe czasy uży-

teczności koni, a przytem bardzo ła t  w z powodu 
zaniedbania lub niewłaściwego leczenia wywołane 
być mogą niebezpieczne zapalenia

Do stosownego leczenia tych chorób przy­
daje się caj kmeczniej, wypróbowany od długich 
iat c. k. uprzyw. p l y u  u z d r a w i a j ą c y  d i a  
k o n i ,  w y r o b u  F .  J .  K w i z d y ,  o którym 
pochlebnie się wyrażają s :ę, a to :  masztalarnie 
królowej Anglii, Dr. Knauert, nadstajenny króla 
Prus, nadstajenny ksiącia Modeny, Fran. V. de 
E te, sekretarjat księcia Halim, nadstajenny księ­
cia Sapiehy, Jego ks. Mość Auersperg, hr. O 
Donnel, hr. Kuhn, pułkownik Hartmann, O. De- 
mirgoan, Habib Bey, Arthur Bey, dyrektor W. 
Buchwald, J  an Schawel, tudzież znaczne od­
działy c. k. au-tr. kawalerji.

Składy zamieszczone s i w ogłoszeniu dzi- 
sejsztm.

Choroby gardła i piersi
le c z y

za pomocą inhalacji i aparatu  pneumatycznego 
w s z e c h  m e d y c y n y  dr. J .  M a h 1 

ordynuje od 4 — 5.

Dr. medycyny KihRCZ
od k ilk u n astu  la t s p e c j a l i s t a  i  a u t o r  „ P o r a ­
d n i k a  w  s ł a b o ś c i a c h  w e n e r y c z n y c h  z przy­
datk iem  o s a m o g w a ł c i e "  leczy g r u n t o w n i e  wszel­
kie słabości weneryczne i skórne, tudzież zgubne skutki 
sam ogw ałtu : polluoje i im potencję. „Poradnik" (drugie  
wydanie) kosztuje 1 zł. 20 c t. — Ordynuje codzień od 
godz. 3— 10 i od godz. 2 —4 we Lwowie, ul. W ałow a i. 8. 
Udziola także rady lekarskiej listow nie  i wyseła lekarstw a

HOTEL A N G IE L S K I: Dr. J .  Kleiuberg z Kra­
kowa. J .  Kellormann z Tryńcza. C. Lekczyński z 
Czerteża. D. Łukasiowicz z Otyui. St. Patlowicz z 
Rieszowa. W . Woljwjld z Brzozdowiec. L. Chrza­
nowski z Skałata.

H O T E L  KUHNA: J .  Mosakowski z Rudek. J .  
Żukiewicz z Józefki. K. Żebrowski z Kuiaziołnlci. J. 
Kowalski z Sambora. L. Pohorecki z Pohorca.

HOTEL K R A K O W S K I: K. Crzauowakl z Bo­
chni. A. Gostyński z Podszumlauiec. M. Sobolewski 
z Rudeuki. St. Wysoczański z Rozhurcza. A. Bu­
dzyński z Paryża. K. Kowalski z Żurawna.

P r z y je c h a li dnia 4. marca 1876.

HOTEL ŻORŻA: S. Bielski z Lipnik. S. Bo­
gdanowicz z Litatyna. A. Kościelski z Francji. S. 
Worheimer z Wiednia.

HOTEL LANGA: Dr. L. Preis, F, Kann i E. 
Pfloiderer z Wiednia. G. Niklas z Drezna. II. Lie- 
bloin z Tryjestu. E. Luckhaus z Remscheid.

Kurs giełdy wiedeńskiej
W iedeń 4 ma-.ca 1876

goilzui-a 10. miuai 55  pized południem.
Akcje kred. 175.50. AugL-auslr. 87.10
Unśofcsbsak 7 3 — . Ymdmsbank ----------
Kolei Kar. Lud. 194.25 Kolej i.ofndn. 107.60
F ranko-aus tr ,  — .— . Losy tureckie — .
Losy •.< r. 1360 — .— . Oblig. indem. — .—
Staat.sha.La ’ — Wied. Tramo. —. 
Ostbabn — — , Napoleondor — , -
Rubel papier. — . —. Ospotob. przygnębione.

W i e d e ń  4. m arca  1876.

godzina 2. minut 10. po południu.
Akcja ftati. aus. 28.75. 
Anglo-austr. 87.40. 
Kolej Kar. Lud. 194 50. 
Kolej potuduio 108.— . 
K.uej EMbiey 162 — .
W ęg .  N ordos tb .  112.50. 
Wiener-Bauges. 20.50. 
Gal. indem niz .  86 .— .
Franco-H jłank 30 25. 
L o sy  tu r e c k ie  24.75.
K olej p a ń s tw .  284.—. 
Wied. Bauver.

Węgier, kred. 171,50 
Uuiunsbauk 73.—  
Nordoahu. 183 —  
Kolej Alibi 116.75 
Kolej J/w -c.z«r. 129.—  
Rud.dfsbaba 122.75 
W ę g .  Oslban 4 1 . —  
L o sy  z r. 1864 132.25 
Yerkehjsbahn 77.50 
BnuCmk-Aet. 7.75 
H mkrjr.ńTs 68.50 
L o sy  Węgier. 73.8011.50.

Marki niemiecki ct .  56.47lł0 
Dsposobicnie: lepsze.

B erl in ,  3. m arca .  Kr.sa. Baiikn«ten 264.65 Cr«
dit. Act. 314.—  Lombardeu 188 50  Galizier 86 -
Staatsbahn 503 50 Rumauier 2 7 .—  Oesterr.-Bank
noten 177.70 Usposobienie —.

K o m a r n o ,  d. 1 . marca.

Rzecz arcykomiczna, iż p. Górski 
sam wyznał swój grzech na spowiedzi 
popielcowoj, iż stal na uboczu gdy stu­
dnię kopali w Knmarnie i wcale nie 
przykładał pracy aby woda była w 
śródmieściu, tylko uparł się aby wodę 
z r/eki pili mieszkańcy przeprawianą! 
z różnemi przysmakami; —  zadowolony 
jestem z tego wyznania, lecz śmiem za 
pytać zkąd p. Górski wyczerpał wiado­
mości geologiczne, iż naprzód zaproro- 
kował, że wody nie będzie i* i powołuje 
na świadka aptekarza p. Empcrlego. 
Aptekarz może być dobry chemik, bo- 
tmik, mineralog i fizyk, ale geolog, to 
wątpię, chybaby poświęcił caaa esobno 
temu zajęciu, jeśliby laknał za wiedza 
Jeśli tak, dlaczego nie przyjął ofertę od 
ludzi lacbowych, którzy chcieli gminę 
kaucją zabezpieczyć, że woda będzie. 
Uu sprowadził umyślnie prostego chłopa 
z Lubienia, i powierzył mu kierowni­
ctwo kopania studni. Ten blisko propi 
uacji począł kopać i gdy na powierzchni 
sie dobrze upił, wlazł do jamy się wy­
trzeźwić.

D la  tego p. Górski to zrobił, aby 
na swojern postawić, że nie będzie s tu ­
dni. Pisze dalej, że tylko, żydzi dali 
fundusz na tę studnię, której nie zro­
biono, a żydzi nie należą do gminy? i 
cóżby było gdyby rzeczywiście była stu­
dnia? W  teoczas by tylko mogła lu 
dność żydowska korzystać z niej, i znów 
zatargi.

Czy p. Górski nie może tego pogo­
dzić z swą myślą, że Towarzystwo bu­
dujące koleje żelazne, przy każdej budce 
robi studnie, i jest woda, czy znane są 
mu kraje skaliste: Styrja, Karyutja, Kra­
ina, Szwajcarja, Tyrol itd., gdzie Indzie 
fąelioAj wyęiskają. wodę z kamienia, a 
tu w Komarnie, gdzie miasto otoczone 
wodami i moczarami, nie byłoby wody ?

Ś m ieszn ie!! 1741 1— 1

Jó a rf Bpmę,
dyetafjusz c. k. sądu powiatowego

w Komarnie.

Lekcje tańca.
Pani A liguata Maywood , poprzednioi 

nauczycielka tańców w Paryżu  i W iednia, 
a ilzii dyrek to rka  b a le tu  w tea trze  Lwow­
skim, poleca się względom Szanownej P u - | 
Idicznuści, z  l e k c j a m i  t a ń c u ,  k tó ­
rych udziela tak  u siebie jak  w dom ach 
pryw atnych i pensjonatach.

P an i Maywood uczy wszelkich tańców 
salonowych z całą  dokładnością i e legancją,; 
dla dzieci trzym a się m etody, lą c z ą c j w| 
sobie tańce z g im nastyką, nadającą zręcz-i 
nośc ruchów i skutecznie wpływającą nai 
zdrowie. 1332 4— ?

Rozmowa i wyjaśnienia mzy lekcjach,- 
mogą odbywać sie, według życzeń rodzi­
ców, w językach francuskim , angielskim, 
niemieckim lub wtoskim.

Pani Maywod przyjm uje osoby inte- 
tesow.me codziennie w m ieszkaniu swojom,. 
H o t e l  I . a n g a ,  1..16 w dziedzińcu.

K o l w H f k .

Dwie mile od Lw wa odległy z ob­
szarem 100 morgowotn, któren ma do 
80 mor. pola ornego, a reszta lasu, 
łąk i ogrodów, jest z wolnej ręki do 
s p r z e d a n i a  lub z a m i a n y  na 
realność w Lwowie, lub toż od 1 kwie­
tnia 1876, na 6 lat do wydzierżawie­
nia - o warunkach tego, udzieli przez 
grzeczność pa u B i r k l e  W Lwowie 
w Rynku, w swoim sklepie herbacianym.

1743 1 - 1

ChobuiR ianstnairfjwIolA) i pewnej dostnć można 
w H o c h i i i  u p. M i c h n i k a  kupca, po 
cenie 4 z!. 50 c. w. a. za korzec a tegoż ga ­
tunku, ze zbioru r. 1874 po cenie 3 zl. 50c. 
za korzec wraz z workiem i wolną odsylką 
do kolei. P rzy  wzięciu naraz  10 korcy do 
daje się 11 bezpłatnie. K sżdy worek jest 
pieczętowany, i cena na  nim wyrażona. Przy 
zamówieniu dołącza *ię ty lko m ały zada- 
datek. Je s t  to jedna z najlepszych traw  
do podsiewania ugorów i ląk, bo jes t n a j­
wcześniejszą. rośnie wyaoko I znosi wilgoć 
i posuchę, jako też  do podsiew ania koni- 
czów, osobliwie dw uletuioh, w słabszych 
g runtach, k tóre od wym arznięcia OchraDia 
Sieje Się na w ilgo tną  ziemię, bo nie znosi 
włóczki, a potrzebuje dużo wilgoci do k ie ł­
kowania. N a  iłach  i czystych piaskach 
z trudnością wschodzi. W szelkie rek lam a­
cje proszę adresować: Zarzęd dóbr 
w  U h m ż n  p o c z t a  Ł a p i m A w .

1703 2 - 6

fiocesjouowane
Biuro wywiadowcze 

Jozefa Birkle
we Lwowie, Rynek l. 40.

Ma do umieszcienia:
Rządców, ekonomów, pisarzy ekono­

micznych, gumieunych, ogrodników, ko 
wali. Nauczycielki, bony, klucznice i 
uszolką slnżbę potrzebną na wsi i w 
mieście. 1724 1—2

Zlecania uskuteczniają się najaku- 
ratniej.

młody człowiek
posiadający w’elką piaktykę w tresurze 
koni i mogący się wykazać zaszc/ytueini 
świadectwami w tym zawodzie, ma za­
szczyt uprzejmie P . T . publiczność uwia­
domić, że przyjmuje chwilowe zajęcia 
w tej gałęzi po ws ach i miasteczkach, 
tudzież udziela lekcje jazdy na ko­
niu tak Panf m jakoteż i Paniom.

Bliższa wiadomość w redakcji D^ien 
nika Polskiego. 1693 2—3

AIexander Grottger,
ulica Gosiewskiego 1. 3 . ,  u pana

P o d l e w s k i e g o .

X

i końce:jonowano

b iu ro  in ie r a tó w
W. Piątkowskiego

we LWOWIE, ul. Teatralna 1. 9.
Główny skład i A jencja: „ P rz e ­

glądu Polskiego", „Dzienniku Mód", 
„N iem ieckiej G azety Muzycznej G. 
M. Ziuhura" w W iedniu, 

przy jm uje  i uskutecznia prenum e­
ra ty  na wszystkie pism a miejscowe 
krajowe i zagraniczne, niem niej wszol 
kie ogłoszenia do wszystkich dzien­
ników miejscowych krajowych i za­
granicznych, bez doliczenia za swe 
pośrednictwo jaG clikolw ick kosztów.

U k u teczn ia  również w yjednania 
w i z y  p a s z p o r t o w e j  I dokum en­
tów za granicę w najkrótszym  czasie.

Dla większej wygody Szanownej 
Publiczności Biuro od godziny 7*/2 
rano do godziny 8. wieczór bez p rz e r­
wy je s t o tw arte . 1545 2 —?

Dwie małpę szkiauki jęzików francuskiego  i
niem ieckiego, jakoteż m atę _
ni a ty k i, s z c z e g ó l n i e  p rz y -!, zo nh'),k;‘w,or"j * ."dpwiednjemi k.la- 

°  , 1 . • itkam i sa  no sprzedania. Ulica K opernika
# gotow njącym  się d i egzam inu jvr ł4  n  |)iet ro  1722 3 - 3

do jrza ło śc i, lu b  do Mstępucgo 
egzam inu do  ialiładów wojskowych, 
u Izicla doświadczony nauczyciel,

x C u k ie r k i zio ło w e z mchu
x cena pude lka  38 ct. 

® t  ®

X
Xcena 10 ct. 13731X 10—?

^  W aptece pod gwiazdą P- MIKOLASCH we LWOWIE. ^

D r .  m c d .  F a y k i s s ^ - 3® ®
Spiski karpacki ekstrakt ziołowy

flakon  z p rzep isem  użycia  75 ct.

S p i s k i e  k a r p a c k i e  c u k i e r k i  z i o ł o we
p n d e łk o  z p rzepisem  użycia 35 ct.

Spiskie karpackie ziółka
1—5 pak iecik  z przep isem  użycia  25 ct.

P rzy  w ysy łkach  n a  prow incje d o p łaca  się za  opakow anie  20 c t

2X3^ Dla cierpiących na piersi i płuca -^32
Przez w ielu lekarzy  cyw ilnych i w ojskow ych z najlepszym  sk u tk iem  uży­

wane i polecone, p rzeciw  kaszlow i, k a ta ro w i, chrypce, kokluszow i, g ry p ie  (In ­
fluenza), w ązkości p iersi, uciążliw em u oddechow i, k łóciu  w boku , zapalnym  
katarom  opłucnej, zapaleniu p łuc  i innym  m ęczącym  i osłab ia jącym  chorobom.

Te dom owe ś’o ak i lecznicze są  p raw dziw e do n abycia  n sam ego:
JO Z . FA YKISS, A potheker, T e m e s v a r ,  Jo se fs tad t, tudzież  we L w o w i e  
w ap t Zygm . R u ck era ; w K r a k o w i e  n ap t. A. Siedleckiego, J . T rau - 
czyńskiego, w N o w y m  S ą c z u  u spadkob . K osterk iew icza i C. M ullera.

K i t i i i i e n i o l o i H
w pobliskoś' i Lwowa, z powodu słabośc i 
w łaściciela, je s t  <lo sprzedania. 
P rzed sięb io rstw o  to nadzw yczaj in tra tn e , 
nabyć m ożna pud korr.ystnem i w aru n ­
kami. B liższe szczegóły  udzieli z g rz e ­
czności Ajencja dzienników J. Poliń- 
skiego we Lwowie, ul. H e tm ań sk a  1. 10.

1713 3—3

E s e i w j a
z  S a l s a  p a r y  l i  U o l b c r t .

Jeden z najdawniejszych i najskutecz­
niejszych środków re ś liiłń y d i, krew czysz­
czących, w chorobach złego przym iotu (sy- 
filitycznjcb), zanieczyszczeniu krwi i wyrzu 
tach na ciele. 1074 1—24

Metoda użycia w polskim języku.
Dostać m ożna w Paryża w aptece p, 

C olbcrt w pasażu C olbert, nr. 7 ot 8., we 
Lwowie w apt. p. K. Mikolascha.

Pewne ustalone

Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych

g a l i c y j s k i e g o  B a n k u  k r e d y t o w e g o ^
przy u l i c y  W a ł o w e j  pod 1. 4

przyjmuje od 1. maja 1873 począwszy

Wkładki na książeczki oszczędności
0(1 Jednego z l r .  W. a. do każdej wysokości, oprocentowując je po

O  o <1 s t a .
Zwrot wkładek do 200 złr. uiszcza się l ) e z  w y p o w i e d z e n i a .

Udziela ,  s
Z a l i c z k i

na kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od J e d n e g o  zł r .
Godziny czynności biurowych 

od 9tej do l$zej przed południem, 
od 3ciej „ 5tej po południu.

1182 9 -?
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ine
zamierza we w szystk ich  odpowiednich m iej­
scach c. k. austriackiego państw a ustanowić

zdolnych zastępców
za wynagrodzeniem  prowizji i za złoże­
niem kaucji.

Reflektujący zechcą ofrankowane oferty 
r, podaniem  bliższych stosunków i reko­
m endacji pod l i t .  D. K. A. nadesl. i. do 
C e u t r a l  A n i i o ^ e * *  E x p e d i « i o n  
v ® n  <4. 17. I ł a n l t e  e t  C o .  I > r e » -  
d e n ,  A ltm uik  16. 1113 1—2

Złe powodzenie
można u s u n ą ć  zapomneą uży­

cia stosownych środków
z któryob pierwsze miejsce zajm ują

Inseraty.
N a podstaw i k ilkunastu letn iego  do­

świadczenia, zapraszam y P. T. P u b licz ­
ności, by się do nas z calem z a u fa ­
n ie m  udawała. Z wszelką s u m ie n ­
n o śc ią  staram y się bowiem aby pot 
wierzono nam O M l o s z e n i a  pom yśl­
nym uwieńczone zostały skutkiem . 
W tym  celu m uieszezamy t o k o w e  
ty lko w takich  dziennikach, które nie­
zawodny przynoszą rezu lta t.

W  obecnych czasach, gdzie uważać 
należy, aby ani jednego centa nie zm ar­
nować — a  pożądany cel osiągnąć, są­
dzim y, iż dzia łam y w in teresie P. T 
Publiczności, Je j uwagę zwracając na 
nasz zakład. 1135 2 ?

Rotter & Co.
Expe<lyc\a anonsów  do w szytsk icli 

d z ie n n ik ó w  całego św ia ta , jen era ln a  
A jen c ja  grackiego  „ Tagespost“ , w y łą ­
czna  R eprezen tacja  po litycznego d z ien ­
n ik a  „La T u rą u ie a w K o n sta n tyn o p o lu .

W i e s i ,  S t n d t ,  Riemergabse 1 3 .  
U oniiik i wysyłamy o p łac o n e  i g r a t i s .

który przez d łu ż s /y  iz a s  przy  je- 
Inyin z tak ich  zak ładów  w W i e ­

dniu był za truduiony  159'i 3 - ?
Bliższej wi: doraości w  A lmini- 

tracji „Gazety  N a ’odi)wej.“

iie.
W państwie Pa w łosiów

t u t .  p r z y  J a r o s ł a w i u  znajdu je  s ie  
w i ę c e j  d o  c h o w u  z d & tu y c h  o d  1 5  d o
18 m ie s ię c z n y c h  b u h a jk ó w  pół
i ćw ierć krw i Shorthorn  w łasnego chowu 
do 18. m arca rb. z wolnej ięk i do sprze 
dania. 1742 1 3

B liższą w iadom ość udzieli Z arząd 
dóbr hr. Siem ieńskiego w Paw łosiow ie 
poczta Ja rosław .

Były proboszcz
grecko  un ick i z P od lasia , dyeeezji C h e ł m­
sk ie j, przez 2 0 - le tn ią  p ra k ty  ę obeznany 
l  gospodarstw em  w iejsjńeui, tak  na f un ­
duszu  parafii, jak o  U ż na  4 0 0  m or­
dach w łasnej ziem i, gdzie zabudow ał 
fo lw ark , u rządz ił m aszynę i zaprow adzi! 
inw entarze  żywo, p o s z u k u j e  o d ­
p o w ie d n ie j  p o n a d  y  e k o n o ­
m ic z n e j .  W iadom ość  we L v .o .\ie  ped 
L 7 2 , p rzy  u licy  L jczakow sk io j.

1476 2 —3

pod 1. 401 kolo dworca kołeji ne 
Żółkifwskiem, składająca się z po­
mieszkania o 4 pokojach z przed 
pokojem, z stajnią i ogro łem, jest 
do sprzedania lub w yn ajęcia.

Bliższa wiadomość u adwokata 
D Ą B C Z A Ń S K IE G O . 1737 1 - 3

Realność
składająca s ę z domu mieszkalnego » 
pruskiego rnuru, o c/.torech pokojach, 
kuchni, spiżarni, piwnicy murowanej 
oficyn, stajni na 12  koni, wozowni 
drowutni i z ogrodu owocowego olję- 
tośei 488  sążni kwadr, o dwóch frontach 
z doskonalem m ejscem do budowy prz 
trakcie kolejowym położona pod 1, 310 
w  W o i ś c i N l i a o h  jest z wolnej ręk 
z a r a z  do sprzedania, lub < d listopada 
r. b. na kilka lat do wydzierżawienia.

Bliż-z.1 wiadomość u p. J ó z e f a  
S t r u s z k i e w i e z i i ,  pod 1. 7 uijca 
Weks-larska we Lwowie. 1718 2—3

D obra
na  sp rzed aż .

Dobra I m r n k ,
8/4 m il i  od Jas ła ,  p r z y  gośc ińcu  b i­
tym w glebie pszen. ej I. k lasy  p o ­
łożone, o b sz ar  360 morgów, z teg< 
o nego g run tu  285 morgów, za jm u­
jące z budynkam i m urow anem i,  są 
z wolnej ręki do sprzedania .  K u p u ­
jący le  d ob ra  nabyć m oże także  z 
folwarków dawniej do ty c h  dóbr  n a ­
leżących, a bezpośrednio do Zimno- 
wody przyległych odpowiednią ilość 
ł ą k  i  lasu, 1732 3 —3'

Biiżćza wiadomość u adwokata 
Dr. T e o b n  <la S e m i l N k i e g o  wi 
Lwowie, plac Marjaeki 1. 6 .

Z
;
i

w racam y  p o w t ó r n i e  
u w a g ę  S zanow nych  P .  T. 
k o n su m e n tó w  g a z u ,  że 
ą  obow iązani pos ta rać

sq o przerobienie swych 
zegarów gazowy cli na 
miarę metryczną i tychże 
Osadzenie; jeżoli nie .:bcą  p o d ‘ 
puść karze  i n ąn iz ić  się  na 
konfiskatę  zegarów  gazow ych.

Z a rz ą d
Zakładu gazowego,

1740 1 - S

(lor/ichiift
tc o liii ik , po szu k u jo  posady p rzy  wię 
kszej g o rzelu i. B liższą windom ść lis to ­
wnie udzie la  A d o lf F ro c h o w sk i,
gorzeln ik , fa b ry k a n t drożdży  i likierów  
w STOROŹYNCU, B ukow ina. 100L 6 —6

Poniew aż w s z y s t k i e  daw niejsze 
środki używ ane do pielęgnow ania ust 
i zębów, solo i kw asy  w sobie zaw ie ­
ra ją , co się obecne®  pojęciom  bygieny 
dentystycznej sprzeciw ia, sporządziłem  
odpow iednio najnow szym  badaniom  
chem ii fizjologicznej i te ra p ii d e n ty ­
stycznej w od ę do ant i  p ro sze k  
do ze b ó w  pod nazw ą

ADAMANTYNA
po lecam  j e  PT . Publiczności ja k o  loki 

do  p ie lęg n o w an ia  u j t  i zębów n a j­
odpow iedniejsze i dośw iadczeniem  w y­
próbow ane.

C e n a  flakonu wofiy do u s t z prza- 
pisem  użycia 1 zt.

Cena proszku  do zębów z p rz ep i­
sem użycia  60 ct.

t t fó w u y  » k t« d  n |>«*<ll>iHił- 
uego  wt> L w o w i e  u lłę a  I»o- 
a iin ik a u s k a  1- 3 . tudzież w a p te ­
kach pp- l to ise ra , K rzyżanow skiego, 
braci Łazow skich, M lihlinga we Lwo­
wie, Am irowieza w Stanisław ow ie, Ma- 
szew skiego w P rzem yślu . Jloluisa w 
Ja ro sław iu  i Sm iecliow skiego : w R a­
dym nie.

Zam ówieniu zam iejscowe wyselani 
na ty rb m ias t za zaliczką pocztow ą.

vv moim zak ładz ie  ordynacyjnym  
podejm uje ja k  dotychczas w szelkie w 
zakres te rap ii i techniki dentystycznej 
w chodzące czynności jak o  t o : plom bo­
wanie, uśm ierzanie bólu, w yrób sztucz­
nych zębów, szczęk obłuw atorów  itd .

Z ęby w yjm uję w znieczulenin t le n ­
kiem  azotaw ym  (Lustg.-.s) bez boln.

M. D. Lisowski
d e n ty s ta  i sp e c ja ln y  lekarz, 

ch orób  u s t  w e L w o w ie ,
ulica D om inikańska 1. 3. 1119 9 — ?

IKS;* Gruntownie leczy A & Z Z
wszelkie słabości siRlityozne i skórne, upła- 
wy i s try k tu ry , tudzież zgubne sk u tk i sa ­
m ogw ałtu szczególnie, osłabienie siły m ę t­
ności, polucje itd  Specjalista chorób wene­
rycznych i skórnych prak. lekarz m edycyny, 
ch iru rg ji i położnictw a

J .  K 1 K Ł P I E Ł .
m ieszkający p -/.y ulicy Sobieskiego Nr. 12 
I. p iętro  drzwi Nr. 1 1 .ordynuje  od 9,.do Yi. 
przed, oii 2. do .5. popołudniu . Dla słabych 
z innymi spo tykać  się n iecbrącycb od 1. 
do J. god. Zam iejscow ym  udziela ra d y  l i ­
stow nie i W ysyła lekarstw a. 1527 5 —V

Młody człowiek
jz k ilk u le tn ią  p rak tyką w zawodzie gospo­
darczym p o s z a k u j e  w jednym  z wię­
kszych skarbów p o s a d y  p o m o c n i k a  
g o s p o d a r c z e g o .  Bliższa wiadomość- 
W .  L .  w HKRTNIKAOH poczta
Vonastei-zysk». 1730 2 . 4

Mieszkanie
bardzo eleganckie 3  p o k o j e  na II. pią- 
trze z dużą kuchnią i werandą, z widokiem na 
Jabłonow skich  ogrml z dwoma wycbodami. 
Usobuy strych  i piwnica, w spóluj ogródek. 
I olożcnie iiadzny, ząj zdruw:: uu P it/yjskicui 
I- 23, je s t do wynajęcia od 1. kw ietnia br.

W iadomość w handlu H o i i l f a C C s r o  
ś ł t i l l e r a .  1587 5—6

T o k a r u i c ,  m a s z y n y  do heblo­
wania, d ł u t a  (Durchstocs8e) u u >  

A y c e  (Scheerenjrressen) d o  o b r a ­

b i a n i a  m e t a l ó w  i i e l a z a ,
d la  m aszyn fabrycznych, dla w arstatów  
i do w szelkich re p a ra c y j ," dostarcza w 
odpow iedniej kon stru k c ji’ d sta rann ie  w y ­
konane , po uizkieh cenach

M a s c ł i t u e n f a b r f k

von Jean rena ird  &  Co.
W k n ,  X .  ł fim lo ry e rs trą ssc  47.

t a:stllori z w ystaw y w iedeńskiej 
w 1873, w L in rn  1875. J

N a żądanie  rozsyła gię cenniki.
1130-3 — 24 r. U'i ‘

s i a i a
łącznego . 
lasowego . 
kouiczu

J  e c z

4 0  w in i
20 „
25 _ tudzież

m i e n i a
nasiennego do 200 korcy , 

jest w U zo lh a n a c li, m ila  »d stacji 
kolei Arcyksiccia A lbrechta w B o le r lio -  
w ie  d o  a p rze d a n ia .

Bliższe puroziimicliic się jirz-z zarząd 
b.br w WIKTOROWIE, poczta  Halicz

1739 1 — 3

I z c i e e p y
p i ę c i o l e t n i e  w doskonałych gatun­
k a c h , sztuka po 5 0  ct.,  ma na z: y c iu  
:arząd_ ogrodu na wystawie S tan is ła ­
wowskiej p ren row anego  w Z & lu e z u .  
S tacja kolei czerniozieckiej, i poczta 
v miej3' u- 1618 4 - 5

AGRONOM,
•z P rus zachodnich, p ią ty  rok będąc w 
obow iązku ja k o  rząd ca  gospodarczy w Ga 
licji, p osiadający  gruntow ne w iadom ości 
teoretyczne i p rak tyczne  w szelkich gałęzi 
gospodarstw a, poszukuje z dniem  1. lipca 
r. b. odpow iednej posady , na  żądanie może 
z łożyć w stosunku  do pensji odpow iedną 
k aucję. Bliższą w iadom ość udzieli A Jen  
c ja  d z ie n n ik ó w  J .  P o llu s k le g n , we Lwo 
wie ul. H e tm ań sk a  1. 10. 1736 2 - 3

Kto szu ka  posady , takową | 
chce komu u d z ie lić , lub 
ebee sprzedać, lub kupić 
g r u n ta , kto szuka dzie- 
iawy mniejszego lub wię­

kszego gospodarstw a w iejskiego, które 
w ogóle potrzebuje ra d y  w celach ogło­
szen ia , niechaj się uda z calem z a u fa ­
niem  do B iura Eipedycji anonsów

G L. Daube & Co.
l Y i e n  I ,  S i i i K c r s t r a a s e  8 .

1I0S 3— ?

pigułki i proszek |
sprowadza wprost od Morisoua w ® 
L lldynle i utrzymuje na składzie: jjj 
P .  i f l l k o l a ! « c b a  w LW O W IE i  

Para mGych pudelek 1 zl. ¥
50 c. w. a. | |

P ara  środuich pudelek 3  VI. |
50 c. w. a. 1373VII 11 ? j t

Para familijnych pudejek 12 zl. |



W odpowiedzi na dochodzące mię z a ­
p y tan ia , jak o te i z powodu fa ls z y - j 
wych p o g ło se k , mam zaszozyl j| 
ośw iadczyć S zanow nym  klientom  
moim, oraz osobom in te reso w an y m , ze

1) zam ierzam  isto tn ie  urządzić u po 
bliżu m. IiWowa rodzaj s tac ji leczniczej, 
dla k u rac ji m lekiem , kąpielam i rzecz- 
nerni, g im n a s ty k ą  i powietrzem  ; o co 
dopieio  toczą się odpow iednie u k ł a d y ;  j

2 )  ze Lwowa jed n ak , z w yjątkiem ) 
pory le tn ie j, w razie d o jś ć a  do sk u tk u  
m ego zam iaru , 0 czom nieom ieszkałbyin 
uw iadom ić publiczn ie  za pośiednictw em  
dzienników , a n i  s i ę  w y n o s z ę  na 
zaw sze, a n i  n a w e t  u i y U l a l e m  
o  t e i n ;

;i) d la o rdynacji domowej 
lem godziny ra n n e  (od 8. do 1 0 ) d la  
tego, ażeby clić rym dać m ożność ko rzy ­
s ta n ia  z dziennego  św ia tła  przy b adan iu  
Za pomocą w zierników , co je s t  n iezbędnem  
W liczn y ch  chorobach narządów  oddecho­
wych, d la stanow czego  i szczegółow ego 
rozpoznania  tychże, a  więc i odpow iedniego 
leczenia. 1695 3 - 6

D r .  I t m l u i e k i ,  
ul. K ra ko w ska , 1, (rag '/'ryhunulskicj.)

Dobra ziemskie.
w by łym  obwodzie S tan isław ow sk im , 2 1
mile od s ta i j i  kolei O tynii od leg le , około 
1 2 0 0  m orgów , dw a ciu lu  ta b u la rn e  z 
lasam i dębowym  i szpilkow ym  nad ?p la  
w ną rzoką i znacznym i suchym i doclio-1 
darni, są  z wolnej ręki

O O O O O O O O O O O

zarodowa
N o o r e t t i

założona przez »|>. Antoniemu Jab łonow sk iego  w k i n y c z u ,  ze sprow adzo­
nych m atek i boranów z u a jc e lu ie js /je b  ow czarń n iem ieckich jesf n a  
s p r z e d a ż .  za  p r z y s l e p n ą  c e n ę .  Tamże są do nabycia k a r a n y  
s k o k o w e  p o  z n i i o n y e l i  c e i i a c . l i .  N a korespondencję odpow iada 
Z y g m u n t  W i ś n i e w s k i  w  l i n y  o z u .  poczta Kawa. 1738 1 - 4

lO O O O O O O *

A u o k  Kleili ir H a m b u rg u ,  II 
sprzedaje  hurtow nie i drobiazgow o kawo ! 
korzenie, śledzie, tran , kaw ior, tow ary  k o )  
lónialoe, drogerie , delikatesy , am erykańskie 
kolki do bu tów , rozliar, soile itd. 1120 2 0

; - -    :   — 11
V T

EKSTRAKT słodowy Scheringa
da oko lepszy ja k  piwo tak  zwano slodow o, k tó re  n ie r> a  n a jm niejszej 
w artości leczniczej. W  o e rp ie u ta c h  piersiow ych i płacow ych wr danych 

obra- j  razach , także przy  ziem  odżyw ieniu  bardzo  sku teczny  środek.
•  W ap tece  jo d  gw iazdą P .  M i k o l a s c h a  w e  L w o w i e .

Cena flaki 1111 GO ct. 1373Vr 13

d o

Dyrekcja Tow. przyjaciół sztuk pięknych
w e  T iW o w  i e ,

zawiadam ia niniejszem  Sżdnow. pp, A rtystów  malarzy, rzeźbiarzy tudzież a r ­
chitektów , ie wystawa dziel sztuki za rok 1875/6 o tw artą  zostanie 

z  ( l u i e m  1 . m a j a  b .  r .  
i trw ać będzie (niewyUuczając możliwego przedłużenia) miesięcy dwa. Dyrekcja 
zaprasza Szan. pp. a rtystów  do licznego udziału , oraz nadm ienia, że prze
sy lk i przyjm uje się już, od 1. kw ietnia i winne być takowe adresowane : N i l
w y s t a w ę  d z i e l  s z t u k i  w e  L w o w i e .

Dyrekcja ponosi koszta tran sp o rtu  takich przesyłek, które nadejdą zwy­
kłym  pociągiem towarowym , wyjąwszy, gdyby paczka by ła  bardzo n iala i 
ty lko  pocztą lub pociągiem pospieszuym m ogłaby być przesłaną, K to z Sza­
nownych pp. a rtystów  m iałby do przesiania pakę niezw ykłych rozm iarów  lub 
niezwykłego ciężaru, raczy się poprzód z Dyrekcją porozumieć.

Przesyłki nadeszłe dwa tygodnie przed zamknięciem w ystawy, przesy­
łający winien sam opłacie. _ _ 1704 2 - 3

Z  dyrekcji Tow. przyjaciół sztuk pięknych we Lwowie.

C

W i e l k i

skład broni
i p o trz e b  m y ś liw sk ic h  do
polowania, wsznlkich artykułów
t o a l e t o w y c h  i g a l a u t e r j i

w handlu

Franciszka Ehrlicha
w e  l . w o n  i c ,

w r y n k u ,  róg Halickiej ulicy I. 22.

B liższe szczegóły  udzieli adw okat 
Dr. W a l d i u a u i i  wo Lwówie, ulica 
Ja g ie llo ń sk a  1. 16 . 11 ównfeż u tegoż
tuożna się dowiedzieć o

dzierżawie
w sta ro stw ie  fcydaczowskiem  9 0 0  m or­
gów z znaczną p ro p in ac ją  i gospodar­
stw em  w najlepszym  s tan ie . 1700

CUKIER
ż e l a z i s t y  p ł y n n y  

K i l  .4 X  A
Jeden z najlepszych prepa­

ratów żelazi-tych zawierający  
żelazo w takim połączeniu iż 
go organizm najłatwiej p rzyj­
muje. 1373IV 13 •

w  aptece pod gwiazdą P. 
MIKOLASCHA we Lwowie. 

Cena flakonu 1 zł. 20 ct.

N o w a  w a g a  m e t r y c z n a

Kartofle
zdrowe zupełnie około IO O O  k o r C y  i

Siana
około 1 5  s ą ż n i ,  są  do s p r z e d a - !  
U la  w t / .U C Z .I I ia n a e k  w oddalę 
leniu l ‘/a mili pomiędzy stacjami kolei 
w K rasnein  i Ożydowio. Bliższe poro-, 
zumienie pod adresem : J. w Gzi Alma­
nach poczta Busk. 1671 6 - 6

L a g e n c e  e l a s s i q u e  d e  
H i n e  R o s e i i o w - D r i i g u l l u  a  
B r e s l a u ,  K ing 29 recom ende aux  
honorables fam illes des

Institutrices distinguies
I ' r e n ę a i « e 8 ,  A l l e u i n u i l e s ,  A u  
g l a i s e s ,  a in si que des M aitresscs  
de M u siąu e, B onnes etc.

B roń
wyrobu najsław niejszych Belgijskich fa­
bryk M. Arend w Liege, czeskich i niem ie­

ck ich , po bardzo zniżonych cenach:
P o j e d y n k i  k a p k l o w e

od zl. 6.50 do 9.50.
D u b e l t ó w k i  k a p s l o w e  

od zl. 14 do 60. 
Dubeltówki systemu Lefaucheux

od zl 28 do 120.
Dubeltówki system Lancaster

od zl. 55 do 150.
Rewolwery 6  i 1 0 -strzałowe

na 5, 7, 9 i 12 m m, od zl. 8 do 40
Krucice jedno i dwurórkowe

sz tuka  od zl. 1.30 do 8.
M agazyny, m iarki i różki na  procli, 

śrutow nice, trąb k i, p iszczałk i. wabiki, 
kapseluiczki, fu te ra ły  do strzelb i re ­
wolwerów, to rby  m yśliw skie, paski do 
strzelb  i rewolwerów, piórka, kapelusze, 
czapki, kamasze m yśliwskie, kubki ro 
gowe i fynowe do składania, E tui z 
szklanką ' i  łyżką, nożem i widelcem, 
ładunki do Befaszówek papierowe, s ta ­
lowe i m iedziane od 11 e. do45 c. p ró ­
żne i ostre, noże i sztylety myśliwskie, 
kordelasy, siatk i, k rzesła  do polowania, 
przybitki iilcowe i dykturowe, różnych 
wielkości, m anierk i do polowania itd .

Zamówienia zamiejscowe jak naja- 
kuratniej uskutecznione zostaną za przy­
słaniem  przypadającej należytości, lub 
toż a eon to a resztę za zaliczką po 
cztowa. 1746 1 6

m- ZUPEŁNIE ŚWIEŻY TRANSPORT!
f z e  z b i o r u  1 S 7 5  ' W

i i i i N s k o - i t o s y j s K n u  h k k r a t y
w smaku w yśm ienitej, m ilej woni i ciemno nneiagajai-ej, poleca handel

KAROLA BAŁŁABANA

8

skl.uly l>r«dzkie lubi zaręcza, że jedna szczególna próba wystarczy, by szanowną publiczność przekwnaó. że aiu 
1221 1 — 12 deuskiM lepiej co do jakreś* i eenv n -1 u żyć nie mogą.

CHLYSK0-R08YJSKA H ER BATA na wagę wiedeńską!
c z y l i  5 6 0  g r a m ó w .

C ougo c e s a r s k i
funt w w ic). % zl.

M elanjje fa m il ijn y
funt w. wied. 3 zł.

M ela n g e d o M o sk n u
funt w. wied. 4 zl.

M elan ge Im p e r ia l
bir.lo lob żóltukwiatiiwa 

funt  w. wied & zl.

P r o s z e k
wvsi<-wki Lerbaciane 

lhn t w. wied. zł. 1 . 2 0 .
Łyżeczka od kawy niekopiasta powyż wymienionej herbaty, przy dobrze kipiącej wodzie, li do tego używanego 

sam owara, daje 2 szklanki doskonalej herb.Hy. Samowar nie powinien być w środku ażurowany. ponieważ woda osa­
dza wapno, które przez ażurowanie poruszone mąci wodę, że dopiero w dziesiątym  razie czysta i niem ętna wychodzi.

L. 39d81

Ogłoszenie licytacji.
Celem oddania w przedsiębiorstwo oświetlenia publicznego naftą 8 ,  n l i c a  V i v i e n n e .

na przedm ieściach m. Lw ow a na lat trzy to j e - 1 : na czas o i l  1 .  c z e r -  Środek ten  w stanie ciekłym bez sma 
w c a  b. r. d o  3 1 .  m a j a  1 8 7 9  (dziew iątego) roku, przeprowadzoną ku żadnego, podobny do wody m ineralnej 
będzie dnia 2 1 .  m a r c a  b. r. o godzinie 12. w południa w biurze III.?4 fiy -w ,?obie 
magistratu, p u b lczn a  licytacja przez oferty pisem ne. P rzed m iotem 1 °8Cl' e wszyi* IC. . .  - — - 1 stych jest on najwięcej .<.w -
ośw ietlenia , są cztery przedm ieścia we Lwowie: H alickie, K rakowskie, t  ego to przyjęty  został przez najznako- 
Łvczakowskie i Ż ółkiew skie. w itsz rch  lakarzy. Bardzo dobrze się na-

' Mający, chęć ubiegania s ie o „rZ* k b i„ r s t w o  p o w y to e . z e * ,  
w terminie licytacyjnym  wnieść swoje należycie sporządzone, ostem plo- trudny , lub został spóźniony, dla pań cier- 
wane i opieczętowane oferty pisem ne d ) rąk kom isji licytacyjnej a w piących na nieznośne boleści żołądka, po- 
ofertach tych poszczególnić dokładnie słowami i liczbam i zadaną cenę plmdzą:e z bladafczki, wyniszczenia, białych 
wynagrodzenia za jedną godzi lę i jeden płomień św iatła Oferty
opiewać na ośw ietlenie w szjstkich przedmieść razem, lub pojedynczych dla wszystkich osób cierpiących z niedo- 
Z OSObna. 1725 1 — 1 Ikrwistości. Skuteczny, szybko działający.

Do oferty należy oraz dołączyć kwit na złożone w kasie m i e j s k i e j ! t w i ^ L S ^ S w i a
wadium licytacyjne W kwocie (2800) dwa tysiące ośm sst zł., wraziejani zatw ardzenia ani nie dzia ła  szkodliwie
zaś gdyby oferta opiewała na ośw ietlenie jednego tyiko przednreścia!n& z^by. Oto są przym ioty, dla których
(700) siedm set zł. w. a ., które mają być złożone w golów- e lub w ksią- uiyt‘e ł 6?0 zalecają lekarze. 1025 1 1 — 22
żeczkach galicyjskiej kasy oszczędności, lub też w oprocentowanych pa-i DobUć można waptekaclMre L wo wi e  
n i . r . / . ń  u i i  1 .  . ■ 1 • PP- M ikoUscha. B eisera i K u e k e ra ; wpmrath wartościowych według kursu w ostatnim numerze u r z ę d o w e j a k o w i e  pp j. Trauczyńskiego i W.
„uazety Lwowskiej" notowanego. R e d y k a ; w B r o d a c h  K ullaka i F ran -

B iiższe warunki licytacyjne względnie kontraktowe przejrzane byr > w ^ Ee* * 0 w ‘ e
mogą przed terminem licytacji w  biurze III. M agistratu każdego dnia
w przedpołudniowych godzinach urzędowych.

Yiagistrat kr. stoi. miasta Lwowa
dnia 19. lutego 1876.

yrabiające krew 
preparatów  żelazi- 
racjonalny i dla-

Gotową ŻAŁOBĘ
p o  b a n l / iO  11 111 i  a  r  k  o  w  a  u  y  c  l i  c e n a c h

poleca

PomorsUa
U lica H e t m a ń s k a  1. O . nad c u k ie rn ią  pp . G ross i S truś.

Za 3 zł.
prawdziwe warkocze

1 łokieć długie bez wkładki,

Towarzystwo
Galicyjskiej kasy zaliczkowfj

3 1 .  u l i c a  H a l i c k a ,  p r z y jm u je

W kładki na  książeczki oszczędności
o i l  j e d n e g o  r l .  \va. do kaide-j w yso k o śc i, oprocentow ując je  

po 6 P/0 z

p o  r u  
PO 8 %

1200 7 - ?
3-dniowein wypowiedzeniem,

Z 1 4 -  n n

ze po 8 u/0 7. 30- „
zdrowych bujnych ludzkich włosówjfjdzialy zaś członków oprocentowują się od dnia pierwszej wkładki.
do czesania i mycia (to nie oscU-|. ___ ______________ ____________________ ______________ _______________ _____
stwo) posyła za zaliczką rzetelnie i 
ściśle wedle wzoru. u c i  2—2 j

Kupcy otrzymują w ysik i rabat.
J. Schmitz,

P riestu r , W ien, Piinfhaus, Sclión- 
brunnerstrasse Nr. 19.

łiiówny skład

T R U m E H
metalowych

w  h a n d lu

A. Faliszewskiego
w  P r z e m y ś l u

przy ulicy Franciszkańskiej
po cenach fabrycznych.

1312 3—6

Bez bolu i bez wstrzykiwania
bez lekarstw  przeszkadzających trawie­
niu, tudzież bez chorób następnych i 
przerw ania zatruduienia, wyleczą według 
lupeln ie  nowej metody, doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach 
n p ła w y  r u r y  m o c * o w e j ,  

tak  z wieżo powstałe, jakoteż oardzo za­
sta rza łe , n a tu ra ln ie ,g ru n lo w n is i szybko 

D r .  H A H T M A N N , 
członek lekarskiego W ydziału , 

w Wiedniu S tad t, Habsburgerg wie jak  
dawniej, lecz S tad t, Seilergasse Nr. 11.

W yleczą także w yrzuty skórne, zwę­
żenia, u pławy u kobiet, bladaczkę, nie- 
pledność, uplaw y, J092 36— 100

o s ł a b i e n i e  m ę z k i e ,  
bez wyrzynania i bez w ypalania zołzo­
wych lub kilowych wrzodów itd . Zacho­
wuje najściślejszą dyskrecję. Na lis ty  z 
honorarjum  z nazwiskiem lub lite rą  
edpowiada odwrotnie. Za nadesłaniem  
j* zl. w. a. p rzesy ła  odw rotną pocztą 
©K&rstwa wraz z opisem użycia.

RIGOLLOT

H aw e 18G8

albo musztarda w liściach

NA SYN A P ISM Y
Medal zloty w L yon ie  1872

M edale srebrne M edale brom ow e
Havre 1868 1’aryż 1855

T ryest 1871 Paryż 1872 T ryest 1871
P r z y j ę ły  w H x p ita la e li p a r y z k ie l i ,  a i i i lu i la n s a o l i  i s z p i l i i l i i c l i  
w o js k o w y c l i ,  w lu a r y n a r k a e ta  f r a u e u z k ie )  1 k r ń le w s k o - a n g ic l .

„Zachować mączce m usztardowej wszystkie jej własności, o trzym ać w kilku 
liwilacli z łatwością skutek stanowczy z możliwie najm niejszą A  

ilością lekarstw a, oto zadania, któru p. R igollo t rozwiązał w 
sób pożądany, i td .“ Dr. A. Boucliardat (annuaire de thćra|>eutiijue, Q  
1868, p. 204). W ymagać należy podpisu jak  obo k ; — unikać fałszerstw .

W Paryżu, Avenuc V ictoria  N r. 24.
We Lwowie w aptekeoe p. Mikolascha. 1006 4  -1 2

Wrńiedlii|iiiń.
N ajnow szym  i szczególną senzację 

w zbudzającym

Środkiem piękności,
je s t  c. k. i król. węg. paten tow ana

E lis a b e th  C r e m e
przez dr. med. 8 .  H o w e n b e r g n ,
fak u lte t m edyczny i specja listę  dr. 
prof. Z e i s s l  rozbierana i zupełnie 
odpow iednia i za nieszkodliw ą uznana.

T a krem a s łu ży  do p ielęgnow a­
n ia  płci, do u trzym an ia  m łodociannej 
cery aż do późnego wieku. Usuwa 
piegi, pryszcze, liszaje, czerwoność, 
naw et zm arszczki i fałdy zn ik a ją  po 
częstein użyciu. Aktorkom  przynieść  
może rzeczony środek w ielkie ko ­
rzyści.

C e n a  K l o i k a  1 * 1 -  6 0  <*t.
Zararem  poleca się

Proszek dla pań,
pudełko po ' i ct.

Za opakow ania  j p w yselkach  
pocztą 20 ct. 1681 2 —6

Główny sk ład  we i. W- WI E  w 
apt. Z y j c m n n t a  i t u c k  r a .

4 « <  i i  n i  i i i  i !

Wielka wyprzedaż!

Jeszcze tylko 3 tygodni
_______we L w o w ie!

Z powodu zupełnego zw in ięcia F ili i  lwowskiej

ł  W iednia Prater-Strasse Nr. 26. 
we Lwowie Rynek Nr. 32 urządza

1 A u g o i- , O hren-, C lystir-  und M u tte r-  
,sp r itzcn r B a d cku jip in , JJanw ncursels' m it 
B u so i . I tn is lh iilc h c n  . (Jcb-irm ulier-K is- 

'! s c n , M n tterr in g e . N a b e lb in d e n . B eist - 
\K achtgeschirrc, P criodenhriller, sehr z werk- 
|m assig tu r  Dameu, S a uyer, G u m n u -B la -  
)sen 1 bis 4 fl. der D utzend, MUchjlascJn ><- 

t G a rn itu rem , S itzk issen  , S uspenuurien  .
!B rin lia lter  (Ilarn recip ien ten ) tu r  Herrou 
und Dam en, U nterlagsto jf, B e tte in ld g en , 
W iirm flaschen , Z a h n k ts s c n , Z a kn rin ą c . 
Irr ig a teu rs, Clgsopum pen, K a ih e ter , J tón  
gies etc., E m pecheurs  zur V erh inderung  
uacb tlieher Po llu tionen , 2 fl. per Stiick, 
und aile O um m iw aaren  - S p ec ia litd ten  
liefert 1158 6 — ’<

John Zieger, Graz.

Wykonując od kilkunastu lat 
p o k r y c i e  i l a o l i 6 w  ró-

iuenii materjubiuii ogniotrwa- 
lomi, jako też i imieiui, mia­

nowicie : łupkiem kamiennym (Scbie- 
fersteiu), tekturą ogniotrwałą j fij. 
com, pochlebić sobie mogę, iż roboty 
te z sumionnością, wszelkiem zado­
woleniem i uznaniem szanownych pp. 
konkurentów wykonałem. Posiadając 
wlasuy skład z znacznymi zapasami 
powyższych matorjalow z pierwszo­
rzędnych łomów i fabryk i to w naj­
doskonalszych gatunkach, mam za­
szczyt oznajmić szanownej P. ^  pU. 
bliczniści, ii na wszelkie zamówie­
nia w całej Galicji i nawet za gę*, 
nicą wodle najprzystępniejszych cen 
roboty to przyjmuję ■ wykonuję, do­
dając, źo filcowe, dykturowe i jUp 
kowe pokrycia dachów uskuteczniam 
bez naruszenia gontów.

Polecając się łaskawym wzglę­
dom, upraszam szanowną P. T. pu.  
bliczność o łaskawe zlecenia, oświad­
czając , iż na wszelkie zapytania 

udzielam wyjaśnienia. 1208 19 —20

Z uszanowaniem w. Rabinowicz,
K r a k ó w , i. f.

Towarów na wszelkie ceny.
Chcąc sklep nasz rzeizyw  ście do pięciu tygodni 

uprzątnąć, udzielam y

kupującemu za 5 zl. 5  , rabatu 
, ,  19 10  o -

od znanych bajecznie nizkicli cen , juk długo zapas 
wystarczy.

l i n i e  u r z ą d z e n i e  s k l e p u  j e s t  z a  b e z ­
c e n  d o  s p r a s e i l a u i n .  d ;36 2 -  2

Zateckie
Rozsadki chmielu

^znane ze swej najlepszej jakości, 
dostarrza w każdej dowolnej ilości, 
pj najtańszej cenie i675 7 -10

E p s te in  ifc M endl,
§ a a z  (Bohmen.)

Migreny i newraJgie.

Wielka wyprzedaż

G U A R A N A  j
F p .$ R tM A U L T  i i t f f apurarzywPA RYŹR

8, ulica VlTlenne.
Jeden jirosiek rozj uszezony w łyżce Wo­

dy oeukrzonej i zażyty, dostatecznym  je s t  
dc uśm ierzenia natyelm iiast najsilniejszego 
bolu głowy i m igreny i do wyleczenia 
rznięcia żołądka i biegunki. Sprzedaje się 
w pudelkach zawierających dw anaścii 
proHzkow. 1026 11—22

Ula uniknienia fałszerstw a, żądać należy 
aby każdy freszek by ł opatrzony podpiaem 
t i i r i m a i i U  A’ T e m p .

D ostać  m ożna w ap tekach  we Lwowie 
u pp. M ikolascha. B eizera i l tu c k e ra ; w 

J, t r a n  czy uskiegoK rakow ie u pp. J . Tran czy uskiego i W

" SYROP i WINO DES ART A * - rN
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x m le k o - io s w o r a u u  w a p n a .
Te przetw ory są jeilyneiai, jakie s łuży ły  Lekarzom szpitali paryzkich do Q B . W " Z C l F O  W I R  0

w ®

s$ io

stw ierdzenia w łasności Jirzywrotezych jirzećiw bledniczych i ułatw iających 
traw ienie mleko fosforanu wapna.

Używa się ich przed lub po jedzeniu, w ilości kieliszka przy użyciu 
wina, a w ilości łyżeczki przy użyciu syropu, a są one odpowieduioiui :

D r .  L u t i e g o .

Dla Dzieci bladych 
„ k rz y w  le z u j eh  
„ Młodych dziewcząt w czasie

rozwoju
„ K ob et delikulnych
„ Mamek celem pom nożenia obfi­

tości i bogactwa mleka.
„ ozdrowieńców  
„ Starców osłabionych.

D ostać można we L

W chorobach piersi 
W trudnem trawieniu 
W braku apetytu 
We wszelkich cborobach objaw ia­

jących sie wychudnieniem i 
[ utratą sil.

W złannuiach  dla przy wrotu kości. 
W zabliźnianiu run. 

i 1033 8 — 22
w aptekach pp. K. M ikolascha, B alzera, X r f ' * oęi a

i Zygm unta lłuekera ; w K r a k o w i e :  w aptekach pp. 'J rauczjńskiego i Kodyka.

Tak dla słabych jak i dla rekon­
walescentów bardzo zbawienny 
napój, zaBtępnje kawę prawdziwą 
i zdrowym najzupełniej, będąc 
ozaz o wiele tańszą.

W aptece pod gwiazdą 1*. 
M ik o la s e lia  we LWOWIE.

C ena pól k ilo  6 0  ct.
L73V 10—V
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Browar piwny parowy
w  S ło tw in ie  (stacja kolei).

Nowo według najlepszej konstrukcji jako parowy urządzony 
i .  - powiększony wyrabia piwo na sposób Pilzneński. Przez wybu­
l i  dowanie wielkich nowych piwnic i lodowni powiększyliśm y zna-

H
S

^  cznie roczną produkcją, a mając wielkie zapasy, zaręczyć możemy, 
w  iż piwo tylko dobrze wystałe a szczególniej w jesien i tylko st&re W

H \  Znakomite powodzenie.
s 
s 
s  
Kl 
s

w  iz piwo tylko dobrze wystafe a szczególniej w jesien i tylko sU re W 
2  marcowe piwo wydawać będziemy-
^  Ceny stawiamy niożebnie najniższe a t o : za beczkę 60  li-

trów  mającą 6 zł. w . a., za pół hektolitra 5 zł. na miejscu. Za- g  
staw na próżną beczkę 3 zł: J

^  Zamówienia należy adresować : „Do zarządu browaru w S ło- ^  
^  tw inie“ (poczta i stacja kolei). 1485 5—24 ^
W G łó w n y skład  dla Lw ow a I o k o licy  u trx ym u je  ^
^ p. Szym on Fedorow icz, resla a ra lo r u lica  K a m ili- L 
^  skiego, i sprzedaje wiadro 60 litrów mające po 9 zł. 25  ct. w. a. 
g  na miejscu we Lwowie. Q

je s t  1017 5 3 —78

Mączka ryżowa
przygotowana z Bizm utem  ,

d la  tego to  dz ia ła  szczęśliwie na skórę 
n ie d o H tr z e ż o n a  p r z y s t a j e  d o  

c i a t a  nadaje

cerze świeżość naturalną.
OH. F A Y

Magazyn Perfum w Paryżu 
9, na ulicy dc U  P alx , 9.

Dostać m ożna w magazynach ga lan ter. 
pp. K a m i l a  S t r z y ż o w s k i e g 0, L e ­
o n  F e i n t n c h a ,  w składzie K. M i­
ko  l a s c h  a we Lwowie.

K. K e n y isk i  we Lwowie ulica Jagiellońska
Jezuicka I I .

poleca M Ł O C A R N I E  wraz m otorom ręcznym  
rzem ień

za zl. 1 8 0
» razem  1 9 9  zl.

1728 2-
JP o ś  w i a d c z e n i e : O  I

„Z przy jem nością  donoszę pan u , że m lo carn ia  z m otorem  ’ w ynalazku  i p rzy w ile ju  p a ń sk ieg o , zq .
snopów do 

używam
p e łn ie  m nie zad aw aln ia , bowiem p rzy  obsłudze 4  dziew ek i 2  parobków , 
stodo ły  i w ynoszenie słom y na strych w ym laca na k ró tk im  dni u po <16 
również do sz ro to w n ik a  i sieczkarn i.*

Dawidkowce w lutym 187G.

lipząc w t )  zuoszen.e 
kóp dz ienn ie . M otor ten

Bruno Bołohońsh.



W  d obrach B u r k a a ć w
w starostwie Podhajce położonych, jest
do wydzierżawienia od 1. lipca 1876, 
na lat trzy

p r a w o  p ro p in a cji
z 5ciu karczmami, z których jedna w 
miasteczku Zlotniki, jedna saś na mu­
rowanym gościńcu Struaowsko-Buczackim 
3 >aś we wioskach położone. Ewentu­
alnie nr glaby być postawi-uą jeszcze’ 
szósta karczma, w pozycyji bardzo ko- 
i/.y-tnej, tudzioż mogłoby być przyłą­
cz- ny.h, do powyższej dzierżawy, 60 —  
100 morgów gruutów ornych.

Bliższej wiadomości udziela właści­
ciel pod adresem H e n r y k  L c -  
w i e k i  Lwów, ulica Wałowa 1. 25 
na dole, lób też BUBKANÓW, o. p. 
Złotuiki. 1400 8—10

D i f n r j a  <lo »<*/
Romershausena

Bardro zbawienny źrodek ku wzmocnieniu wzroku osłabionego, 
W rpteee pod gw iazdą P. MIKOLASOHA we Lwów i".

♦ Cena flakonu 1 zł. 30  et. 1 373111 14

zalecane w słabościach g a r d ł a  , chrypc , zapaleniu g a rd ła . zawrzotlowaniu w ustach cuchnącemu < ddeche vi, 
ir ry tac jl w gardle i gębie przez palenie tytoniu, zapobiegają dzi d an iu  nicikurjuszu Lekarze zalecają je  s i  ze- 
gólniej kaznodziejom, mowcoin, (trofesorom i śpiewakom, albowiem u trzy m ają  s i l ;  organ u gio.-u i zapobiegają s*r <- 
dzeniu gardła.  — W Paryżu w antecep. D e t h a n a ,  Fauboiirg iSt. Penis, 90, we Lwowie w a ;tecc  p, łiikolascba, w 
Krakowie w aptece p. T r a u c z y ń s k i e g o  pod Koroną, i u wszystkich znaczniejszych aptekarzy, którzy utrzymują 

środki lekarskie zagraniczne. 1002 713 i1 11

CUKIERKI
DETHANA

<)iOICOOO<XXXXXXX2<XXXXXXXX>ŚA-
H \filjpewniejszy środek wyzdrowienia ©
o  zapomocą naszego sposobu (kombinacja systemów S c l i r o t t n  i  P r i e s s -  
p t  , . i t s r ,u  z równoczeenem zastosowaniem c lekrryki i g a lw an izm lj  przeciw 
W ' z e p s u t y m  sokom, ogólnemu osłabieniu, osłabieniu części płciowych, prze - 
Q  ci w cierpieniom nerwowym, zaziębieniu i chorobom skórnym, przeciw zwi- 
J W  chuięciom kości paeier/owej,  żo łądkowi,  śledzionie i liemorojdom i prze-

ciw skłonności do otyłości.  a g j
Dzieła  radcy  dworu <lr. Steinbackcr poda ją  informację, według której 

naw et w zimie kurację  odbywać można, a  k tóre  nabyć można w zakładzie

$5 H o f r a t l i  I)i\i S t e i u l ) a c l i e  r s Ą
*  E a tu rh e ila n sta tt B ru n n th a l (M iinchen .)  -pĘt

Prospek t  i sprawozdania  gratis.  ' 1 , 3  4 4

Materji na meble, luster, pająków, chodników, 
wózeczkó v dz.ecinnych itp.

U trzymujem y na składzie wszelkiego rodzaju m e b l e  o b i t e  i n i e -  
o b i ł e ,  g a r n i t u r y  do jadalni i sypialni,  b i o r ą ,  m e b l e  ż e l a z n e  i 
m e b l e  z  d r z e w u  g i ę t e g o .

Mając prawne dwudziestoletnią  p rak tykę  w handlu meblowym i po - 
biera jąc  zapasy  nasze z najlepszych źródeł produkcji ,  możemy zapewnić,  że 
po rzeczywiście w y ją tkow ych  niskich cenach sprzedawać będziemy.

W zakres interesu naszego wchodzące zamówienia na roliotyA-tolar- 
skie, tap ieerskie  i szmnklcrskie  przyjmujemy i takowe j a k  najskrupulatniej  
załatwiamy. Na żądanie przesyłamy próbki materii i daiemy wszelkjg o b ­
jaśnienia względem cen, fasonu, pakowania  lub transportu

Polecam y więc sk ład  nasz łaskawym względom V . T. Publi.cZuóiśri i 
zostajemy z głębokim szacunkiem i poważaniem

P o m a d e k  zł. 1.50.
O w o c ó w  zł. 1.60.
C zo bolad eb  zl. 1.80.
Drobnych ciaaicezek do herbaty 

zl. 1.20.
10 gatunków lta rb elk ó w  90 ct.
D a k ty le , orzechy, p om arań ­

cze, k a sztan y zl. 1.
Wszystkie gatunki kon fitu r, kom-j 

potów , soków, g a la re te k .’ 
poleca 1558 4—12 |

Rudolf Sohdn i Edward Scholz
dostaje co tygodnia św ieży transport •iSS2 9  we L W O W I E ,  1480 7 - 8  ę

^  w  hotelu L a n g a  p r z y  p la cu  M a r ja c k p n  (te oficynach na  p> awo. )’j * i
• 9  •  •  i - # - #  •

mm.SęfrauiGirnai V4gons WMCOtilłS A
rAJJHXWIZ3*J& HUMANlTACrjtw/

.tóŁliiłW/j

Sfaromsund 
L o fo te n  - I n s d n  

Nor wt gja.
C. k .  k o n c e s j o i t o w a u y

Kornenburgskl proszek,we LwowieJana Mullera,
Hetmańska ulica 12,  obok kawiarni 

Wiedeńskiej.

koncesjouowany przez c. Ir rząd austr., król. pruski i król. saski, 
l tM tu r i  odszczególniony medalem ł iam bursk im , londyńsk im , pa rysk im ,

i  mnichowskim i wiedeńskim, uźy wany z najlepszym skutkiem w s ta j-
ńiacli królowy angielskiej ,  jakoteż króla pruskiego; a takowy po- 

■ _ c _ jk !» m ag a  według długoletniego doświadczenia u k o n i  na gruczoły,
jS tó S t tW -c i  kolki;  u b y d ł a ,  przy podojach krwawych ,  na k rew ,  wzdęcie.

i służy do polepszenia m le k a , w o g ó l e  l n  wszystkie słabości 
organów respiiacyjnych i trawienia .

Użycie c. k. konces. proszku Korneuburgskiego dla bydła 
okazuje s!^ fcakźe bardzo poźytecznem dla zdrowych zwierząt domowych, ponieważ 
takowy reguluje funkcje organów, nsuwa nagromadzone a nieprzetrawione poży­
wienie, i pomaga naturalnemu oporowi przeciw wpływom zaraźliwym.

toiŁHA'

PIOTR MOLIER
v-;\ą/f .'/ w  C l i r i s t i a n j i  fNoriiryju) yjcsf:,' /

herbu W asa  i St. Olafa, c/.ioaek ko respondujący  To- 
>, w arzystw a „Socb-te de la Piiarinacie a  P a ris" . c/do- •<Ty "V *
'  nek  krfd. Tow arzystw a umiejętności w Proutiieim, e t a

członek honorowy Towarzystwa lekarzy ,  w Stokholmie itd. Autor  dzieła 
Fharraacopen, w ydanego w Norwegii 18.51

f a b r y k a n t  i  j e d y n y  d o s t a w c a  t r a n u ,  z w a n e g s

■  |  i (padaczka) leczy lis to w n ie  lekarz
[  0  ipecjalny b r .  K l l l i s c h ,

Neuitadt, Drezden, (Sachten).
1051 66— 04

8.000 skutecznie wyleezonych. w M e s s e n d o r f  F r e u d e n t h a l
dostarcza najlepszej konstrukcji 

kompletne aparaty do wiercenia, do działania zapomocą rąk i maszyny, tu­
dzież pojedyncze narzędzia, a to : świdry (Bohrmeissel) s/.taby ciężarne 
(Schwerstangen), nożyce wolno apadające (Freifallscheere śruby (Nachlas- 
schrauben) i dłuta.

Linwy drutowe z ocynkowanego i nieocynkowanego drntu lanego, w 
każdej wymaganej długości i sile.

Mosiężne i żelazne pompy do oleju skalnego, angielskie kute  ru ry  do 
pompowania i podstawy do tych pomp; dostarcza wszelkich urządzeń dla 
destylarń naftowych, kotłów do destylowania i koaksu, rezerwoarów, ma­
szyn do czyszczenia, kiblów na naftę, pomp, rury wodociągowe itp.

Zapytania załatwiają się natychmiast. 1517II 8—12
Ilustrowane cenniki aa żądanie franco.

uprzywile jowany
1556 W a ż n y m  3—6
dla oszczędnych gospodyń!

jest ces. krói. wyłącznie uprzyw. 
proszek do p ran ia  F r a n ­
ciszka P aln ie  w T rau te-
nau w Czechach, którym jedna o- 
soba jest w stanie w przeciągu 4  go­
dzin dwa kosze pehie brudnej bie­
lizny tak oczyścić, jakby była bli 
chowaną, bez gotowania i bez naj­
mniejszego zanieczyszczenia rąk, lub 
bielizny. W oryginalnych pudełkach po 
56 dekagramów posyłam go za fran­
kowaną przesyłką 1 zł, 30 c. za 
zaliczką pocztową wraz z metodą.

C. k. wyłącznie uprzyw. k ro ck -  
m al ta b liczk o w y  nadaje bie- 
liznie piękny połysk, przy czem nie 
potrzeba kołnierzyki, mankiety itd. 
ani zwilżać ani farbkować, l  ta­
bliczka kosztuje 2 0  ct. w. a.

Ołóstoy aklad dla Lwowa p. M au­
r y c y  B a l ła b a n ,  plac Marjacki 1. 8.

( C o d  liv e r oil)

M a rk a
u e l i r o n y ,

Ten tran,  wyrab iany  sta rann ie  przez Moliera we w łasnych  fabrykach 
na wyspaali lofockicli ze świeżej,  doborów, i w ą tro b y  dorsza i na niiejscu 
produkcji  do f laszek .spuszczany, różni się od wszystkich innych ga tunków  
tranu tom, że będąc w na tura lnym  s tan ie  koloru (•iomnn-ż.iitcgo -  jest bez 
zapachu, ma przy jem ny smak oliwy i ż,- go każdo żołądek ‘ s trawić  może. 
Dzieci przyzwyczaja ją  się p rędko  do jogo  użycia. ." ‘ 11.77 6— 12

T ran  Mullera sprzedawany bywa w owalnych, oryginalnych flaszkach, 
k tó re  są  zm^piatr/.one nazwiskiem Moliera, etykietą i kapslą,

’ Również uważać należy na m arkę  ochrony.
We LW oW lU dostać można w aptece p. Z .  K u .  k e r t t .

urządzonej całkiem oddzielnie od istniejącej aleopatycznej , 1181 3

Piotra Mikolascha we Lwowie
O ra Łutzego w KStnen :

Apteczka o 43 środkach w pigułkach 30. roztarcia . 8 clr.

OŁmcoo& tiooc, z) u ooood  a o o o o o o  »>• 
■U c
§ Kantor wymiany 8 &

rezerwowa

„ na anginę z broszurką
„ od holu zębów . . . .
„ „ cholery . . . . .

Ara F. A. Gflutkera w Langensalza :
Apteczka o 120 środkach w płynie, 3ciej i 6tej potęgiiwjprzewybomlejsze gatunki 

i w i e i *  i p r a w i d i o n e
poleca

pigułkach 15go roztarcia

kieszunkowa 6
Centralnej apteki homeopatyeznej w Lipsko:

Apteczka o 120 środkach w płynie 3ciej i 6 tej potęgiwe Lwowie w Rynku l. 4 .
P e c o o  K o n g o  herbata czarna 

ciemno naciągająca pół kilo zł. 
1.40, 2, S zł.

S ta B S in a k i  herbata silna, ciemno 
naciągająca, w oryginału, ekrzy- 
neczkach drewnianych, skrzyne­
czka, ł/4 kilu 4 zł.

H a y i o w  horbata najsilniejsza, 
pierwsze zbiory wiosenne, pół 
kilo 5 zł.

H e ł a U f e  I m p e r i a l  kwiatowa 
herbata karawanowa, łagodna, z 
najprzyjemniejszą wonią pół kilo 
4 złr.

Herbata cleloaa perłowa
pół kilo 3 zł. 1647 2—1

PIOTRA MIKOLASCHA we Lwowie:
Apteczka o 24 środkach w płynie 3ciej i Gtej potęgi

w pig. 30go roztarcia w pularesie

Każdy śro3ek pojedynczo * ”, * — "
Apteczki zawierające środki pierwotne wielkośei te j samej, o połowę drożej

od eon powyiszyek:
Proszek przeciw cholerze dr. Lutzego . . .  — złr. 50 c
Dr. Gttnthera środek dla bydła przeciw zarazie pysk. i racicz.flaszka 1 „ —— „ 
Kawa homeopatyczna dra Lutzego . paczka — ,  — .

„ ,  z żołędzi . 1(1 funtowa „ — „ — „
Czekolada homeopatyczna • • . . . funt 1 „ — „
Cukier mleczny . . • . „ 2 n — „
Maczek homeopatyczny . . . . „ 2 „ —
Opłatki homeopatyczne . . . . „ — B —'*
Spirytus homeopiatycany . . ■ » a „ »

D Z I E Ł O  H O M E O r A T Y f  M F , :
1. Nauka homeopatji dr. I.utzego w języku niemieckim . 4 ztr.
2. Dhiźniewaki: Poradnik homeopatyczny . . 2 „ 50 ct.
3. Lekarz domowy Podwysockiego . . . 5 „
4. Wetorynarja Dluiniewskiego, nowe poprawne wydanie 2 ,
5. Prezerwatywue środki dla zapobieieuia: zarazie bydlęcej, ospie

owczej i wściekliźnie, przez Dra Kaczkowskiego 50 ct.

Mam na sktad»ie prawdziwy

R U M  z Jamajki
najwyborniejszy gatnnek, 12 lat sta-*1 

ry, bntelka duża kosztuje 2 zł. \ Sroib k len h.odzo | i/.<ji-nmi go su akii. | u , | . \ « , u n  , ii u lir z |><uii\śu.yiu 
skutkiem przez uajz.iiiikoniil.szyr.il lekai7.\ w I s n ż n  le i \  MI ŻYI'. (,|',YI’l , 
KASZLU, KOKLUSZ. SL \HOSC.i <:.Młl»i.\, KA I AliY, Z M Ai.lżMK PIIOISI, 
jak również KANAł.l rilYNOM EC.O I ĘcilFJi/.A. — \P Paryża, ii v . lil-.hj,, • 
aptekarzu,!, td. ile.MtfPcIii’- St.-llondrM. W Linkowie, w hpmkneh |»|>. Tłinf . 
czyńskiego i l.edyka ; we Lwowie, w a,-*eee p. Miki.I,im ; w YYarsfifwie, ; 
w składach malęiyalów apiecznicli |.p, ('.ailei Mrozowskiego

1000 B u t e l e k
K O t f l t K  * t* r y  prawdziwy 

V I I  l r l l a .  francuski, nabyty n*'
wystawie w iedeńskiej w roku 187 |j 
bezpośrednio od wystawicielów ga­
tunek rzadkiej d o b ro c i, butelka li^ 
trowa kosztuje 3 zł.

jJT Odbiorcom na prowineji 
przynajmniej ) M bntelek koniaku, 
doate. « ■ . bez opłaty akcyzowej.

C k  pa ten tow any

Ś r o d e k  do c z y s z c z e n i a  z<;bów
zawierający w sobie kwas sal- ylowy p rzyrządzony  przez

Y K & r
[miKMii®

Nie potrzeba więcej farb stopniowych
jt»f*««iw ńiwiinie.

F .  G  i i  n  t  l i  e r  a.
c. k. dentysty nadwornego.

A»isto<line ( w o d a  d o  u s t )  we f l a k o n a c h  p o  1 i 2  z ł.  
A rlstin  (p a s ta  do  z ę b ó w )  w s t o i k a '  h  po  1 zł.

Pod gwarancją skutkuje przeciw cuchnięciu ust, przeciw bolom zębów, 
prucbnięciu zębów i zepsutym dziąsłom. 1137 5 — 12

(główny skła l sprzedały pojedynczej i hartownej u 
W . S T E I  IV M E T  Z ,  1' u i  f u i u c i i r  , w Wiedniu Bauernmarkt 1. 

i we wszystkich znaczniejszych aptekach i składach perfum.

Prayw raca w ło jtm  na 
g ław ie  i na bra4ale k»- 
lor n a tu ra ln j jak i« jbądś 
barw y.

'(KTNORfł

Do te j farby nie trseb a  n n  
f ło w y  aai prsed  ani po operaeii, 
ipu iób  niyein  pro*ty , skn tek  
m esaw odny, nie plami c ia ła  i 

nie •akoasi aigdy sdrow in .
L. LfcOKAND, fa iry k a a l porfnm 
w ParyiH . we Lw ow ie w aptoeo 
P. M ikoiaeek , m a fa i. f a ln n t.

», Kma»ila S tr iy io w a k U fa  |

z f ik ii ltetu iiińdjczoego w P a r , 711H, n a  p la < * n  O p e r y  iy  l* it ż s i .
1 _ T • r-

M E D A L  Z A S Ł U G I  pfK.v/.it»uy D O K r o u o i Y J  P I E H U E  
;ia wystawił.- w iedeń^kipj, najwyAs;'.u u « a .;p ’.a r a na  środkom 
,1,, 1 -7.ęhÓ*i-.- J004 6—24

(Icbarmutteiliiden, Fluss, Eniziiridun- 
g<?n, Utifruchtharkeit, heilt eiu. Frauen- 
spitalsąrzt, D r .  h r e j e r ,  WIEN, I., 

Habsburgergas»e Nr. 4. 
(Hoi'orirte Briefe werilen beantwortet 

und Medicfttnonte besorgt.)
Biuro Towarzystwa we Lwowie, ulica Wałowa l. 2. 
1211 10- ? D j  refeeja. K ran k h e iten

Widawen, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański.


